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Katowice. Poświęcenie dzwonów. W zeszłym 

tygodniu poświęcono 4 nowo sprawione dzwony Wj 
kościele Najśw. Panny Marji. Najpierw odśpiewał 
chór kościelny pod kierownictwem rektora chóruj 
Janitzka pieśni kościelne, poczem ksiądz proboszcz 
dr. Kubina wygłosił przemowę w języku niemieckim 
a potem polskim, w której wskazał na znaczenie 
tego ważnego dnia dla parafjan. Mówca podzięko.

Wał wszystkim za ich ofiary dla zakupu dzwonów 
kościelnych. Potem odbyły się uroczyste ceremonie 
poświęcenia dzwonów. Uroczysty akt zakończył się 
Odśpiewaniem pieśni przez chór kościelny. ,

%Łiikk

Katowice. Paraf ja Najśw. Marji Panny. Ob­
chodziliśmy w naszej parafji uroczyste trlduum mi­
syjne. Wieczorem była jednogodzinna adoracja Prze­
najświętszego Sakramentu; a każdy dzień kazanie 
o misjach katolickich. Słyszeliśmy z ust naszego 
Przewielebnego księdza proboszcza i księdza misjo­
narza Drobnego z Rybnika o nędze i biedzie pogań­
skich narodów, co jeszcze nie poznały miłością gore- 
jącego Serca naszego Zbawiciela i ginąć muszą na 
wieki, bo w tak wielkiem żniwie pracowników za 
mało. W pierwsze święto była uroczysta suma z 
asystą i kazaniem, a potem dziękczynne Te Deum. 
Modliliśmy się z głębi serca, żeby Duch święty 
oświ cić raczył owych nieszczęśliwych w krajach 
pogańskich, aby i dla nich wybiła jak najrychlej 
godzina zbawienia. Daj Hoże wszystkim żyć i umie­
rać w naszej świętej, katolickiej wierze, bo to jedyne 
szczęście w doczesności i w wieczności.



Pierwszy List Pasterski Księdza Administra­
tora Apostolskiego do duchowieństwa i do 

wiernych na Górnym Śląsku polskim.
Najmilsi w Chrystusie!

Po raz pierwszy odzywam się do Was, aby Wam oznajmić, 
że z dniem dzisiejszym z woli Ojca świętego obejmuję na Śląsku 
Polskim zarząd Kvś ielny, który, jako Administrator Apostolski 
sprawować będę w myśl udzielonych mi przez Stolicę świętą in­
strukcji i pełnomocnictw. Pragnę, aby w tym dniu cały Śląsk 
Polski uświadomiwszy sobie doniosłe i historyczne znaczenie te­
go faktu, zbliż) ł się do Boga i zabrzmiał potężnym hymnem 
wdzięczności. Niech się radośnie rozkołyszą dźwięczne dzwony 
Waszych Kościołów, niech wszędzie z pełnych piersi zagrzmi 
uroczysta Te Deum i niech się dzień ten, w którym się dla Ko­
ścioła na Śląsku nowa rozpoczyna era, we wszystkich sercach 
wyryje wspomnieniem niezatartemu Zwróćmy się w tej chwili z 
wdzięcznością, z synowskiem przywiązaniem i z czcią głęboką 
także do naszego Ojca świętego, Piusa XI. On to bowiem, ro­
zumiejąc Wasze potrzeby religijne i uwzględniając łaskawie Wa­
sze gorące życzenia, złożył szczególniejszy dowód swej ojcowskiej 
dla Śląska dobroci i swej apostolskiej troski o duszę ludu na­
szego, stwarzając na ziemi naszej odrębny zarząd Kościelny.

Jestem Wam może nieznany, ale nie jestem Wam obcy. — 
Na równi z Wami dziecko śląskie! ziemi, przybywam do Was 
jako ziomek i brat Wasz, ze starośląskiem zaufaniem swego do 
swoich. Pragnę się z Wami jak najprędzej zapoznać i dlatego 
odwiedzać Was będę w Waszych parafjach, po miastach i wio­
skach. Chcę Was powitać przy pracy, czy to w przemyśle, czy 
na roli. Chcę się z Wami pomodlić w Waszych pięknych Ko­
ściołach, udzielić Wam Ducha św. przez Sakrament Bierzmo va- 
nia, pobłogosławić Waszą dziatwę w szkołach, odwiedzić Wa­
szych chorych po szpitalach i zżyć się z Wami zupełnie.

Przychodzę do Was z jasnym i ustalonym programem. —- 
Pracowałem dotąd w Zgromadzeniu Salezjańskim pod hasłem: 
„Daj mi duszę, resztę zabierz", i z temże hasłem, z wyraźnego 
polecenia Ojca świętego, przybywam zatem dla dusz Waszych, 
które odtąd są powierzone mej pieczy i za które odtąd przed 
Bogiem odpowiadam. A więc za aniem mojem będzie prowadzić 
Was drogą wiary i cmty do Boga. do nieba, utwierdzając, krze­
piąc, oświecając, podnosząc, rafując. Wszyscy mają prawo do 
mej miłości, do mej pr icy i opieki, i wszystkim chcę służyć, 
wszystko i się zająć, aby wszystkich Chrystusowi pozyskać.

Przystępuję do tej pracy z świadomością swego trudnego 
zadania, nic i z głęboką wiarą w pieczołowitość tej Opatrzności, 
która mi przez Zastępcę Chrystusa na ziemi powierzyła losy 
K ścioła śląskiego. Nic polegam więc na swych słabych siłach, 
ale pokładam swą ufność w Bogu i w pomocy Matki Najświęt­
szej, której opiece się wr,iz z całym Kościołem na Śląsku w 
szczególniejszy sposób oddaję.

Po niebie najwięcej pomocy spodziewani się od Kleru ślą- 
skieg >, który zawsze z en Sr kapłańskich słynął. Mam też do 
Was. moi zacni Księża, zupełne zaufanie i wiem, że iak prze­
trwaliście mężnie burze ostatnich lat, tak będziecie w dziejowej 
chwili przebudowy Śląska dla ludu pasterzami o przykładnej 
gorliwości, a dla swego Arcypasterza chętną pomocą w ustrojo­
wej pracy diecezjalnej.

Wielkiej, bardzo ważnej pomocy spodziewam się po Tobie 
zacny ludu śląski. Liczę n.i tę żywą i praktyczną wiarę, która 
była i jest Twoją chlubą. Lirze na Twoje po przodkach odzie­
dziczone przywiązanie do Kościoła i na to żywe zainteresowanie 
się lego sprifwttnU^J^órem się z tradycji odznaczasz. Liczę na 
Twoje głębokie zrozetnTĆnte nowych zadań Kościoła na naszej 
ziemi i na chętne, ofiarne poparcie dzieł, które tu w najbliższych 
latach stanąć y^iją na trwały dobvfek Śląska i na pamiątkę dzl- 
ełefąregu.przełomu w lego dzieląca

Witajcie mi ; tern, Wielebni Księża i mili Diecezjanle, ja­
ko pierwociny Ko cloła śląskiego i pozwólcie mi, żebym zaraz 
przy pierwszem naszem spotkaniu wezwał Was do wspólnej 
zemną pracy nad duszami Waszeml i nad zbudowaniem nowej 
organizacji Kościelnej. Niech dzień dzisiejszy na zawsze pa­
miętny będzie nie tylko tern, że Śląsk się kościelnie wyodrębnia 
ale głównie tem, że od teł chwili swoje siły zespalać będzie, aby 
swój ustroi i swą przeszłość oprzeć na wiekotrwałej podwalinie 
mocnej i żywej wiary.

Przynywam do Was w chwili, w której kończy się adwen­
towe wyczekiwanie Zbawiciela w przeddzień miłych świąt Boże­
go Narodzenia. Otóż gdy się za dni kilka około żłóbka groma­
dzić będziecie, aby Dziecinie Bożej starym obyczajem zanu< 
nasze przepiękne kolędy, polećcie Jej w cichej modlitwie fa r 
Kościół śląski, jego potrzeby, jego przyszłość, jego Arcvpasfe- 
I w tej rzewnej chwili niech błogosławieństwo Boże spłypie ob 
fiele na Wasze rodziny na Wasze sprawy na śląską ziemię wno­
sząc w serca szczęście, w społeczeństwie spokój i wzajemne zau­
fanie, wszystkich jednocząc w miłości Chrystusowe! według 
anielskiego pienia: »Chwała Bogu na wysokości a na ziemi po­
kój ludziom dobrej wolt".

Zadatkiem tych łask niebieskich niech będzie Błogosła­
wieństwo Apostolskie, krv-rego z wynurzeni< m serca Wam i ca­
łej Krainie z polecenia Ojca świętego udziM.im: Niech Was bł 
g sławi Wszechmogący Bóg t Ojciec + Svti t i Duch Święty. - 
Amen. KS. \* ,UST HLOND

y. .y ' iv tor Apostolski.
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Katowice. Dnia 27 listopada upłynęło 25 lat od 

poświęcenia tutejszego zakładu leczniczego św. El- z
zbiety i wprowadzenia się do niego zakonnic. Bu- (jO C f iWJ |
dowę zakładu zawdzięcza miasto pierwszej siostrze- > / * jJ , 4
przełożonej, czcigodnej matce Fabijanie, która całyl * '[i A i ÖUXMU .
po ojcu odziedziczony maiatelc przeznaczyła na bu- v / y .ojcu odziedziczony majątek przeznaczyła na bu­
dowę zakładu. W sam dzień jubileuszu odbyło się Or*<X/CjUy /V
w kaplicy zakładu uroczyste nabożeństwo. Dodać <J* //

eCo/tt
t

trzeba, iż także rada miejska pamiętała o pierwszym 
miejscowym zakładzie dobroczynnym, uchwalając dla / }

dar iubileusz°wy W wysokości 50 miljonówmarek. 7-

A At • t <i7u orz * .:/z. //a. <7% TZAttOf#**
x*h9t,^-teoćóts&óLjdtzól,UA u/ /cox- 
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X Święto Młodzieży. W niedzielę 18. listopa­

da obchodziła młodzież całej Polski uroczyste święto 
swego Patrona, św. Stanisława Kostki. Setki tysięcy 
młodzieży męskiej i żeńskiej stawało tego dnia u stóp 
ołtarza, by w należytem uczczeniu św. Młodzieńca za­
czerpnąć u stołu Pańskiego ideałów i nowych sił do służ­
by dla Boga i ojczyzny. Z radością i uwagą witało 
starsze społeczeństwo ten odruch młodego pokolenia na­
szego, które organizują się coraz żywiej w zrzeszeniach 
katolickich i narodowych poczyna wychodzić z zamętu i 
upadku powojennego. Stowarzyszeń Młodzieży pod 
wezwaniem św, Stanisława Kostki liczy Polska obecnie 
przeszło 1800, członków zaś zorganizowanych blisko 
200.000, jest to potężna młoda armja Chrystusowa. Ma­
jąc ojcowskiego opiekuna młodzieży w osobie. Najprzew. 
Administratora Apostolskiego ks, dr. Hlonda, który nie­
dawno wydał osobną odezwę tchnącą serdeczną miłoś­
cią do młodzieży, zatacza Związek stowarzyszeń mło­
dzieży katolickiej coraz szersze kręgi także w naszem 
/województwie Śląskiem gdzie istnieje już przeszło 100 
stowarzyszeń. Ażeby przygotować się na ten dzień swój 
uroczysty zbierała się młodzież nasza z polecenia swego 
Arcypasterza na trzydniowe rekolekcje po kościołach 
parafialnych.
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Ś. p. Br. Koraszewski.
Dniiia 5. kwietnia zmarł w Katów i- 

caich założyciel i wydawca „Gazety 
Opolskiej“, p. Brolnisław Romaszew­
ski Zmarły przybywszy na Górny 

był najprzód zatrudniony w 
„Katoliku“. W roku 1890 założył 
„Gaizete Opolska“. Wszyscy, którzy 
Rio znali, wiedza .jaki to był prawy 
syn naszej Ojczyzny, dla której wie­
le przecierpiał, bo i wiezienie pro 
nie ominęło. Bddiczas plebiscytu na­
był się nerwowej choroby, igdyż 
bandy po kilkakrotnie napadały doim 
„Gazety Opolskiej“, rabujguc i nisz­
cząc zupełnie drukarnie „Gazety“. 
Od tego czasu chorował, lecz zdawa­
ło sie w ostatnim czasie, że mu sie 
zdrowie polepszyło, niestety było to 
tylko ułada, gdyż qto niespodzie­
wanie nagła śmierć przecięła pasmo 
życia, imo-żna powiedzieć jednego z 
Tiaj zaisłużeńszych i najszlachetniej - 
szych synów naszej Ojczyzny.

Ciężko strapionej rodzinie zasyła­
my wyrazy najszczerszego współ­
czucia.

( Ponieważ wiadomość te otrzyma­
liśmy w ostatniej chwili, podamy w 
następnym numerze obszerne wisipo - 
ronienie pośmiertne. — Red.)
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Katowioezv(Ü tworzenie biskupstwa
śląskiego.) Jak już donosiliśmy, siedziba biskup­
stwa śląskiego będą Katowice. Katedra, pałać biskupi i 
mieszkania dla kanoników stanąć mają obok cmentarza 
w południowej dzielnicy miasta, tuż przy ulicy Francu­
skiej. Układy około nabycia terenów pod projektowane 
budowle są w pełnym toku. Sprawa urządzenia biskup­
stwa napotyka na wielkie trudności finansowe. Podczas 
świąt odbyły się kolekty na ten cel we wszystkich ko­
ściołach województwa śląskiego. Lud dawał na ten cel 
chętnie, lecz do urzeczywistnienia wszystkich planów 
potrzeba jeszcze dużo, bardzo dużo pieniędzy. Należy 
przypuszczać, że lud śląski także w przyszłości nie po­
skąpi grosza. Dotąd wystawił setki wspaniałych świą­
tyń, więc teraz zdobędzie się na wystawienie pierwszej 
świątyni w nowem biskupstwie t. j. katedry. Z pomocą 
ofiarnego ludu i samego Pana Boga piękne dzieło doj­
dzie do skutku w niezadlugim czasie.

ci suche 12.50—lć 
tki ziemniaczane

TAN WALUTY
Płaco

*• 3 M •• A «A * 1 — —— 3

dem: w holet 
„ gdań 
9* beleih

% franci
- »ZW
•00 •'/
. <*. i!
;
t....

węgierskich 
sztt łlngów anelel! 
am rvkatiskl ,

IK
Berlinie w«c< 
niemieckich.

BERLIŃSKIE
*



12^ Katowice. (Ś p. k s. kanonik Józef C i e- 
ś 1 a). Dnia 2. wrześikf^zmarł w Katowicach ks. 
Jan Cieśla. Kodem z Szopienic, odbył studya gim- 
nazyalne u księży Salezyanów w Turynie, gdzie 
był współuczniem ks. Administratora Apostolskie­
go dr. Hlonda. Teologię studyował w seminaryum 
św. Sulpicyusza w Paryżu, gdzie otrzymał święce­
nia kapłańskie. Jako młody ksiądz wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych i pracował w dyecezyi 
Peoria, w której w roku 1908 powierzono mu zor­
ganizowanie parafii polskiej w Spring Valley. Wy­
budował tam dla poJskkdi robotników piękny ko­
ściół z plebanią, załoiył cmentarz, uregulował całe 
życie kościelne, pracując wzorowo, ponad siły. O- 
becny biskup peoryjski zamianował go swoim kow- 
sultorem dyecezyalnym. W roku 1922 zapadł na 
chorobę żołądkową i wróciwszy do kraju, osiedlił 
się w Katowicach. Żył tu niemal w ukryciu, zno­
sząc cierpliwie chorobę którą nieubłaganie toczyła 
jego organizm. Często bywał u niego z przyjaciel­
ską wizytą ks. Administrator Apostolski. Przed 
swą świątobliwą śmiercią zrobił znaczny zapis na 
tworzącą się dyecezyę śląską. Umarł mając lat 40* 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 9. rano.



Dnia 18. października br. odbyło się w Katowicach 
zebranie zarządów Stowarzyszeń Żeńskich, na które 
wszystkie zarządy przybyły. Zebranie zagaił Prze wiek 
ks. sekretarz gen. hasłem „Bogu służ“, poczem odśpie­
wano pieśń „My chcemy Boga''. Ks. sekretarz wyja­
śnił na wstępie cel ogólny dzisiejszego zebrania: zasta­
nowienie się nad zadaniem druchny, jako Polki i kato­
liczki, nad jej potrzebami do zaspokojenia tychże. Po- j 
tein odczytany został program zebrania a w dalszym 
ciągu prezeski poszczególnych stowarzyszeń zdały 
krótkie sprawozdanie z dotychczasowej działalności.

; Na podstawie tychże stwierdzono, że poszczególne sto­
warzyszenia bardzo dobrze się rozwijają. Powstały 3j 
nowe stowarzyszenia, a to w Król. Hucie przy parafjń 

: św. Jadwigi, w Załężu i w Piekarach. Z kolei nastąpił! 
referat ks. sekretarza generalnego na temat: „O warun­
kach owocnej pracy w stowarzyszeniach żeńskich“. 
W nim wyjaśnia prelegent ducha Stowarzyszenia. A to 
jest duch katolicyzmu i patriotyzmu. Pierwszy doma­
ga się, byśmy wiernie stali przy wierze ojców, o którą 
Polska zawsze walczyła, byśmy w obecnych czasach 
walki o duszę katolicką stali przy tych zasadach, jakie 
nam wskazuje krzyż, który Bóg ukazał zwycięzcy 
Konstantynowi. Ten duch katolicki domaga się, by 
druchna uczyniła wybór między zabawą i lenistwem, 
a pracą i jej pożytkami. Jak mityczny Herkules prze­
niósł mądrość nad rozkosz, tak druchna przenieść win- 
rm ideały katoliczki i Polki nad pustotę i życie bez za­
sług. A drugi duch, nasze poczucie narodowe, żąda od 
diuclien prawdziwej polskości. Nie szukać ojczyzny 
gdzie lepiej, ale tam, gdzie nam Bóg ją dał. Jak matka 
gorętszą miłością otacza swe dziecię biedne, opieki 
poszczególnej potrzebujące, tak i druchny polskie po- 

i winny kochać serdecznie tę wspólną naszą macierz 
ojczyznę. — Pod tym sztadarem narodowym, opartym 

| silnie na wierze katolickiej, pracować maja stowarzy­
szenia. A zarządy tychże powinny wlewać w życie, 

i narodowość, kierunek pracy wszystkich. Zachęcać

przykładem i słowem do zgody i punktualności, dbać 
o karność i posłuch. Pracować zgodnie, przezwycięża­
jąc energicznie wszelkie przeszkody. — Nastąpił dru- ocs 
gi referat p. Kantorównej, prezeski Stow, z Rożdziema. 
Treścią tegoż było wskazanie zajęć miłych a pożytecz­
nych, mających zająć druchny czy to na zebraniach, 
czy na jakichś kursach w porze zimowej. Z tych wska­
zówek zasługują na szczególną uwagę następujące: 
wyrobienie odwagi w obronie wiary katolickiej, wy­
chowanie towarzyskie, wyuczenie robót kobiecych, oz­
dób choinkowych, zakładanie biblioteczki, oprawa ksią­
żek. Prelegentka ofiarowała gotowość w udzielaniu I 
lekcji ozdób choinkowych tudzież oprawy książek. 
Wspomniała również między innemi o urządzaniu 
przedstawień zwłaszcza „Jasełek“, jako też 
też uroczystości związanych z nadchodzącą porą roku 
jak św. Mikołaj i Opłatek. — W doniesieniach sekreta­
riatu zawiadomił zebrane ks. sekretarz, że zostaje 
utworzony odrębny zarząd okręgowy dla Stowarzy­
szeń Żeńskich. Na podstawie głosowania wybrano pre­
zesem Przewiel. ks. Matuszka, zastępczynią p. Wrazi- 
dlankę, sekretarką p. J. Kantorównę. Przyjęto zmianę 
hasła „Sprawie służ'' na „Bogu służ“. Zgodzono się na 
jednolitą barwę czapki dta drucheń, zieloną. Ks. sekre­
tarz gen. zachęcał qo prenumeraty „Młodej Polki“ 
i „Kierownika“, przypominając o nadesłaniu wkładek 
miesięcznych. Na końcu nastąpiły urozmaicenia. I tak 
druchny z Król. Huty wykonały trzy deklamacje, zaś 
druchny z Katowic tańce cygańskie, po którym nastą­
piła piosnka „Hej tam pod lasem1’. Druchna Badulanka 
z Roździenia wygłosiła śmieszny monolog, druchny 
z Mysłowic 10 żartów, z Bielszowic odśpiewały pieśń 
humorystyczną. Potem zaśpiewano razem hymn Scow, 
żeńskich i piosnkę pod tytułem „Banda“, a ks. sekretarz 
gen. ku wielkiej uciesze zebranych zaśpiewał piosnkę 
nader komiczną. Zakończono zebranie pieśnią żeglarzy. 
ŻBoeu służJ'1 ~ „ n „ ~ ~ ™ ~ u
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Polonja. Godz. 16 powrót do Katowic. Godz. 17. | 
pożegnanie gości na dworcu peron IV. O godz. 
17.30 wyjazd gości do Krakowa.

Wycieczka sokołów amerykańskich przez cały 
czas pobytu w Polsce utrzymuje się z własnych fun­
duszów, część wycieczkowców nawet po zwiedze­
niu kraju udaje się do Włoch i Szwajcarii i Francji. 
Komitety mają tylko za zadanie przygotowanie kwa­
ter, uprzystępnienie w wyżywieniu i oprowadzeniu 
po ważniejszych i oglądania godnych miejscach. 
Komitet przyjęcia liczy na braterskie i serdeczne 
przyjęcie braci z Ameryki przez szerokie kota na­
szego społeczeństwa.

• . r . ----- •- 1

X Sokoli amerykańscy w Katowicach. Dziś ra- I 
no o godzinie 11.13 przybyli sokoli amerykańscy do j 
Katowic. Na peronie sosnowieckim oczekiwali wy- j 
cieczkę przedstawiciele województwa z wicewoje­
wodą Żurawskim na czele, przedstawiciele wojsko­
wości z generałem Horoszkiewiczem na czele, pre­
zydent miasta dr. Górnik, prezes Związku Powstań­
ców, kapitan Grzesik, przedstawiciel dyrekcji kole­
jowej Raszka, senator Kowalczyk i inni. Pierwszy 
powitał gości wicewojewoda Żurawski imieniem 
województwa śląskiego. Następnie imieńietn sejmu , 
śląskiego przemówił poseł Kędzior, imieniem miasta 
Katowic prezydent dr. Górnik i imieniem powiatu j 
katowickiego starosta dr. Seidler. Na powitania od­
powiedział prezes Sokołów amerykańskich dr. Sta­
rzyński nawołując w gorących s‘owach do wytężo­
nej pracy nad odbudową Ojczyzny. Przed dwor­
cem gdzie ustawili się zwartymi szeregami Sokoli, 
Hallerczycy, Harcerze, Powstańcy i inne związki i 
towarzystwa ze sztandarami, przemówił prezes 
(Melnicy śląskiej Sokoła Dreyza. Imieirem Sokolic
amerykańskich odpowiedziała druhna Korpantowa. j 
Następnie odprowadzono gości do kwater.

O godzinie 1.30 uformował się pochód, który 
udał się pod pomnik Powstańców na plac Wolności, 
gdzie złożono wspaniały wieniec z napisem: „Pole­
głym nowstańcom śląskim Sokoli Polscy w Amery­
ce“. Przemówił tu prezes Sokoła polskiego w A- 
meryce dr. Starzyński i prezes Związku Powstań­
ców kapitan Grzesik. Podniosłą była chwila gdy 
Sokoli amerykańscy u stóp pomnika złożyli uro­
czyste ślubowanie, że nadal gotowi są złożyć całę 
swe mienie i krew swoją na ołtarzu Ojczyzny, tak 
jak ci, których prochom dopiero co hoM oddano. Po 
odśpiewaniu Roty Konopnickiej uformował się po- I 
chód ponownie i ruszył ulicą Trzeciego Maja do ho- i 
teiu Savoy gdzie odbył się skromny wspólny obiad.
W czasie obiadu zjawiła się także delegacja Towa- i 
rzystwa Polek która złożyła hołd gościom z Ame­
ryki. Po obiedzie udano się pochodem do Parku 
Kościuszki gdzie goście mieli sposobność podziwiać 
sprawność naszych drużyn sokolich ze Śląska. W 
parku Kościuszki obecni byli gen. Horoszkiewicz, 
ks. biskup dr. Hlond, przedstawiciele władz woje­
wódzkich i miejscowych. Wieczorem -o godzinie 
8-mej odbyła się uroczysta akademia w sali Po­
wstańców,

X Pożegnanie sokołów amerykańskich. W dru- j 
gim dniu pobytu na Śląsku wycieczka sokołów poi- ! 
skich z Ameryki zwiedziła przedsiębiorstwa prze- | 
myślowe w Wełnowcu, Król. Hucie i Chorzowie. 
Następnie goście zgromadzili się w sali rady miej­
skiej w Król. Hucie, gdzie przemówił imieniem mia­
sta burmistrz Spaltenstein, imieniem robotników ślą­
skich p. Paluch. Podziękował za gorące słowa po­
witania prezes sokolstwa amerykańskiego p. dr. 
Skrzyński, który wzywał lud śląski, a przedewszyst- 
kiem roboczy, do czuwania, aby wrogi duch komu­
nizmu nie zakradł się do szlachetnych dusz polskich. 
Następnie goście amerykańscy udali się przed płytę 
„Nieznanego Żołnierza“, gdzie złożyli wspaniały 
wieniec. W bardzo miłym nastroju goście opu- ' 
ścili Król. Hutę. O godz. SV2 na dworcu w Katowi- j 
each żegnali ich przedstawiciele władz wojewódz- j 
kich, miejskich i wojskowych. Przy dźwiękach or- j 
ki estry wojskowej pociąg ruszył do Krakowa,
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Najstarszymi księżmi diecezji ślą 
skiej są: 1. tajny szambelan Jego Świą' 
topliwości, kanonik honorowy, emery" 
towany dziekan i proboszcz ks. Jan Si* 
kora w Cieszynie, 2. kanonik, emery" 
towany dyrektor gimnazjum ks. dr. Ste" 
fan Siwiec w Rybniku. Pierwszy ob­
chodzić będzie 21 grudnia br. 60"lecie, 
drugi 26 czerwca br. 50'lecie kapłań­
stwa.

Ks. prałat Jan Sikora urodził się 6 
sierpnia 1854 roku w Wendrymi (na dzi" 
siejszym Śląsku czeskim), wyświęcony 
został 21 grudnia 1876 roku. Długie lata 
był czynny w administracji książęco- 
biskupiego generalnego wikarjatu w Cie 
szynie jako sekretarz i kanclerz, wre­
szcie w roku 1897 objął probostwo w 
Cieszynie, na którem pozostał do końca 
1928 roku, przechodząc na zasłużoną 
emeryturą, Sędziwy Jubilat brał wybi" 
tny udział w życiu politycznem Śląska 
Cieszyńskiego, przedewszystkiem w 
pracach polsko * katolickiej organizacji 
politycznej i „Związku Śląskich Katoli" 
ków“.

Ks. kanonik dr. Stefan Siwiec jest sy 
nem ziemi górnośląskiej. Urodził się 23 
sierpnia 1863 roku w Miasteczku Śl., zj" 
stał wyświęcony 26 czerwca 1886 roku. 
Od 1 października 1890 roku był profe­
sorem i nauczycielem religji przy gim*
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nazjum w Raciborzu. Na tern stanowi’ 
sku wytrwał do podziału Śląska, po- 
czem bez włócznie przejął kierownictwo 
gimnazjum państwowego w Rybniku, — 
którego był wiec pierwszym polskim 
dyrektorem. W roku 1929 odszedł na 
zasłużoną emeryturę. Wielkie są zasłu'
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gi Jubilata około wychowania młodzie* 
ży. W czasie blisko 40 lat urabiał w ser 
each licznych młodzieńców powołania 
kapłańskie. Liczne jest grono tych, kto 
rzy dzięki wpływom Jubilata zostali 
księżmi i z pożytkiem pracują wśród 
katolickiego ludu na Śląsku.
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(K) Prawnuk Bartosza Głowackiego 
w Katowicach. Na Śląsku bawi od kil­
ku dni wycieczka włościan z pod Kra­
kowa, wśród których znajduje sie P. 
Jędrzej Głowacki, rolnik z Racławic, 
prawnuk dowódcy bohaterskich kosy­
nierów Kościuszkowskich. A iii goście 
swoim barwnym strojem krakowskim 
zwracają powszechna uwagę. Dziś wie­
czorem wezmą udział w przedstawieniu 
„Kościuszki pod Racławicami“ w Tea­
trze Polskim. Dyrekcja teatru przygo­
towała dla niezwykłych gości honorowe 
miejsca; p. Głowacki zasiądzie w loży 
magistrackiej jako gość p. ;>r z 'lenta 
Górnika, który dziś po oołudniu o godz. 
3 podejmować będzie Krakusów obia­
dem w Barze Teatralnym. Przygrywać 
będzie orkiestra policji miejskiej.

Publiczność nasza pospieszy niewąt­
pliwie na dzisiejsze przedstawię.ile w 
teatrze, aby powitać drogich ro<r,ł z pod 
historycznych Racławic.
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Katowice. Uroczystości konsekracyjne zwią­
zane z nominacją ks. biskupa Hlonda na nowo utwo­
rzone biskupstwo śląskie w Katowicach rozpoczną 
się 1. stycznia 1926 r. w Oświęcimiu, gdzie obecnie 
ks. oßkup przebywa. Tegoż dnia przybędzie do 
Oświęcimia specjalny komitet z Katowic celem towa­
rzyszenia nowo mianowanemu pasterzowi do Kato­
wic. Uroczystości konsekracyjne w Katowicach, 
których program podajemy poniżej jeszcze raz, od­
będą się dnia 3. stycznia 1926 r. w kościele św. Pio­
tra i Pawła. Dotychczas zgłosiło swój udział w 
uroczystościach 15 biskupów z całej Polski z kardy­
nałem metropolitą Kakow^kim na czele.

Program uroczystości konsekracyjnych jest na­
stępujący: Pierwszy dzień: Nowy Rok: przywita­
nie Jego Eminencji ks. biskupa dra Hlonda na dwor­
cu katowickim o godz. 16-tej. Odprowadzenie ks.

biskupa do kościoła Najśw. Marii Panny, Te Deum* 
błogosławieństwa. Drugi dzień: Sobota, 2. stycznia: 
Pochód z oochodniami na cześć J. E. ks. biskupa 
dra Hlonda o godz. 17.30 (ul. Mickiewicza, Rynek, 
ul. Warszawska). Trzeci dzień, niedziela 3. stycz­
nia: Odjazd Najprzewielebniejsego Episkopatu z
willi ks. biskupa do kościoła św. Piotra i Pawła, o 
godz. 8,30. Wzdłuż ulic szpaler, uroczystość kon­
sekracji o godz. 9-tej Po konsekracji składanie gra- 
tulacyj w Domu Związkowym przy kościele św. 
Piotra i Pawła, o godz. 19-tej Oratorium ks. Gajdy 
p.. t. „Święty Jan Chrzciciel na sali „Ermitage“ przy 
ulicy Plebiscytowej. Uroczystość ta ma nadzwy­
czaj doniosłe znaczenie historyczne ze względu na 
to, iż Śląsk poraź pierwsy w historii kościelnej 
tworzy własną diecezję polską i wprowadza na urząd 
swego pierwszego biskupa śląskiego, syna tej ziemi.
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Hołd młodzieży śląskiej dla ks. Biskupa Hlonda.
Katowice. Podczas hołdu dla J. E. Biskupa ks. 

dra Hlonda składano Biskupowiróźne dary. Pomię­
dzy im Śląski Związek Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej podarował J. E. ks. Biskupowi piękny, 
obraz - ołtarzyk w formie tryptyku, który przedsta­
wia hołd młodzieży Śląska Górnego i Cieszyńskie­
go Matce Boskiej. Tryptyk wykonany jest z drze­
wa modrzewiowego w stylu istebniańskim.
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Katowice. (W prowadzenie k s. biskupa 

dr. Kubiny) do powierzonej mu diecezji często­
chowskiej odbędzie się dnia 20 stycznia. Osobna 
uroczystość jest przewidziana. Przygotowania sa 
w pełnym toku. Jako następcę ks. dr. Kubiny na 
probostwie kościoła Najśw. Panny Marji wymienia 
się dotychczasowego kanclerza Administracji Apo­
stolskiej ks. dr. Szrainka. % 0 /,



Katowice. (Uroczystość papieska.) 
Wedle rozporządzenia J. E. Ks. Biskupa odbędzie 
się dla miasta Katowic uroczystość papieska w na­
stępną niedzielę, dnia 14 lutego. Rano o godz. 9 od­
prawi J. E. Ks. Biskup z powodu tegoż dnia nabo­
żeństwo pontyfikalne w katedrze św. Piotra i Pa­
wia. Podczas nabożeństwa wygłosi ks. prob, kate­
dralny Mateja kazanie okolicznościowe. Zaś po po­
łudniu o godz. 5Vk urządza się uroczystość świecką 
na sali domu związkowego przy kościele Najśw. Ma­
rii Panny, gdzie przemówi ks. generalny wikariusz 
dr. Bromboszcz i J. E. Ks. Biskup Dr. Hlond. Tak 
władze jak i ludność powinni ten dzień jaknajuro- 
czyściej obchodzić, aby Ojcu św. podziękować za 
nowoutworzoną diecezję. — Dla niemieckich pąra- 
fjan odbędzie się uroczystość świecka na sali dmnu 
związkowego przy katedrze o godz. 3V2, gdzie prze­
mówi ks. konsul tor Strzyż z Goduli.

Katowice. (Ś p. Florian Klose.) W nocy 
na 10 marca zmarł w Katowicach śp. Flor j an Klose, 
kasztelan gmachu gimnazjum państwowego w Ka­
towicach, w 64-tym roku życia. Zmarły był zna­
nym działaczem narodowym w Zabrzu od lat 30, 
gdzie pracował jako górnik. Pracował on w licz­
nych towarzystwach polskich, między innemi w To­
warzystwie wstrzemięźliwości i w robotniczych or-' 
ganizacjach zawodowych. Za swą pracę narodową 
i za należenie do tajnych związków był karany 
przez rząd pruski półrocznem więzieniem. Brał u- 
dział w trzech powstaniach i w plebiscycie wraz ze 
swymi czterema synami, z których jeden obecnie 
jest podporucznikiem. Po podziale Śląska przeniósł 
się do Katowic i dalej pracował na niwie narodowej 
jako prezes powiatowy Związku powstańców ślą­
skich. Był również czynnym członkiem Związku 
obrony kresów zachodnich. Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 1 w po­
łudnie z gmachu gimnazjum państwowego przy ulicy 
Mickiewicza.

1

— (Święcenia kapłański e.) Diakon 
Eryk Weis z Katowic otrzyma święcenia kapłań­
skie dnia 14 lutego w kaplicy konwiktu teologów we 
Wrocławiu, a dnia 23 lutego o godzinie 9 przed po­
łudniem odprawi swą pierwszą Mszę św. w koście­
le katedralnym śś. Piotra i Pawła.

Katowice. (Z parafii Najśw. Marj; 
Panny.) Administratorem parafji Najśw. Marji 

‘Panny mianowany został najstarszy wikary tejże 
parafji, ks. Wojciech Szołtysik. / J % £ r iW dzień św. Józefa, patrona Swego, zasnęła w Bigu, 

na śmierć dobrze przygotowana życiem bogobojnem 
i pracowitem i zaopatrzona Sakramentami św., moja 
matka najdroższa

Józefo z Kandziorów SzraülSC0W31
przeżywszy lat 75.

Po Bogu Jej zawdzięczam najwięcej. Przyjaciół 
i znajomych proszę o modlitwę pobożną, a Wielebnych 
Księży Konfratrów o Memento przy ołtarzu. Kto chce 
uczynić coś więcej, niech da jałmużnę ubogiemu.

Pogrzeb odbył się w Katowicach, dnia 22. marca 
popołudniu ó godzinie 3 i pół z udziałem około trzy­
dziestu księży i wielkiej rzeszy wiernych.

Za wszelkie dowody współczucia, z głębi serca dzię­
kuję. Bóg zapłać czcigodnym Siostrom Wincentkom za 
pełną miłości i poświęcenia opiekę nad ś. p. Matką 
moją w czasie Jej słabości.

Katowice, dnia 23. marca 1926 r.

Ks. Dr. Emil Szramek
Kanclerz Kurji Biskupiej,

nominowany proboszcz 
Kościoła N. M. P. w Katowicach. <Q



Katowice. (Wprowadzenie n o w dg o 
proboszcza) parafii Najśw. Marii Panny, ks. dr. 
Emila Szramka, dotychczasowego kanclerza Kurii 
Biskupiej, odbyło się w środę, dnia 14 kwietnia. O 
godzinie 5 po południu nowy ks. proboszcz przybył 
powozem na ulicę Mariacką (róg ul. Mielęckiego), 
gdzie go oczekiwało liczne duchowieństwo, przed­
stawiciele władz oraz wielka rzesza wiernych. No­
wy duszpasterz przybył w towarzystwie ks. prała­
ta Kapicy z Tych i ks. dziekana Kubisa z Załęża. 
Następnie w procesji udano się ku kościele. Przed 
kościołem nasamprzód dotychczasowy administra­
tor parafii Najśw. Marii Panny, ks. wikary Szołty­
sek, powitał nowego duszpasterza po polsku i po 
niemiecku. Następnie witali ks. proboszcza dwaj 
członkowie zarządu kościelnego, jeden po polsku, 
drugi po niemiecku oraz p. radca Macie jeżyk imie­
niem magistratu. Dwie dziewczynki w bieli, jedna 

jpo polsku, druga po niemiecku, wygłosiły piękne 
wierszyki i wręczyły ks. proboszczowi śliczne bu­
kiety świeżych kwiatów. Po ceremonii wręczenia 
kluczy kościelnych, wprowadzono ks. proboszcza 
do kościoła. Ód głównego ołtarza odczytano pa­
pieski dekret, którym ks. dr. Szramka mianowano 
proboszczem, a następnie ks. prałat Kapica i ks. 
dziekan Kubis dokonali aktu wprowadzenia. Potem 
wszedł na ambonę ks. prałat Kapica, który przed­
stawił parafianom polskim i niemieckim nowego 
proboszcza, przyczem wzywał parafian do wierno­
ści i miłości dla nowego duszpasterza. Po ks. pra­
łacie Kaoicy przemówił także no polsku 1 niemiecku 
nowy ks. proboszcz, który przyrzekał być dobrym 
;<Mrrw i duszpasterzem dla wszystkich parafian bez
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Konsekracja i ingres ks. biskupa Lisieckiego. W nie- / y ' y, rJ J
_dzielę, dnia 24 z. m., odbyła się w katedrze gnieźnieńskiej t/j04/AA4sJi </i

konsekracja ks. kan. Lisieckiego na biskupa. Konsekracji / A , / ,
dokonał ks. prymas dr. Hlond, współkonsekratorami byli: Ot/ Ais* y aCtS) wU/ 

' ks. biskup Okoniewski z Pelplina i ks. biskup Laubitz 0 y , \
z Gniezna. Ingres nowego biskupa śląskiego odbył się <76/'Otoćcf (Zec/(&■*- 
w niedzielę, dnia 31 z. m. Ks. biskup Lisiecki wyjechał Z j . * y / ,
z Poznania na Górny Śląsk do Piekar i w niedzielę po #// łPaZ&UftCri tt/* 
nabożeństwie udał się do Katowic, gdzie nastąpiło powi- J , >,~ / <f
tanie na rynku, poczem odhył się uroczysty ingres do $/ ///,' rr
katedry w Katowicach. W uroczystości wziął udział / (j
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©er @eim-9lbgeorbncte IHifc, Aresztowanie posła Ulitza, 
kierowana niem. Voiksbundu.'
Katowice. W środę na polecenie 

Władz Prokuratorsko - sadowych, are­
sztowany został p. pos. do Sejmu Ślą­
skiego Oto Ulitz, kierownik „Yolksbun- 
du‘\ obwiniony o udzielanie pomo­
cy do ucieczki celem uchylenia się od 
służby wojskowej. Władze Prokura­
torskie jeszcze w r. 1927 zwróciły się 

I do Sejmu Śląskiego z wnioskiem o 
zniesienie nietykalności poselskiej Uli­
tza. Wniosek ten jednak nie został 
przez Sejm Śląski uwzględniony. • Wo­
bec tego po rozwiązaniu Sejmu Ślą­
skiego Władze Prokuratorsko-sądowe 
przystąpiły do wykonania dawnego 
zarządzenia.

Der $itl)rer bcs ©eutfdjen SBolfsbunbes, tourbe 
unter ber 9lnfd)ulbigung bes Sanbesnerrotes 
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fh.£lŁ — (Pogrzeb śp. ks. radcy Stanisła­
wa Namysł a) odbył się w ubiegj^^odę przy \ 
licznym udziale duchowieństwa^ wfómych. W ko­
ściele Najśw. Marji Panrjy łwrzew. ks. biskup dr, < 
Lisiecki odprawił nabożeństwo żałobne. W nabo­
żeństwie tem^wźięli udział przedstawiciele władz t 
cywilnych' 1 wojskowych. Z kościoła kondukt wy-i 
ruszyPna cmentarz przy ulicy Francuskiej, gdzie 
złożono zwłoki śp. Zmarłego na wieczny spoczynek.
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tyy, Pogrzeb śp. dr. z%*.

/Józefa Rosika.
We wtorek po południu odbył się po­

grzeb śp. dr. Józefa Rostka, jednego z 
najstarszych działaczy narodowych na 
Śląsku, założyciela „Nowin Raciborskich“, 
a ostatnio naczelnika Wydziału Zdrowia 
Publicznego przy województwie Śląskiem.

Mimo niepogody udział w pogrzebie 
był niezmiernie wielki. Poza najbliższą 
rodzina Zmarłego wzięli w pogrzebie 
udział przedstawiciele władz wojewódz­
kich z p. wojewodą dr. Grażyńskim na 
czele, liczne duchowieństwo z Najprzew. 
ks. biskupem dr. Lisieckim, przedstawi­
ciele miasta, dyrekcji kolei, sądownic- 
twj, Związku akademików z sztandarem, 
Sokoła, Związku Powstańców, Związku 
Hallerczyków (także z sztandarami) i in­
nych organizacyj oraz liczni przedstawi­
ciele ze świata lekarskiego, starzy przy­
jaciele 1 wielka rzesza dawnych pracow­
ników narodowych na niwie śląskiej. By­
ła także delegacja z Raciborskiego, gdzie 
Nieboszczyk prawie 30 lat pracował i 
działał.

Na pogrzeb przybył z Poznania szwa­
gier śp. dr. Rostka, były poseł do parla­
mentu niemieckiego, marszałek pierw­
szego sejmu polskiego, p. dr. Trąmpczyń- 
ski. Pomiędzy duchowieństwem zauwa­
żyliśmy ks. ks. prałatów Skowrońskiego 
i Puchera, ks. ks. kanoników Kasperlika i 
dr. Szramka, ks. radcę Robotę proboszcza 
w Gierałtowicach i wielu innych.

Przed domem żałoby przy ul. Mlko- 
#owskiej żegnali Zmarłego: w imieniu
władz wojewódzkich wojewoda dr. Gra­
żyński i w imieniu Związku lekarzy pan 
dr. Biały z Rybnika.. Pan wojewoda w 
przemówieniu swem podniósł zasługi 
Zmarłego, który od przeszło lat 40 stał 
na straży narodowej; jak żołnierz na po­
sterunku. Pracował od samego zarania 
dla sprawy polskiej z nadzieją, że kiedyś 
Śląsk doczeka się połączenia z Macierzą, 
i doczekał się tej chwili. Lecz 1 za czasów 
polskich Nieboszczyk nie ustawał w tej

pracy, a na odpowiedzialnem stanowisku 
naczelnika wydziału zdrowia wytrwał do 
końca życia. ~

Z domu żałoby wyruszył olbrzymi po­
chód żałobny do tymczasowego kościoła 
katedralnego śś. Piotra i Pawła. Na am­
bonę wszedł Przew. ks. kanonik dr. Szra­
mek (rodem z pod Raciborza), który wy­
głosił mowę żałobną. W pięknych sło­
wach czcigodny mówca skreślił zbożną 
działalność Zmarłego jako obywatela, ka­
tolika i Polaka. Nieboszczyk, prawie 
żgermanizowany przez szkoły pruskie, 
jakby cudem budzi się z letargu, zabiera 
się do czytania literatury ploskiej i tak 
rozbudza w sobie tlejącą jeszcze iskierkę 
poczucia polskiego. Tak było z nami 
wszystkimi Ślązakami, prostaczkami, a 
nawet tymi, którzy mieli to szczęście po­
bierać wyższe nauki. Ci ostatni, nieraz 
dopiero na uniwersytecie, chwytali za ele­
mentarz i uczyli się czytać i pisać po pol­
aku. Dzięki Opatrzności Boskiej i samo­
kształceniu się mamy dziś licznych szer­
mierzy sprawy narodwej pomiędzy któ­
rymi Zmarły zajmował czołowe, miejsce. 
Modlitwą za duszę Nieboszczyka czcigod­
ny mówca zakończył swoje przemówie­
nie.

Następnie Najprzew. ks. biskup dr. Li­
siecki w licznej asyście odprawił modły 
przy trumnie, poczem udano się na cmen­
tarz przy ulicy Francuskiej. Kondukt pro­
wadził Najprzy. ks. biskup. Ulice, któ- 
remi przechodził pochód żałobny, zapeł­
nione były ludnością. Na cmentarzu, po 
odprawieniu modłów, Najprzw. ks. biskup 
w kilku słowach uczcił pamięć Zmarłego, 
który będąc Ślązakiem, dla Śląska i jego 
ludu żył i pracował i w nagrodę za to 
spoczął w wolnej śląskiej ziemi. Wspólną 
modlitwą za spokój duszy Nieboszczyka 
zakońcono smutny obrzęd pogrzebowy.

Odszedł od nas- jeden z najstarszych 
bojowników narodowych na Śląsku, o 
którym ze czcią zawsze wspominać będą 
przyszłe pokolenia. Cześć jego pamięci! 
Niech odpoczywa w pokoju!
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Katowice. (Budowa kościoła 

garnizonowego). W swoim cza­
sie donosiliśmy, że władze wojskowe 
mają zamiar postawić kościół garnizo­
nowy w Katowicach. Sprawa budo­
wy posunęła się znacznie naprzód. W 
tych dniach władze wojskowe zaku­
piły budowisko w pobliżu gmachu są­
dowego. Roboty budowlane będą roz­
poczęte w bieżącym roku.

cż' 4 /$ *V 7
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Robotnicy domagają się 6-godzinnego 
dnia pracy w hutach żelaznych.

Katowice. Wczoraj odbyt się w Król. 
Hucie kongres rad zakładowych hut żelaz­
nych, zwołany przez zespół związków me­
talowych przy udziale 64 delegatów, repre­
zentujących 13 zakładów. Po sprawozdaniu 
delegacji, która bawiła w Warszawie w spra 
wie obniżki płac akordowych w hutach że­
laza oraz innych referatach zebrani uchwa­
lili rezolucję domagającą się m. in. zmniej­
szenia czasu pracy z 8 na 6 godzin dziennie.
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Ks. prob. Szwajnoeh członkiem Rad^ 

Wojewódzkiej.
Katowice. PAT. Jak się dowiadujemy, 

senator mecenas Kobyliński Stanisław, 
zrezygnował z mandatu członka Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej. W miejsce jego 
wchodzi ks. proboszcz Stefan Szwajnoeh 
(Oh. D.) z Chorzowa. .

Ks. kanonik dr. Szramek prałatem.
Katowice. Dowiadujemy się, że pro­

boszcz parafji Najśw. Marji Panny w Ka­
towicach, ks. kanonik dr. Szramek, mia­
nowany został prałatem domowym Jego 
Świątobliwści. Donosimy o tern z nie­
kłamaną radością, przekonani, że wia­
domość ta uraduje również wszystkich 
czytelników naszych, w szczególności 
zaś wiernych parafji Marjackiej. Mia­
nowanie prałatem domowym jest naj- 

‘ wyższem odznaczeniem w hierarchii ko­
ścielnej i to za szczególne zasługi notni- 

’ nata. Takich zasług ks. prałat dr. Szra­
mek ma niemało. Zasłużył się dobrze 
we własnej par?.Pi, dalej w diecezji a 
także w innych d-ieJzmach życia nasze­
go, jak naukowej, oświatowej i histo­
rycznej. Wielkie są także jego zasługi 
w dziełach dobroczynności, co zaświad­
czyć mogą najlepiej liczni biedni i do­
tknięci skutkami >becnej nędzy gospo­
darczej. Parafianie polscy z okazji za­
szczytnej nominacji składają Przew. ks. 
prałatowi jak najserdeczniejsze życzenia 
długiej jeszcze błogiej pracy w winnicy 
Pańskiej. Oby Pan Bóg darzyć raczył 
ks. prałata czerstwem zdrowiem, które- 
by Mu ułatwiło doprowadzenie dusz na­
szych do szczęśliwości niebieskiej. (Re­
dakcja „Katolika“ przyłącza się do ży­
czeń parafian. Ad multos annos!)

y Procesja Bożego Ciała. p
Katowice. Starym zwyczajem odby­

ta się w ubiegłą niedzielę procesja Boże- | 
go Ciała w parafji "Najśw. Marji Panny. | 
Uroczyste nabożeństwo odprawił J. E. 
ks. biskup Adamski w asyście licznego 
duchowieństwa. Po nabożeństwie wy­
szła z kościoła procesja, która przeszła! 
ulicami: Marszałka Piłsudskiego, Pocz­
tową, św. Jana, Dworcową i Mariacką, 
zatrzymując się przy ołtarzach, wznie­
sionych w różnych 4 miejscach. Proce­
sję celebrował ks. kanonik dr. Szramek 
w asyście miejscowego duchowieństwa. 
Pienia nabożne wykonał chór kościel­
ny. W procesji wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojewódzkich, miejskich, 
cyj społecznych, bractw kościelnych i j 
wojskowych, sejmu śląskiego, organiza-1 
niezliczone tłumy. Pogoda dopisała.

Ks. Biskup dr. Kubina objął protektorat 
nad pielgrzymką narodową.

Przypominamy, że polska narodowa 
pielgrzymka do Padwy, Lourdes i Li­
sie u x wyruszy dnia 3 lipca rb. i zwie­
dzi północne Włochy i Francję. Do 
szeregu atrakcyj tej pielgrzymki nale­
ży zwiedzenie wielkiej międzynarodo­
wej wystawy sztuki religijnej w Pad­
wie, jakoteż imponującej rozmiarami 
wystawy koloidalnej w Paryżu.

Protektorat nad tą pielgrzymką ob­
jął Najprzcw. ks. biskup częstochowski 
dr. Kubina. Koszta trzytygodniowej po­
dróży wraz z utrzymaniem i hotelami 
wynoszą w klasie III 950. w klasie II 
złotych 1300. — Zgłoszenia przyjmuje 
Liga katolicka w Katowicach, ul. Mar­
szałka Piłsudskiego 58.

W



^Wysokie odznaczenie papieskie dwóch 
\ kapłanów śląskich.

Katowice. Kancelaria Kurji Biskupiej 
w Katowicach donosi, że Stolica Apo­
stolska zamianowała ks. kanonika Kubi- 
sa z Załęża i ks. Tomanka z Cieszyna 
domowymi prałatami Jego Świątobli- 

\ wości. (PAT), z A 1 f. -

Katowice. Miasto Katowice liczyło 
przy końcu roku I93l — 126.272 miesz- 
kańców^Twedług spisu z dnia 9 grudnia 
1931 r. 126.120). Przyrost napływowy 
wynosił w roku 1931 r. 497. W r. 1930 
1091). Naturalny przyrost przedstawia 
się jak następuje: urodzeń żywych 2576 
(2816), nieżywych 77 (76), razem 2653 
(2892), zmarło razem 1468 (1565), bez 
obcych 1277 (1387). Nadwyżka urodzeń 
żywych nad zgonami bez obcych wy­
nosi 1299 (1429), czyli 108 (119) osób w 
miesiącu. Na 100 mieszkańców przy­
pada w stosunku rocznym 2 % (2,1 %), 
zgonów 1 % (1,1 %). Chłopców uro­
dziło się 1358 (1475), dziewcząt zaś 
1295 (1417), pochodzenia ślubnego było 
1189 (1277) chłopców, 1148 (1234) dziew 
cząt. a nieślubnego 170 (198) chłopców, 
147 (183) dziewcząt. Procent nieślub­
nych żywo urodzonych noworodków 
299 (366) wobec 2576 (2816) żywo uro­
dzonych wynosi 11,6 /o (13%). (1)

Cyfry z miasta. /•/ ^ 
Katowice. Urząd statystyczny zano­

tował w lutym br. 129,028 mieszkańców 
na terenie całego miasta. Zarejestrowa­
no w tym miesiącu 124 małżeństw. .177 
urodzeń i 112 zgonów. Na choroby za­
kaźne chorowały 23 osoby. W szpitalu 
miejskim leczono ogółem 229 osób. (w)

W Katowicach 
stanal nowy Dom 

Boży.
VZZ.M.

Parafia wojskowa w Katowicach ob­
chodziła wczorajtfadosne święto, a miano­
wicie poświęcenie kościoła garnizonowego 
który zarazem jest kościołem szkolnym. 
Nowa świątynią wzniesiona została u zbie­
gu ulic Kopernika i Wandy, jak dotąd ko­
sztem 300 tysięcy złotych, w ciągu nie­
spełna dwu lat, dzięki wysiłkowi społe­
czeństwa katowickiego i władz, przyczem 
podkreślić należy ofiarność miejscowego 
garnizonu.

W uroczystym akcie poświęcenia wzięli 
udział P. Wojewoda dr. Grażyński, P. wi­
cewojewoda dr. Salon!, p. gen. dr. Zalać ze 
sztabem oficerów dywizji, prezydent mia­
sta poseł dr. Kocur w otoczeniu reprezen­
tantów korporacyj miejskich, oddziały /3 
pułku plech. ze sztand. 1 liczna publiczność.

Przed uroczystością — u wrót kościoła 
— przemówili p. pułk. dypl. Różycki, jako 
przewodniczący Wojskowego Komitetu hi>- 
dowv kościoła garnizonowego 1 szambelan 
dr. Hlond, kreśląc historie budowy koscio-1
ła i składając podziękowanie wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 

się do realizacji budowy świątyni poświę­
conej chwale Bożej i ku pożytkowi wojska 
i młodzieży szkolnej. Następnie ks. dziekan 
Zapała kapelan wojskowy z Krakowa 1 ks. 
infułat Kasperlik — dokonali aktu poświę­
cenia kościoła. Pierwsza pontyfikalną Mszę 
św. celebrował ks. infułat Kasperlik, a pod­
niosłe kazanie wygłosił ksiądz generał Nie­
zgoda. Uroczystość zakończyła się odśpie­
waniem „Te Deum“.

Nowy kościół na uroczystość przybrany 
był we flagi narodowe, kościelne oraz zie­
leń. Przypomnieć na tern miejscu nale>.y 
niespożyte zasługi położone przy budowie 
kościoła przez proboszcza parafii wojsko­
wej w Katowicach, ks. pułk. Stanisława 
Stokowskiego, który dnia wczorajszego 
doczekał się tak pięknego ukoronowania 
swego dzieła, któremu poświecił wszystek 
czas wolny od zajęć duszpasterstwa woj­
skowego.
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Pierwszy odpust w kościele garnizono­

wym.
Katowice. Kościół garnizonowy zo­

stał wzniesiony pod wezwaniem św. Ka­
zimierza. Wobec tego, że uroczystość 
św. Kazimierza przypadła na dzień po­
wszedni, odpust parafji wojskowej zo­
stał wyznaczony na niedzielę 6 marca 
br. Jest to pierwszy odpust w nowej 
parafii, (w)

% .Utworzenie śląskiego komitetu po­
bierania wytwórczości krajowej. W tych 
dniach z inicjatywy Izby Handlowej w 
Katowicach założono komitet dla popie­
rania wytwórczości krajowej. Komitet 
ten ma na celu prowadzenie jednolitej 
akcji na Śląsku na rzecz rodzimej wy­
twórczości. W tym celu rozpoczęto od­
powiednią działalność przez istniejące 
już związki, instytucje itn., któreby do­
cierały bezpośrednio do źródeł zapo­
trzebowania i do wytwórczości, celem 
zastępowania zagranicznych towarów 
wytworami krajowemu Akcja będzie 
rozpowszechniana zapomocą słowa pi­
sanego i żywego. Przewodnictwo korni-

4 • «. 1 • • 1 * 1 1-*
Uroczystość 10-lecia górnictwa 

polskiego.
Katowice. Z okazji dziesięciolecia pol­

skich władz i instytucyj górniczych na Ślą­
sku, odbędzie się dnia 19 bm. w wielkiej 
sali posiedzeń magistratu Król. Huty uro­
czysta akademja, w której weźmie udział 
minister przemysłu i handlu Zarzycki. Aka­
demię zagai inź. Z. Malawski dyr. wyższe­
go urzędu górniczego w Katowicach, refe­
rat o działalności polskich władz górni» 
czych na Śląsku w okresie lOJecia wygłosi 
inż. Majewski wicedyrektor W. U. G. refe- 
ferat o działalności i rozwoju Spółki Brac­
kiej w Tarnowskich Górach wygłosi Dr. 
Potyka dyr. Sp. Br. w Tarn. Górach, refe­
rat o działalności i rozwoju Polskich Kopalń 
Skarbowych na G. Śląsku dyr. Polsk. Kop. 
Skarb. p. Michel. Zkolei nas tapla przemó­
wienia przedstawicieli władz i przemysłu, 
inżynierów górniczych, sztygarów i robot­
ników. Program uzupełnia popisy orkiestry 
górniczej P. Kop. Skarb, craz chóru uczniów 
szkoły górniczej, (t)

Uczczenie 10-teJ rocznicy śmierci 
działacza naród. śp. Michała Wolskti*ne •I| 

Katowice. W drugie święto Boź^57^11* 
Narodzenia przypadła dziesiąta roc*wa ° 
ca śmierci śp. aptekarza Michała na
skiego, mieszkającego długie lata w nia 
tomiu, a zmarłego w Katowicach. Zvh Stan 
zek Śl. Kół Śpiewaczych wraz ze $’• U U 
skim Związkiem „Sokoła“ uczcił walni 
mięć jego nabożeństwem w koście!' śnią 1 
M. Panny oraz wspólnym pochodervrza i s 
sztandarami i wieńcami do grobi omisji 
Michała Wolskięgo, znanego działy 
narodowego za czasów niemieckich/ 
służył się śp. Michał Wolski szczerszy« 
nie około rozwoju kółek śpiewacz#- sacl 
których cały szereg pozakładał wrazpowa 
śp. ks. posłem Pośpiechem. Nad grofoijanyn 
nasamprzód chór męski pod batutą (Jż w u 
goletniego kierownika, p. Lewandc|się£>V 
skiego odśpiewał hymn: „Gaudę Matoku 
Polonia“, poczem prezes „Sokoła“ silił wi 
skiego p. Tomasz Kowalczyk w serddwóch 
nych słowach uczcił zasługi śp. Michiok, za 
Wolskiego w „Sokole“, a o. dyr. Sto.pa 7 
ski podniósł niepomierną działalność oskarż 
go w kołach śpiewaczych. Cichą wsp an Kr 
ną modlitwą i odśpiewaniem hymnu . c^iani 
rodowego zakończono podniosłą uroc 
stość. w której wzięli udział poza na- ^ c 
czelnemi władzami sokolskiemi i śpiewa 
czerni z prezydentem miasta Król. Huty 
p. Spaltensteinem i małżonką, liczny za­
stęp drużyny sokolskiej i śpiewaczej, 
oraz dawni znajomi śp. Zmarłego. v

? ł

.... e y <> ’ t.' 1
r »0 _,Qiń

• -J i * if ^



I „Wsihsbeedowcom“ z „Kitowkerki" i
do pamiętnika.

Żydowsko-protestancka „Katowicer- 
ka“ porusza od czasu do czasu także 
sprawy Kościoła katolickiego dla zamy­
dlenia oczu swym katolickim czytelni­
kom. Przy takiej okazji, gdy może, cze­
pia się duchowieństwa polskiego a nawet 
dostojników kościelnych w Polsce. Zda­
niem „Katowicerki“ każdy katolicki 
ksiądz lub biskup narodowości niemiec­
kiej jest najmniej sto procent sprawiedli­
wszy dla mniejszości polskiej jak ksiądz 
lub biskup narodowości polskiej dla 
mniejszości niemieckiej.

Na potwierdzenie tego wystarczy 
przytoczyć wzmiankę, zamieszczoną w 
nr. 37 „Katowicerki“ z dnia 16 lutego 
1932 r. pod tytułem: „Chrystian Schrei­
ber, biskup berliński“, zawierająca wy­
mówki pod adresem tegoż biskupa że 
n epotrzebnie pod polskim listem paster­
skim położył podpis polski a nie niemie­
cki. Nadto „Katowicerka“ dąsa się, iż 
biskup berliński wogóle ogłosił polski 
list pasterski, gdyż jej zdaniem jest rze­
czą nie do pomyślenia, aby w Katowi­
cach, Poznaniu lub na Pomorzu dla nie­
mieckich katolików ogłoszono niemiecki 
hst pasterski.

Obłudna pisanina „Katowicerki“ mu­
si podpaść każdemu, vo zna choć cośkol­
wiek stosunki w Polsce, a w szczegól­
ności u nas na Śląsku. Wiadomo wszy­
stkim, źe ordynariusz diecezji śląskiej, 
J E. ks. biskup Adamski wydaje listy 
pasterskie także po niemiecku z podpi­
sem: Stanislaus, Bischof von Katowice, 
co czynili także 'ego poprzednicy. Wy­
starczy zajrzeć do „Wiadomości Diece­
zjalnych“ (nr. 3 na miesiąc luty 1933 r.). 
gdzie znajduje się niemiecki list paster­
ski w całej rozciągłości. List ten czy­
tano we wszystkich świątyniach ślą­
skich, w których odbywają się nabożeń­
stwa niemieckie.

Nietylko w listach pasterskich koń­
czy się praca arcypasterska ordynarju- 
sza diecezji śląskiej, jeżeii chodzi o ka­
tolików niemieckich. Wiadomo nam z 
gazet właśnie niemieckich, że J. E. ks. 
biskup Adamski bywa na zjazdach nie­
mieckich organizacyj katolickich, czego 
nie czynią względem mniejszości pol­
skiej w swych diecezjach ordynariusze 
wrocławski i berliński, nie władający 
wcale językiem polskim. J. E. ks. bis­
kup Adamski (a także jego poprzednicy) 
bywa na tych zjazdach i przemawia do 
zebranych tamże katolików niemieckich 
w ich języku ojczystym. Codopiero w 
ubiegłą niedzielę (14 lutego) wziął udział! 
w zjeździć młodzieży niemieckiej w 
Tarnowskich Górach.

Mimo tego wszystkiego „Katowicer- 
ka“ ma odwagę twierdzić, że biskup' 
polscy traktują nieżyczliwie wiernych 
narodowości niemieckiej. — Radz’j-ny' 
„Voiksbundowcom“, grupującym się o- 
ło „Katowicerki“, by nie wtykali grosze 
do spraw Kościoła katolickiego. Lepiej 
uczyńą pismacy jej. że zajrza w stosun­
ki, jakie panuja w kościele ewangelickim 
n& Śląsku, znajdującym się pod kierow­
nictwem prezydenta Vossa w Katowi­
cach. Jeżeli chodzi o Górny Śląsk, nie i 
zeajdzie ani jednego pastora Polaka, a 
zdarzają się wypadki, że pastorzy na 
ziemi śląskiej — a zatem urzędujący na 
ziemi polskiej — odmawiają odprawiania 
polskich nabożeństw i ceremonii pogrze­
bowych. Wogóle — jak wiadomo — 
cała administracja kaścioła ewangelic­
kiego na Górnym Śląsku jest wybitnie 
pruska i nie różni się w nleżem od daw­
nych przedwojennych rządów w tymże 
kościele. Potrzeba żelaznej miotły, by 
wymieść poza granice Śląska wszyst­
kich pastorów pruskich, po części nawet 
nie władających >/zykiem polskim.

■



Dziesięć lat mija od czasu, kiedy po 
wielowiekowej niewoli żołnierz polski 
wkroczył na uciemiężaną ziemię Piasto­
wą, by objąć ją w wieczne władanie. 
Sprawiedliwości dziejowej stało się za­
dość. Dzielnica, która przeżyła całą ge­
hennę uciemiężeń zaborcy, wróciła na 
łono swej Macierzy dzięki wysiłkowi i 
zdecydowanej woli ludu naszego. Trzy­
krotnie zrywał się on do krwawych roz­
praw powstaniowych, pławił się w włas­
nej krwi serdecznej, SKiadając swój los 
na ołtarzu miłości Ojczyzny i ofiarnego 
poświęcenia.

Przed laty dziesięciu Śląsk witał pol­
skie wojska, wkraczające na uświęconą 
przelaną krwią bohaterską prastarą zie­
mię polską. W nadchodzącą niedzielę 
obchodzimy podniosłą rocznicę tej 
pamiętnej chwili. I znów jak 
wówczas, zestrzelą się nasze uczucia 
w jedno i przyjdzie nam dać świadectwo 
światu że Śląsk jo Polska że kto wy­
ciąga pazury po nią, ten spotka się z od­
porem silnym, niezawodnym i zwartym 
frontem jednolitej masy ludu polskiego, 
zdolnego do największych ofiar dla od­
parcia wszelkich zakusów na naszą gra­
nicę.

Żałować tylko trzeba, że w tę uro­
czystą chwilę pragną niektóre mściwe je_ 
dnostki wnieść rozdźwięk, chcą rozbić 
ten jednolity front, urządzając odrębne, 
na własną rękę i na własną cześć uro­
czystości. Uważamy fakt ten w momen-j 
cie, kiedy całe społeczeństwo winno się 
skupić, bez względu na różnice przeko­
nań politycznych i partyjnych, za ze t 
wszechmiar szkodliwy i niepożądany. 
Dlatego też me możemy zgodzić się, by 
tam, gdzie chodzi o Polskę, o Śląsk, oku

piony krwią tysięcy bohaterów, miały 
górować interesy osobiste, urażona am­
bicja czy nienawiść do rządu. Wszyscy 
winniśmy stanąć w jednym szeregu, by 
jasno zadokumentować, że nic nas nie 
dzieli, gdy chodzi o Polskę i państwo 
nasze.

Musimy w dzień uroczysty dziesię­
ciolecia wykazać, że dzielnica nasza jest 
polską i nikt nie ma prawa do niej. prócz 
r.as. Powinniśmy zadać kłam pozorom 
i pokostowi, jaki Niemcy chcieliby nadać 
naszej ziemi. Widzimy bow iem systema­
tyczną dążność do nadawania Śląskowi 
P-czorów niemczyzny.

Spis ludności wykazuje , że w woje­
wództwie Śląskiem znajduje się 7,7% lud. 
ności niepolskiej, czyli co 8 człowiek jest 
niepolskiej narodowości. Fakt zarówno 
dodatni jak i charakterystyczny! Bo oto 
dzielnica Polski, posiadająca najmniejszy 
w całem państwie odsetek ludności nie­
polskiej, jest terenem walki narodowoś­
ciowej, jakiej nie wykazuje dzielnica, ma­
jąca 70% ludności niepolskiej! — A mi­
mo to tych 7,7% Niemców zachowuje się 
i postępuje tak, jakby ich było 70%. Wy­
starczy spojrzeć na takie Katowice! — 
Przecież zewnętrznie, okiem przejezdne­
go patrząc, to miasto prawie niemieckie! 
Gdzie się obrócić, wszędzie panuje i gó­
ruje nieskrępowanie język niemiecki. 
Nie mówimy już tutaj o zydostwie, które 
choć pochodzi z Sosnowca i Będzina, 
stale z rozmysłem i pewnego rodzaju du­
mą używa języka niemieckiego, ale każ­
dy katowicki kupiec u yaża za stosowne 
jeżeli już nie wyłącznie posługiwać się ze 
swym personalem i klientelą wyłącznie 
pc niemiecku, to w każdym razie du uję- 
zyczność jest powszechną w słowie i 
piśmie!



A nie widać od dłuższego czasu naj­
mniejszych widoków anj wysiłków ani 
chęci wprowadzenia w potoczne i co­
dzienne używanie języka polskiego, lecz 
wprost przeciwnie język niemiecki roz­
panoszył się tak bezczelnie wskutek nie­
rozumnej tolerancji i czynników polskich, 
że obcy odnosi wrażenie i przekonanie, 
że Katowice to to samo co Bytom, Opole, 
Gliwice i t. d.!

Czyż taki ma być owoc dziecięcio- 
letniej pracy narodowej na Śląsku?

Najlepszym dowodem prawdziwości 
naszych twierdzeń i ilustracją dosadną a 
jaskrawą tych anormalnych stosunków 
narodowościowych na Śląsku jest prasa 
niemiecka i jej stanowisko wybitnie wro­
gie Polsce i państwu naszemu. Czyż to 
nie skandal, że polskie społeczeństwo na 
Śląsku tak obojętnie patrzy na rozrost, 
butę i bezczelność Niemców śląskich?

Czyż nie czas najwyższy, aby polskie 
społeczeństwo utworzyło zwarty jedno­
lity front wobec Niemców i zażądało, 
aby w- państwie polskiem dawali pierw­
szeństwo temu co polskie?

Ze wzrostem i objawami niemczyzny 
walczyć będziemy bez przerwy, podając 
konkretne fakty, przytaczając wypadki 
i piętnując je jako niedopuszczalne spra­
wy.

Zredukujmy faktycznie a nie tylko 
statystycznie niemczyznę na Śląsku pod 
każdym względem do 7,7% w stosunku 
do polskości! To powinno być naszym 
celem na początku dalszego dziesięcio­
lecia odzyskania Śląska!

, Akademia ku czci Ojca św. V 
Katowice-Załęże. Z inicjatywy Kar­

telu Stow. Katolickich odbyła się w Za­
łężu w ubiegłą niedzielę, dnia 12 bm., na 
sali p. Altholza wielka akademja na 
cześć chwalebnie nam pracującego Ojca 
św. Piusa XI. z okazji Xl-letniej Jego ko­
ronacji. Uroczystość tę zaszczycił swą 
obecnością ks. prałat Kubis oraz wielka 
liczba parafjan. Okolicznościowy refe­
rat wygłosił ks. dziekan Czempiel z W. 
Hajduk. Czcigodny prelegent w refera­
cie swym naszkicował życie papieży 
począwszy od św. Piotra aż do czasu 
obecnego, wskazując, że papiestwo to 
nie dzieło ludzkie, ale spuścizna od sa­
mego założyciela Kościoła katolickiego 
Jezusa Chrystusa. Wskazał na wielką 
życzliwość Ojca św. Piusa XI. dla kato­
lickiego ruchu abstynenckiego, który u- 
waża abstynencję za jedną z najwięk­
szych cnót. Słuchacze hucznemi okla­
skami a przewodniczący w gorących 
słowach dziękowali za interesujący re­
ferat. Zebrani pokrzepieni na duchu z 
wielkiem zadowoleniem opuścili miłą u- 
roczystość. Wszystkim, którzy przyczy 
nili się do zorganizowania tej imprezy 
oraz ks. dziekanowi Czempielowi za je­
go trudy, należy się jak najserdeczniej­
sze podziękownie.



Z okazji 10-lecia polskiej szkoły śre­
dniej na Śląsku, w niedzielę 5 lutego 
przedpołudniem odbyły się związane z 
tym jubileuszem uroczystości. Rano w 
kościele garnizonowym w Katowicach 
odprawił uroczyste nabożeństwo i wy­
głosił stosowne kazanie ks. prof. Mllik. 
O godz. 10.30 w auli śląskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych odbyła się 
uroczysta akademja. Po części wokalno- 
muzycznej, prezes Towarzystwa Nau­
czycieli Szkół Wyższych prof. Wiele- 
biński powitał przedstawicieli władz i 
gości, poczem przemówienia reprezen­
tacyjne wygłosili: p. naczelnik wydziału 
oświecenia Mieditłak w imieniu P. Wo­
jewody dr. Grażyńskiego, ks. kanonik 
Szramek im. ks. biskupa Adamskiego, 
poseł Syska imieniem komisji oświato­
wej Sejmu Śląskiego, dr. Gawlas im. p. 
starosty katowickiego dr. Seidlera. dr. 
Wiktor Przybyła imieniem miasta, insp.r
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Kobyliński im. Związku inspektorów 
szkolnych, kierownik Malisz im. organi­
zacji kierowników szkół, mgr. Gajkie- 
wicz im. Z. O. K. Z., prof. Rudnicki im. 
T. C. L. i ks. prof. Millk imieniem Zwią­
zku katechetów

Z akademii wysłano depesze hołdow­
nicze do Pana Prezydenta Rzplitej prof. 
Ignacego Mościckiego, p. ministra Ję- 
drzejewicza, ks. biskupa Adamskiego i 
p. wojewody dr. Michała Grażyńskiego.

Następnie wygłosili referaty p. dyr. 
Popiołek z Cieszyna — „Dziesięciolecie 
Polskiej Szkoły Średniej na Śląsku“ i 
prof. Wielebiński — „Dziesięciolecie 
T. N. S. W. na Śląsku“.

W sobotę i w niedzielę popołudniu 
odbyły się walne obrady delegatów To­
warzystwa Nauczycieli Szkół Wyż­
szych na Śląsku. Przyjęto szereg wnio­
sków organizacyjnych i wybrano nowy 
zarząd z prof. Wielebińskim na czele.

Biskupem potowym
Wojska polskiego | 
został ks. prałat 

Gawlina.
Warszawa. Podana swego czasu po­

głoska o zamianowaniu ks. prałata Ga­
wliny biskupem potowym wojska pol­
skiego potwierdza się dopiero obecnie.
Ksiądz biskup Gawlina ostatnio kiero­
wał parafią św. Barbary w Królewskiej 
Hucie ku powszechnemu zadowoleniu. I 
Otaczała go na tern stanowisku gorąca I

‘Symratja parafjan, którzy z żalem ze 
swym proboszczem rozstawać się będą.

Redakcja nasza z prawdziwą rado­
ścią wita tak zaszczytne wyróżnienie 
przez Ojca św. ks. prał. Gawlinę i skła­
da dostojnemu Nominałowi najszczer­
sze życzenia.

lito

♦ Święcenia kapłańskie. W niedzie­
lę, dnia 19 lutego br. J. E. ks. biskup 
Adamski w kaplicy Śląskiego Semina­
rium Duchownego w Krakowie udzielił 
2 alumnom święceń subdiakonatu, a 29 
pierwszych dwu święceń niższych.

Święcenia subdiakonatu otrzymali: 
l. Karol Heda z Józefowca pod Katowi­
cami. 2, Stanisław Marchlewicz z Gel­
senkirchen (Westfalii).

Święcenia niższe otrzymali: 1. Syl­
wester Baksik z Mikulczyc (Śląsk O- 
polski). 2. Bernard Barysch z Królew­
skiej Huty. 3. Jan Bednorz z Siemiano­
wic. 4. Rudolf Bednorz z Gliwic (Śląsk 
Opolski). 5. Józef Bernatowski z Dort­
mundu (Westfalia). 6. Władysław Bran­
ny z Krasnej w Cieszyńskiem. 7. Wil­
helm Dłucik z Mur cek. 8. Karol Dziuka 
z Świętochłowic. 9. Antoni Godzłek z 
Wilkowyj w pow. pszczyńskim. 10. Bru 
non Gogol z Łąki w pow. pszczyńskim.

I 11. Henryk Holu bars z Niska (diecezja 
przemyska). 12. Mieczysław Jesionek 
z Załęża pod Katowicami. 13. Alojzy 
Latusek z Tych. 14. Paweł Latusek z 
Tych. 15. Fryderyk Lipiński z Katowic. 
16. Zygfryd Leśnik z Rud (Śląsk Opól- j 
ski). 17. Joachim Lipa z Niewiadomta ! 
Górnego. 18. Konrad Lubos z Piekar 
Wielkich. 19. Kazimierz Miodek z Dą- ( 
browy Górniczej. 20. Józef Mrozek z 
Piekar Wielkich. 21. Bolesław MySzor 
z Bogucic. 22. Jerzv Niedbała z Cho­
rzowa. 23. Maksymilian Si woń z Pa- 
niów w pow. pszczyńskim. 24. Alojzy 
Wieczorek z Wyrów. 25. Jerzy Wolf 
z Szarleja. 26. Jan Wy cisto z Mikoło­
wa. 27. Paweł WyciśUk z Świętochło­
wic. 28. Stefan Żaląc z Zawiści w pow.

I pszczyńskim. 29. Franciszek Zingier z 
I Mikulczyc (Śląsk Opolski).



Si. hs. Bussard Cp.
Katowice. W dniu 2. kwietnia zmarł 

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie ks. 
Ryszard Cichy, sekretarz generalny 
Stowarzyszenia młodzieży niemieckiej 
oraz redaktor pisma diecezjalnego dla 
katolików niemieckich „Der Sonntags­
bote“. Śp. ks. Ryszard Cichy urodził 
się 15. 2. 1903 w Mysłowicach. Studia 
teologiczne odbył w Wrocławiu i w Kra 
kowie. W dniu 20. 3. 1926 r. wyświęco­
ny został na kapłana. Był on pierwszym 
kapłanem Górnoślązakiem, który otrzy­
mał święcenia w nowo utworzonej die­
cezji śląskiej. Pierwszemi placówkami, 
na których pracował, był wikarjat w N. 
Bytomiu i w Siemianowicach. W roku 
1932 został powołany na stanowisko re­
daktora „Der Sonntagsbote“. Na tęm 
stanowisku wykazał śp. ks. Cichy nie­
powszednie zdolności pisarskie. Artyku­
ły, wychodzące z pod jego pióra, odzna­
czały się świeżością i oryginalnością 
myśli, zapalały do oddania się sprawie 
Bożek Jako sekretarz generalny kato­
lickiej młodzieży niemieckiej, — dzięki 
swojei młodzieńczej duszy, zdobył sobie 
odrazu serca młodzieży, którą potrafił 
natchnąć zapałem do pracy w szeregach 
Akcji katolickiej. Ostatnio wypracował 
dokładny nlan kursu dla zarządowych 
tejże organizacji. Referat Misji Wewn. 
oraz Sekretariat Rekolekcyj zamknię­
tych. utworzone dla niemieckich katoli­
ków diecezji śląskiej, znalazły w nim 
pełnego zapału propagatora. W ostat­
nim czasie co niedzielę wygłaszał refe­
raty z zakresu Misji Wewnętrznej na 
kursach, które odbywały sie w różnych 
miejscowościach Śląska dla stowarzy­
szeń kościelnych. Jako kapłan wysoko 
stawiał swoje posłannictwo, szukając 
wszędzie w swej pracy chwał” Bożej. 
Dzięki tym niepospolitym zaletom du­
cha i charakteru zostawił głęboki żal za­
równo w gronie swoich konfratrów i 
współpracowników, jak i tych wszyst­
kich, którym pracę swoje w głównej 
mierze poświęcał. R. i p.

Odnaleźli sit do b talach
Historia romantycznej miłości

Katowice. W Wtorek odbył się w 
kościele św. Krzyża w Siemianowi- 
qach ślub oficera rezerwy armji fran- 
easkiej Duronda z byłą pielęgniarką 
Czerwonego Krzyża za czasów woj­
ny, panną Nowakówną. Historia ich 
znajomości wygląda, jak żywcem 
wzięta z jakiejś powieści.

Mianowicie p. Durond w czasie 
wojny światowej zgłosił się jako ocho­
tnik do wojska, by bronić granic swej 
ojczyzny. Nieszczęście jednak chcia­
ło, że w walkach pod Verdun został 
ciężko ranny i popadł w niewolę. Ran­
nego umieszczono w szpitalu poto­
wym, gdzie zaopiekowała się nim uro­
dziwa „siostra ‘ z Siemianowic p. No- 
wakówna, która pełniła służbę w 
Czerwonym Krzyżu.

Para prędko się zaprzyjaźniła, lecz 
po wyzdrowieniu Duronda zmuszeni 
byli przerwać kontakt, albowiem mło­
dego oficera internowano po wylecze­
niu w obozie koncentracyjnym. Du­
rond nie zapomniał jednak swej bog­
danki i, dowiedziawszy się, że pocho­
dzi ona z Górnego Śląska, przyjechał 
na Śląsk w czasie plebiscytu z zamia- t 
rem odszukania ukochanej. Wszelkie 
poszukiwania były jednak bezskute­
czne.

Po powrocie do Francji nauczył się 
języka polskiego i ponownie powrócił 
na Śląsk, gdzie zajął stanowisko urzę­
dnika w kopalniach skarbowych. Po 
15 latach udało mu się nareszcie odna­
leźć ukbchaną i zawrzeć z nią ślub. 
Ceremonii ślubnej towarzyszyli liczni 
mieszkańcy Siemianowic, którzy wie­
dzieli o niezwykłych przygodach mło­
dej pary.



Wymowny dowód Jß 
polskości starych Katowic.

M Zarząd katowickich ogrodów miejskich 
przeprowadza na terenie ogrodów przy ul. 
Czecha 1 w Katowicach-Zawodziu remont 
starych budynków gospodarczych. Przy 
rozbiórce natrafiono na jeszcze starsze mu- 
ry i obelkowanie, przyczem belki wspomnia­
ne, liczące setki lat, posiadają na sobie wy­
palone napisy w języku polskim, wysokości 
15 ctm. Zdołano od cyfrować następujące:

1) Niech Bondzie Bogosła wioną Święta 
y Nie Rozdzielna Trójca...

2) O Jak Dobra Kampania Jezus Józef 
y Marya (1761).

3) Niech Nam Przez Te Święte Imiona 
iyjOd Złego Będzie Obrona.

Jedna z belek (2) posiada ściśle określo­
ny czas obróbki (1761), t. zn., że przetrwała

| już 170 lat! Innych wygląd wskazuje, że 
| muszą być znacznie starsze. Naprzykład I belka o napisie łacińskim, jest tak nadwyrę- 
! żona przez czas, że napis trudno odcyfro- 
wać; można się jednak domyśleć, że jest ła­
ciński.

Powyższe odkrycie uczynione na miej­
scu, gdzie dawniej stał młyn Czecha, od 
którego wzięła nazwę i ulica, jest wymow­
nym dowodem zamieszkania terenów, na 
których powstały późniejsze Katowice, 
przez ludność rdzennie polską, zanim ger- 
manizacyjny pokost pokrył jej siedziby. Po­
kost ten jednak z każdym rokiem więcej 
traci na barwie i Katowice z każdym dniem 
niemal gruntują coraz to silniej swą pol- 

i skość.
Pogrzeb ś. p. dr. Roianowlcza.

Przy niezwykle licznym udziale przyjaciół 1 
znajomych odbył sie wczoraj w Katowicach po* 
grzeb śp, dr. Stanisława Rożanowlcza, zasłużo­
nego działacza narodowego 1 społecznego na 
Śląsku. O godzinie 9 rano kondukt żałobny, 
prowadzony przez ks. kanonika Szramka, w a- 
systencji księży proboszczów Kupllasa z Lędzin 
1 Ścigały z Bogucic, ruszył z domu żałoby, po­
przedzany ticzueml sztandarami 1 orkiestrą woj­
skową oraz honoroweml oddziałami powstań­
ców, sokołów 1 strzelców kurkowych do ko­
ścioła Panny Marjl, gdzie ks. kanonik Szramek

odprawił mszę i egzekwie żałobne. Z kościoła 
kondukt wyruszył na cmentarz przy ul. Francu­
skiej. U wrót cmentarza żegnali zmarłego: 
poseł burmistrz Grzesik w imieniu N. Cb. Z. P., 
oraz p. Dreyza w imieniu Sokoła. Na cmenta­
rzu, nad mogiła, podniosłe przemówienie wy­
głosił ks. kanonik Szramek. W uroczystościach 
żałobnych wzięli udział przedstawiciele władz 
z p. starosta Seidlerem, który reprezentował p. 
woj. dr. Grażyńskiego, miasta Katowic z pre­
zydentem dr. Kocurem na czele, oraz liczne gro­
no posłów N. Cb. Z. P.

* Pierwsza pielgrzymka śląska do 
Wilna. Liga Katolicka w Katowicach a- 
rządziła w dniach od 14—18 czerwca rb. 
wielką pielgrzymkę do Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. Pielgrzymką tą kiero­
wał generalny sekretarz Ligi Katolickiej 
ks. Siemienik, wzięło w niej udział prze­
szło 500 osób. Celem pielgrzymki bym 
złożyć hołd Matce Boskiej Ostrobram­
skiej, ubłagać Jej przemożne- wstawien­
nictwo u Syna, by błogosławił nękaną 
bezrobociem ziemię śląską.

W Wilnie powitali pielgrzymów dyr. 
Akcji Katolickiej ks. Kafarsk; z komite­
tem przyjęcia oraz orkiestrą wojskową. 
Pielgrzymi, w liczbie 800 wraz z koleja­
rzami mimo zmęczenia, w karnych sze­
regach z pieśnią na ustach, brali udział 
w procesji, którą prowadził J. E. ks. ar­
cybiskup Jałbrzykowski.

Nazajutrz przy pięknej pogodzie, wy­
jechali pielgrzymi 5-cioma statkami rze­
ką Wilją do Trynopolu i Kalwarji. Po 
Mszy św., Drodze Krzyżowej i błogosła­
wieństwie sakramentalem nastąpił po* 
wrót do Wilna.

Dnia 17 o godz. 8 rano odbyło się na­
bożeństwo w Ostrej Bramie, odprawio­
ne na intencje pielgrzymki przez J. E. 
ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego, któ­
ry po Mszy św. przemówił bardzo ser­
decznie do braci z kresów zachodnich. 
Z żalem opuszczali Ślązacy Wilno, które 
tak serdecznie ich przyjęło. Program 
pielgrzymki przewidywał również zwie­
dzanie Warszawy i Wilanowa w nie­
dziele, dn. 18 bm. 13 autobusów i 27 tak­
sówek stało do dyspozycji zwiedzają-



cych. Specjalni przewodnicy objaśniali 
uczestnikom najważniejsze gmachy, bu* 
dynki i godne oglądania zabytki.S^asezi Ac n-r rm-r, 
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Liga Katolicka zamierza jeszcze w rb. . 
urządzić pielgrzymkę do Lublina, gdzie 
znajduje się znaczniejsza relikwia drze-, .yv/f^ (ty/rws/Wf tCĆjO ■iMlcćt- 
wa Krzyża św. , . ' , . 7/ , . . , , <T'
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Prymicje w kościele N. M. P.
Katowice. We wtorek, dnia 4. lipca 

for. o godzinie 9 rano odprawi w kościele 
Najśw. Marji Panny nowowyświęcony 
tks. Engelbert Październy pierwszą swo­
ją Mszę św. Ks. prymicjanta przyprowa­
dzi się do kościoła w procesji z domu 
rodziców, ulica Wojewódzka 34. W na­
stępnych dniach ks. prymicjant będzie 
udzielał swego błogosławieństwa pry­
micyjnego.
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Zgłoszenia należy uskuteczniać w kan- ' , /
celarji parafialnej śś. Piotra i Pawła, ui. ^ :' (y 1 ^ (
Mikołowska 28, najpóźniej do soboty,

ń
dnia 19 sierpnia br.
3 3 Dar ks. biskupa na T. C. L.

4- Katowice. J. E. Naj-przew. ks. bi­
skupowi Stanisławowi Adamskiemu za 
'złożoną ofiarę 20 zł. na cele T. C. L. za- 
łmiast nalepek iluminacyjnych’ 3 Maja. 
i rada okręgowa T. C. L. składa najserde­
czniejsze podziękowanie.

Uroczystość patrona diecezji śląskiej.
Katowice. Dnia 17 bm. w dniu św. 

lacka, patrona diecezji katowickiej od­
prawi J. E. ks. biskup Adamski Mszę 
oontyfikalną w katedrze św. Piotra i 
Pawła. Kazanie wygłosi ks. biskup-su- 
tragan Bromboszcz.

protest parafji Katowice-Ligota przeciw 
3 bezbożnictwu.

W dniu 22 lipca br. odbyła się w Kato- 
wicach-Ugocie zebranie parafialne, zwoła-
ne przez Związek związków kościelnych 
paraf,’ przy wielkim udziale paraf jam Po 
refer\t ach p. dyrektora Grządziela z Cho­
rzowa, p. inżyniera Jasińskiego oraz o. Ka­
rola Bika w ostrych słowach napiętnowano 
akcję bezbożnicze rodzimych wolnomula- 
rzy w dziedzinie szkolnictwa. W szczegól­
ny sposób napiętnowano bezprzyk adną 
nap- i na Kościół i duchowieństwo kato­
lickie p. Zajchowskiej (Batyckiej), kierow­
niczki szkoły i żądano usumęcia jej z szkol­
nictwa.

4y
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Katowice, 19 listopada.
Wojskowa parafja w Katowicach świę­

ciła wczoraj uroczystość poświęcenia trzech 
dzwonów, które zawisną na wieży kościo­
ła garnizonowego. Uroczystość uświetnił, 
swoją obecnością ks. biskup połowy dr. 
Gawlina.

Przed kościołem ustawiła się kompania 
honorowa 73 pp. i organizacje b. wojsko­
wych z przewagą liczebną członków Sto­
warzyszenia Weteranów b. Armii Polskiej 
we Francji, którzy obchodzili uroczystość 
poświęcenia sztandaru koła katowickiego. 
Na chodnikach zebrały sie tłumy publicz­
ności. O godz. 10-ej nadjechał ks. Biskup 
połowy dr. Józef Gawlina, który w asyście 
duchowieństwa i przedstawicieli władz i 
arrnji wszedł na mały placyk koło kościoła, 
gdzie były były przygotowane do aktu po­
święcenia trzy dzwony, noszące imiona

„Józef-Mlchał", „Adam" I „Karol". Pierw­
szy. największy dzwon, ufundowany jest 
przez społeczeństwo, drugi przez prezy­
denta m. Katowic dr. Adama Kocura, a 
trzeci przez obywatela Katowic p. Karola 
Fröücha.

Do przedstawicieli arrnji i władz, wśród 
których widzieliśmy gen. dr. Zająca, mar­
szałka Sejmu dr. Wolnego, nacz. dra Robią, 
p. Insp. Żółtaszka 1 innych oraz licznego 
grona oficerów 73 pp. przemówił proboszcz 
wojskowy parafji ks. mjr. Dr. Ludwik Bom­
bas, poczem ks. Biskup Gawlina w asyście 
duchowieństwa dokonał poświęcenia 
dzwonów. Z kolei ks. mjr. Bombas odczytał 
akt pamiątkowy, wymieniając długa listę 
nazwisk ojców i matek chrzestnych no­
wych dzwonów. Chór „Echo“ odśpiewał 
kilka pieśni, a następnie ozwały się meta­
licznym trójgłosem poświęcone dzwony.

Z placyku kościelnego ks. Biskup prze­
szedł do kościoła garnizonowego, gdzie 
odprawił nabożeństwo pontyfikalne. Nawa 
kościoła wypełniła sie przedstawicielami 
władz, oficerami naszego garnizonu i cy­
wilna publicznością. Przed głównym ołta­
rzem ustawił sie poczet sztandarowy 73 pp. 
ze sztandarem a na krużganku poczty sztan­
darowe organizacyj b. żołnierzy. Podczas 
nabożeństwa ks. Biskup Gawlina dokonał 
poświęcenia sztandaru katowickiego koła 
Stow. Weteranów b. Arrnji Polskiej we 
Francji. Proboszcz oarafii ks. major Bom-1 
bas wygłosił piękne kazanie.

Na zakończenie nabożeństwa odśpiewano 
chóralnie hymnu „Boże. coś Polskę...

Przed kościołem zgromadziły się tłumy 
katowicazn. chcących usłyszeć głos dzwo­
nów które każdego dnia będą wolały Z 
wieży kościoła garnizonowego.

Pożegnanie
wikariusza
ks. infułata Kasperlika.

generalnego
-- Katowice, 27. 12.

W ubiegły poniedziałek odbyło się 
w Kurii Biskupiej w Katowicach uro­
czyste pożegnanie dotychczasowego ge­
neralnego wikariusza diecezji śląskiej — 
ks. inf. Kasperlika, opuszczającego to 
stanowisko z dniem 1 stycznia 1935 r.

Do członków Kurii Biskupiej prze­
mówił naprzód ks. inf. Kasperlik, po- 
czem pożegnał go ks. prałat Skupin. U-»

stępujący generalny wikariusz otrzymał 
cały szereg upominków i dużo kwia- J 
tów, poczerń nastąpiła wspólna fotogra­
fa. Jak się dowiadujemy, ks. ini Ka­
sperlik udaje się obecnie na urlop, po­
czerń obejmie stanowisko komisarza do 
szczególnych poruczeń przy biskupie 
śląskim. Generalnym wikariuszem z 
dniem 1 stycznia został mianowany ks. 
biskup dr. Bropiboszcz. /}f r

Katolickie gimnazjum pry w. w Katowicach.
W bieżącym roku szkolnym otwiera się 

prywatne gimnazjum katolickie w Katowi­
cach. Informacyj w tej sprawie udziela o- 
raz wpisy do klas I. II i III nowego typu 
przyjmuje dyrekcja Prywatnego Gimna­
zjum przy ulicy Krasińskiego 3 (Śląskie 
Naukowe Zakłady Technicz-ne). {



*7n,
f i , /f 3 t) lo Sit'tt/n AfbO-tkA/sH/fótłj SUyj'Zęc//t Ą# ,

(J *
-,r/y5v ^ X (j'&ixä/rbt <z> <P^óota <$Vt 'cćlo/i

V / vß?\ /X/ (A # -

%y\i^/Otłxt4M.rce5>y, r, - L.^'-^^WzJr r>fn
s~*, .' . <J * . ' . . < / :„ , r~ » / ,

<f
tcrn/rtc#/*

U} /QÓLc/s&/jŁ /i<?9 uUrt#423' A<Ł Sfc&Ł&H/ZM&m.-/ĆL A
> ) / yf J
/!

z - / z/
Zas-czytne odznaczenie.

Katowice. Stolica Apostolska miano­
wała ks. Jana Ew. Milika, Tajnego Szam 
belana J. Świątobliwości, Radcę Kurji, 
wizytatora diecezjalnego i referenta spr. 
szkolnych — kanonikiem Kapituły Ka­
tedralnej w Katowicach. Redakcja „Ka­
tolika“ składa z okazji zaszczytnej no­
minacji serdeczne życzenia długoletniej 
owocnej pracy dla dobra diecezji i Ko­

ścioła św. , J, 3

3 i> r
m

%

(„) Przetarg na budowę posadzki kamiennej w 
kościele garnizonowym w Katowicach.

Paraf ja wojskowa w Katowicach przystę-

SSSÄraf

Uroczystość Opieki św. Józefa. 33 
Papież Pius IX (1846—1878) przejęty wiel 

kiem nabożeństwem ku św. Józefowi, usta­
nowił pod dniem 10 września 1847 dla całe­
go Kościoła uroczyste święto Opieki św. 
Józefa, aby takowe było świecone rokrocz­
nie w trzecia niedziele po Wielkanocy. W 
ta właśnie niedziele (w tym roku 12 maja) 
odbywają sie doroczne odpusty w licznych 
parafiach śląskiej diecezji, których kościoły 
są poświecone czci św. Józefa, jak w Za­
brzegu (pow. bielski), Katowicach-Załężu, 
Józefowem Chorzowie (św. Józef) Swięto- 
chłowicach-Zgodzie, Sadowię (pow. lubli- 
nieoki). Krasowach (pow. pszczyński), Nie- 
boczowach (pow. rybnicki), Rudzie (św. Jó­
zef), Jędrysku (pow. tamogorski) i Godowie 
(pow. rybnicki).

Świecenia kapłańskie. 3 Z
W płatek, dnia 5 kwietnia przybył do se­

minarium śląskiego JE. ks. biskup dr. 1 sofii 
Bromboszcz i tego samego dnia udzieli! 
pierwszej tonsury 30 alumnom trzeciego ro­
cznika. Następnego dnia, w czasie Mszy św., 
ci sami alumni otrzymali świecenia ostarjatu 
i lektoratu. Święcenia egzorcystatu i akoli- 
tatu otrzymał Józef Smandzich ze ZaWza. 
Na subdiakonów zostali wyświeceni: Bru­
non Gogol z Łąki, Paweł Królik z tarnow­
skich Gór, Ignacy Kuna z Kochłowic, Kazi­
mierz Miodek z Dąbrowy Górniczej, Antom 
Owczarek z Ornontowic. Diakonat przyjęli 
Konrad Lubos z Piekar Wielkich i Jerzy Zie­
liński z Chorzowa. Nadto JE. ks. biskup u- 
dzielił świeceń presbiteratu sześciu diako­
nom z zakonn Karmelitów Trzewiczkowych, 
a szereg kleryków tego zakonu otrzymało 
świecenia niższe lub wyższe.



i—) Msza z racji Imienin Pana Prezydenta.
1 O \ 1 lutego br. o godz. lu-ej udbedz.e s.e w ko-

^:ele garn.zonowytn Msza św. na ivtencie P. 
Prezydenta RP. z okazji Im.en.n Członkiń.e 
Stow „Rodź.na Policyjna“ oroszone sa o hezi.e I 
wz.ecie udz.alu w tej Mszy św. Równocześn.e 
przyporn.na s.ę. źe 4 lutego 1935 r. o godz. 17-ej 
odbedz.e s.e w Komendz.e Rezerwy tn.esieczne 
zebrań.e Kula Stow „Rodź.na Policyjna“.

Dziś o gcdz. i O-ej rano w kościele garn zo- 
aowytn w Katow.caeh odpraw.one zostanie z 
racj. Iin.enin.P Prezydenta RP. uroczyste na­
bożeństwo na intencje Uostomego Soien.zanta. 
Nabożeństwo zamów.one zostało przez Zarzad 
Fed. P Zk. Obr. Ojczyzny, który prosi wszy- 
stk.e organ.zacje o liczne wziec.e udziału w na- 

. boźeństw.e



„Niedziela rekolekcyjna“ w diecezji 
katowickiej.

W celu ugruntowania idei rekolekcyj zam 
knietych oraz pobudzenia szerokich rzesz 
wiernych do liczniejszego i częstszego ko­
rzystania z tej bogatej skarbnicy łask Bo­
żych JE. ks. biskup St. Adamski zarządził, 
aby we wszystkich parafiach diecezji kato­
wickiej niedziele drugą po Wielkanocy w 
tym roku przypadającą w dniu 5 maja, ob­
chodzono jako „Niedziele Rekolekcyjną'4. — 
Kazania w ową niedziele mają być poświe­
cone sprawie propagowania rekolekcyj zam­
kniętych a kolekta przeznaczona jest n* 
ruch rekolekcyjny. ^ ^ •

(—) Procesja Bożego Ciała. / f 3 S **' >
Wczoraj, po uroczystem nabożeństwie w ko­

ściele NMP. w Katowicach, celebrowanym przez 
ks. prałata Szramka, wyruszyła na ulice miasta 
procesja Bożego Ciała do ołtarzy ustawionych 
na ulicy Marszalka Piłsudskiego, Ryniku, ul. św. 
Jana i ulicy Mariackiej. W procesji wzięły u- 
dziat liczne stowarzyszenia kościelne 1 świeckie 
oraz wielkie tłumy wiernych. Przy ołtarzach 
pieśni religijne wykonały zjednoczone chory 
Kościelny i „Ogniwo“. Ulice, przez które prze­
szła procesja, przybrały pięknie odświętny wy­
gląd: okna i odrzwia były udekorowane z wiel­
ką starannością i pietyzmem. , \ , 3 &

(—) Groźny pożar w mieszkaniu.
W nocy z soboty na niedziele po godzinie 12, 

w domu przy ulicy Powstańców 2, w Katowi­
cach wybuchł groźny pożar, który tylko dzięki 
natychmiastowej interwencji straży pożarnej, 
nie przybrał wielkich rozmiarów. W mieszkaniu 
Stanisława Nogaja, z pieca łazienkowego wy­
padły węgle i zapaliły drewnianą podłogę. Mie­
szkańców zoirjentował dopiero dym unoszący się 
z zamkniętej łazienki. Zaalarmowano straż, któ­
ra po blisko godzinnej pracy zdołała zlokalizo­
wać i stłumić pożar.

Mianowani zostali: Ks. infułat Wilhelm Ka- 
sperlik wizytatorem dek analnym wszystkich pa­
rafii zarządzanych przez ks. ks. dziekanów. Ks. 
proboszcz Konstanty Kubitza z Krzyżowi» ad­
ministratorem ex currendo parafii w Szerokiej 
a emerytowany proboszcz Wiktor Drewniok 
wikariuszem substytutem tamże. Ks. wikary 
Paweł Macierzyński z Załęża administratorem 
w Starym Bieruniu. Ks. wikary Michał Brzoza 
z Tarnowskich Gór administratorem parafii w 
Lubszy. Ks. wikary Tomasz Mujbzer * Istebnej 
administratorem tamże. J) +.) ,

Przeniesieni zostali: Ks. Wojciech Urban z 
Siemianowic (parafia św. Krzyża), jako wikary 
do Pszowa w charakterze rektora kościoła w 
Krzyźkowicach. Ks. Henryk Strzebniok z Imie- 

| lina jako wikary do Tarnowskich Gór.

Pielgrzymka śląska do Wilna. 3* .
Liga Katolicka w Katowicach organizuje 

pod protektoratem JE. ks. biskupa dr. Broni- 
boszcza na Zielone Święta pielgrzymkę ślą­
ska do Wilna do Matki Buskiej Ostrobram­
ski j. Pielgrzymka trwać będzie od 7 do 12
czerwca. W programie zwiedzanie: Wilna. 
Trynopola, Trok, Warszawy . Grodna. Ceny 
udziału w pielgrzymce wynoszą od zł 35 do 
56 zł, zależnie od grupy. Ilość miejsc ogra­
niczona. Miejsca w pociągu beda numerowa 
ne. Przy zgłoszeniu należy wpłacić cała na­
leżność za dana grupę. Uczestnicy z miej-
scowości oddalonych ponad 20 km od Kato­
wic korzystają z indywidualnych ulg doja­
zdowych. Dokładnych imformacyj udziela 1 
zgłoszenia do soboty 25 maja Przyjmuje. 
Liga Katolicka w Katowicach, ul. M. I dsud-
eVi tanrrv łP«1 3D6-R2.

/ Święcenia kapłarikie.
W niedzielę 30 czerwca 14 diakonów 

śląskiego Seminarium Duchownego otrzy­
mało świecenia kapłańskie w tymczaso­
wym kościele katedralnym w Katowicach 
z rak J. E. ks. biskupa — suiragana dr. 
Bromboszcza. Pierwotnie miało otrzymać 
święcenia 25 diakonów, jednakże w ostat­
niej chwili przesunięto na czas późniejszy 
świecenia 11 diakonów. Otrzymali święce­
nia: 1) Sylwester Baksik z Mikulczyc (Śl. 
Opolski). 2) Bernard Barysz z Chorzowa. 
3) Władysław Branny z Krasnej (Śląsk Cie­
szyński). 4) Wilhelm Dłucik z Murcek. 5) 
Antoni Godziek z Wilkowyj. 6) Henryk 
Holubars z Niska (diecezja przemyska). 7) 
Paweł Królik z Bobrownik. 8) Alojzy Latu­
sek z Tych. 9) Paweł Latusek z Tych. 10) 
Antoni Owczarek z Ornontowic, 11) Jerzy 
Wolff z Szarleja. 12) Paweł Wyciślik z 
Świętochłowic. 13) Jerzy Zieliński z Cho­
rzowa. 14) Mieczysław Jesionek z Katowic- 
Załęża.

W tych dniach wszyscy nowowyświę- 
ceni kapłani odprawia pierwsza Ofiarę 
Mszy św. w kościołach rodzinnych parafij. 
Oby byli zawsze przykładem dla wier­
nych, ozdoba Kościoła oraz aby zupełnie 
sie poświęcili służbie Bożej i zbawieniu bliź­
nich. y
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„Orędownik“ apostołem w Misiones (Poł. Ameryka), 
j Słowa J. E. Ks. biskupa Kubiny: /f3&ł

: Kl Gdyby wielki Apostoł Chrystusowy, św. Paweł, 
dżiś wrócił na świat, aby ponownie głosić i rozszerzać 
wiarę i Królestwo Chrystusowe wśród narodów, to za­
miast podróżować, jak to ongiś przed 1900 lat, napewno 
wydawałby i rozszerzał katolickie pismo. Bo niema 
w dzisiejszych czasach skuteczniejszego środka dla 
głoszenia prawdy i prawa Bożego wśród ludzi i dla bu­
dowania na ziemi Królestwa Chrystusowego, jak wła­
śnie pismo katolickie.

Krótkie, ale znamienne to słowo, wypowiedziane 
przez pewnego wielkiego biskupa naszych czasów, do­
bitniej niż wszelkie inne dowody uwydatnia niezmier­
ną wartość katolickiej prasy. Katolicka prasa spełnia 
w dzisiejszych czasach naprawdę najwznioślejsze apo­
stolstwo, katolicki redaktor, świadomy swego powoła­
nia, jest naprawdę kapłanem-apostołem, a katolik, któ­
ry popiera i rozszerza katolickie pismo, uczestniczy 
naprawdę w wzniosłem apostolstwie.

Dziesięć lat mija od chwili, kiedy tu w Misiones 
wśród dzielnego naszego wychodźtwa zaczęło wycho­
dzić katolickie pismo polskie pod tytułem „Orędownik“. 
A powstało właśnie w tym celu, by spełniać to wielkie 
apostolstwo wśród naszego wychodźtwa, a przez nasze 
wychodźtwo w tym kraju. W tym kraju niegdyż 
Ojcowie Jezuici stworzyli przepiękne Królestwo Chry­
stusowe. Zniszczyły je niestety wrogie siły. Bóg 
jednak nie zapomniał o tym kraju, niegdyś tak świętym 
i otóż w naszych czasach powołał synów apostolskiego 
narodu polskiego, zawsze wiernego Kościołowi prży­
tem, aby siłą swojej żywej wiary znowu odbudował tu 
Królestwo Chrystusowe. Wielka to i szczytna misja.

Dziesięć lat już „Orędownik“ wiernie służy tej 
wielkiej misji, spełnia to wielkie apostolstwo na chwałę 
Bożą i na chwałę polskiego narodu. Z radością mo­
żemy powiedzieć, że nie służył jej nadarmo. Wy­
chodźtwo nietylko zachowało swoją wiarę, ale dzięki 
jemu na ruinach jezuickich kościołów wznoszą się 
znowu świątynie Boże; w Misiones znowu może roz­
szerzać się Królestwo Chrystusowe. W wielkiej mierze 
przyczynił się do tego „Orędownik“.

Za tą apostolską działalność należy mu się uzna­
nie i wdzięczność od całego społeczeństwa katolickie­
go, tak tu w Misiones, jak w Starym Kraju. Życzę 
„Orędownikowi“ z całego serca, by wytrwał w speł­
nianiu swego wzniosłego apostolstwa, by zawsze 
z coraz większem powodzeniem rozszerzał Królestwo 
Chrystusowe wśród naszego wychodźtwa, Z WźBz rmr 
w tym kraju. Przez to najlepiej służy tak samemu wy- 
chodźtwu, jak też Polsce. Bo gdzie Królestwo Chry­
stusowe, tam dla polskiego narodu najpewniejsza i naj­
piękniejsza przyszłość. W spełnianiu zaś tego apo­
stolstwa niech się kieruje wzniosłem hasłem św. 1 awła: 
Caritas Christi urget me — Miłość Chrystusowa przy­
ciska mnie. Bo miłość, jedynie miłość wszystko
zwycięży,

Posadas, w dzień św. Stanisława Kostki, 13 XI 1934.
t Teodor Kubina, Biskup Częstochowski.

Redakcja Posłańca Niedzielnego ze swej strony 
składa niniejszem „Orędownikowi“ swoje serdeczne 
życzenia: ad multos annos!



Zmarł ks. kanonik Ludwik Vogt, eme­
rytowany dziekan i proooszcz dnia 13 
listopada 1935 r. W otoczeniu Kapituły 
Katedralnej i 30 księży odprowadził go 
J. E. ks. biskup - sufragan Bromboszc^ 
dnia 16 listopada 1935 r. na historyczny 
i Piękny cmentarz św. Jadwigi w Pszczy 
nie na zasłużony spoczynek.

Zgon prowincjałki ss. Elżbietanek.
Dnia 23 grudnia 1935 roku zmarła w 

Katowicah w Domu Prowincjonalnym 
w 37 roku powołania zakonnego. Matka 
Joachima Szafirina. Zmarła pochodziła 
z Warmii; przez 6 lat zarządzała prowm 
cją śląska, zabiegając gorliwie o jej roz­
wój. W czasie jej rządów powstały trzy 
nowe filje. dobrze się rozwijające. Po­
grzeb Zmarłej odbył sie w piątek, dnia 
27 grudnia. przv wielkim udziale księży 
i przedstawicieli różnych zgromadzeń 
zakonnych. Mszę św. w kaplicy s. s. 
Elżb etanek odprawił J. E. ks. biskup 
Adamski. Kondukt oraz Mszę św. w ko­
ściele Najśw. Marii Panny odprawił J. 
E. ks. biskup Gawlina, który też zwło­
ki odprowadził na cmentarz.

Budowa nowych kościołów na Śląsku.
Zycie religijne na Śląsku wzrasta z 

roku na rok. co potwierdza choćby fakt 
budowania coraz więcej nowych ko­
ściołów. Na miejscu starych, szczupłych 
a stąd niewygodnych świątyń powstają 
nowe. obszerniejsze i wygodniejsze. W i 
innych znowu miejscowościach, gdz.e 
dotychczas nie było kościołów, powsta­
ją także nowe domy Boże a przy mcii! 
nowe parafie. Corocznie przybywają 
nowe placówki duszpasterskie. W bie­
żącym roku — o ile dotychczas wiado 
mo — rozpoczęta zostanie budowa no­
wych kościołów w Cwikłicach koło

Pszczyny, w Hajdukach Wielkich I w 
Rudzie Śląskiej. W Cwikłicach powzię­
to plan wybudowania nowego kościoła 
na innem mieiscu, pomiędzy Cwiklicann 
i Rudołtowicami. by mieszkańcy obu 

gmiiii mieli równa odległość do kościoła 
Wobec tego, zdaie sie być pewnem. d 
drewniany, zabytkowy kościółek pozo­
stanie na dotvcliczasowem m eiscu. vV 
Hajdukach Wielkich miałby stanąć dru­
gi kościół i to w dzielnicy, w której 
wznosi sie dworzec kolejowy i urząj 
gminny. Wreszc e w Rudzie śl. stanął­
by trzeci z rzędu kościół.

Życzenia Prymasa Ks. Kardynała Hlonda
dla polskiego wychodźtwa

W najnowszym numerze „Głosu Semina­
rium Zagranicznego“ wychodzącym w Potu- 
licach Jego Eminencja Ks. Kard. Prymas za­
mieścił następujące życzenia dla polskiego 
wychodźtwa:

„W wilję Bożego Narodzenia, na progu 
roku nowego m) ślą i sercem łączę się z pol­
akiem wychodźtwem. Duszą z wami jestem, 
czcigodni duszpasterze, co na wychodźczych 
szańcach pełnicie tak odpowiedzialną służbę 
kapłańską. W duchu do was wybiegam, naj­
milsi Rodacy, którzy po wszym świecie i czy­
nem polskim stwierdzacie swą wierność Bo­
gu i Ojczyźnie.

Niech uświęconym zwyczajem popłyną od 
stolicy prymasowskiej, kędy się zwiera pol­
ska myśl katolicka, jak najtkliwsze życzenia 
noworoczne.

Niech Bóg prawdy, jedności i miłości 
króluje w waszem życiu rodzin nem! Niech 
Jasnogórska Pani będzie wam czułą Opie­
kunką w porę wszelką, w każdą tęskną chwi­
lę! Niech święci Patronowie nasi orędow­
nictwem swojem otaczają polską niedodę tu- 
łaczą!.

Poznań, 24 grudnia 1935 r.
t August Kard. Hlond.

Prymas Polski.
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&\j Pielgrzymka do Ztemi Św. :
Pod protektoratem 1 osobistem duchów-

nem kierownictwem J. E. kś. metropoiity 
Adama Stefana Sapiehy, wyruszy w czer­
wcu pielgrzymka polska do i erni Świętej. 
Pielgrzymka trwać będzie od 11-go czerw­
ca udo 9-go lipca a więc w terminie dla szer­
szego ogółu dogodnym, bo w czasie waka- 
cyi szkolnych. Cena udziału nadzwyczaj ni­
ska — biorąc pod uwagę długość trwania 
pielgrzymki — łącznie z paszportem i wiza- 

1 mi. przejazdami, koleją i statkiem, całko w i- 
tem utrzymaniem i zwiedzaniem już od 880 
zł począwszy. Liczba miejsc, zwłaszcza w 
tańszych kategoriach ograniczona. Dokład­
nych imformacyj udziela i zgłosz. przyjmuj* 
Liga Katolicka w Katowicach, ul. Marsa 
Piłsudskiego 58. tel. 306-52.

Przy zgłoszeniu obowiązuje wpłata 300 
złotych.

Nowe mieszkanie J. E. ks. biskupa- 
U Z, sulragana. J 

Z dniem 1 lutego br. przeniesiono biu­
ra Kurii Diecezjalnej i Sądu Biskupiego 
do nowego gmachu kurialnego obok bu­
dującej się katedry (wejście z ulicy Ple­
biscytowej). Tamże zamieszkuje też J. 
E. ks. biskup - sufragan dr. Bromboszcz. 
Numer telefonu jest 353-02. Numer te­
lefonu Kurji Diecezjalnej i Sądu Bisku­
piego 353-01 i 353-02.

, , Zgon zasłużonego,?, 
kapłana Górnoślązaka

W szpitalu SS. Elżbietanek w Katowi- 
Cach zmarł w 75 roku życia po krótkich, 
Cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, ś. p. ks Franci­
szek Smarzły T. J., wicesuperjor Demu Re­
kolekcyjnego oo. Jezuitów w Dziedzicach. 
Urodzony 22. 9. 1861 w Głogówku, wyswię 
eony 13. 6. 1894, pracował Zmarły jako nie­
strudzony misjonarz i rekolekcjonista w ró­
żnych miejscowościach, kierował budową i 
urządzeniem okazałego domu rekolekcyjne­
go oo. Jezuitów w Dziedzicach (założonego 
w r. 1905), był przez szereg lat czynnym w 
rezydencji oo. Jezuitów, następnie jako 
düszpasterz-kapelan w konwencie i szpitalu 
SS. Elżbietanek w Cieszynie, a od dłuższego 
czasu aż do zgonu w domu rekolekcyjnym 
w Dziedzicach. Na wszystkich posterun­
kach, na których posłuszny rozkazom prze­
łożonych bojował jako dobry żołnierz Chry 
Stusowy, szczególnie na Śląsku Cieszyńskim, 
zdobył i podbił sobie serca wszystkich tych, 
którzy słuchali jego nauk i kazań, klęczeli 
u jego stóp w konfesjonałach, szukali rad i 
wskazówek w życiu duchowem, swą szcze­
ra uprzejmością, gołębią dobrocią serca t 
wyrozumiałą życzliwością. Pogrzeb zga­
słego mtsjonarza-kapłana odbył się we wto­
rek, 14 b. m. na cmentarzu w Czechowi­
cach. Wielka rzesza kapłanów i tłumy wier-
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i Poświęcenie nowego gmachu 
Kurji Diecezjalnej w Katowicach

W dniu 8 maja 'z okazji imienin JE. ks. 
biskupa Stanisława Adamskiego odbyło się 
poświęcenie wykończonego już i oddanego 
do użytku skrzydła nowej Kurji Diecezjal­
nej w Katowicach przy udziale Kapituły 
Katedralnej oraz przedstawicieli Komitetu 
Budowy Katedry. W skrzydle tern mieści 
się mieszkanie ks. biskupa, biura Kurji Die­
cezjalnej i Sądu Biskupiego, kaplica oraz 
sala do zebrań Kapituły i innych.

Jego Ekscelencja ks. biskup Bromboszcz 
poświęcił kaplicę ozdobioną witrażem Wy­
spiańskiego „Chrystus na krzyżu“, dar p< 
dyr. Brody. Ks. infułat Kasperlik poświęcił 
mieszkanie biskupie i pomieszczenia Kurji 
Diecezjalnej i Sądu Biskupiego. Urządzenie 
i ozdoby mieszkania biskupiego przeważnie 
są fundacji ks. biskupa Bromboszcza.

W przemówieniu swojem ksiądz bi­
skup Bromboszcz dał wyraz radości społe­
czeństwa śląskiego spowodu częściowego 
już wykonania programu budowlanego, a 
ks biskup Adamski podczas przyjęcia u ks. 
biskupa Bromboszcza złożył podziękowanie 
władzom wojewódzkim i miejskim oraz 
członkom prezydjum i komisji Komitetu 
Budowy Katedry za zawsze życzliwe po­
parcie i intensywną a bezinteresowną pracę.

Projekt zarówno całego budynku jak t 
wewnętrznego urządzenia wykonał z wici- 
kun smakiem i przeprowadził architekt Zy­
gmunt Gawlik z Krakowa.

w*Listy hołdownicze: /f 3f
Do J. E. ks. Kard. dr. Augusta Hlonda 

Prymasa Polski w Poznaniu.
Uczestniczki II zjazdu delegowanych 

Katolickiego Stowarzyszenia kobiet die* 
cezji śląskiej, reprezentujące 137 oddzia­
łów i przeszło 8 000 członkiń, zebrane 
na zjeździe w Katowicach w dniu 7 czer 
wca rb. ślą Waszej Eminencji wyrazy 
hołdu, najgłębszej cźci i szczerego przy 
wiązania zapewniając, żę kobiety ślą* 
skie zrzeszone w Stowarzyszeniu Akcji 
Katolickiej są zawsze gotowe stanąć do 
obrony spraw Kościoła.

Świecenia
kapłańskie

Tonsure otrzymali: 1. Gwido Bec z 
Kamienia koło Piekar; 2. Alojzy Bima 
z Grodźca (pow. bielski); 3. Bernard) 
Czakański z Świętochłowic; 4. Antoni 
Gasz z Chorzowa 11; 5. Maksymilian 
Goszyc z Żor; 6. Franciszek Jarczys z 
Chorzowa I; 7. Tomas Kallas z Cleve* 
land Ohio U. S. A.; 8. Antoni Kraus z 
Świętochłowic; 9. Józef Krzykowski z? 
Chorzowa; 10. Józef Kuczera z Połom! 
(pow. rybnicki); 11. Walter Linke z Ka­
towic - Bogucic; 12. Jan Macha z Cho­
rzowa III; 13. Józef Maska z Bielska 
Starego: 14. Antoni Otręba z Rudziczki 
(pow. pszczyński); 15. Józef Pośpiech zi 
Chorzowa I; 16. Konrad Szweda z Ku* 
źni Rybnickiej; 17. Robert Szyma z Ka" 
to wic * Ligoty; 18. Jan Urbaczka z Puó 
cowa (powiat cieszyński); 19. Zygfryd 
Wollek z Witos ławic (powiat kozielski); 

120. Karol Wolny z Piekar Śląskich.
W sobotę suchodniowa. dnia 6 czer 

wca udzielił' JE. ks. biskup Stanisław 
Adamski w kaplicy Śląskiego Semina' 
rjum Duchownego w Krakowie świę" 
ceń: subdiakonatu, ostjarjatu, lektora­

tu oraz pierwszej ton sury.
Święcenia subdiakonatu otrzymali.

1. Franciszek Dlugafczyk z Krasów — 
(pow. pszczyński): 2. Józef Kania z Ka* 
towic * Dębu; 3. Józef Kurpas z Paniów 
(powiat pszczyński); 4. Franciszek Mo* 
kros z Kochanowic: 5. Stefan Sojka z 
Żwakowa (pow. pszczyński); 6. Eli" 
zeusz Wszelaki z zakonu oo. Karmeli* 
tów Trzewiczkowych.

Świecenia ostjarjatu i lektoratu o- 
trzymali: 1. Ernest Bijok z Katowic; 2. 
Mąrcjn Hałupka z Bodzanowie z archi* 
decezji wrocławskiej (z zakonu oo. Kar 

i meljtów Trzewiczkowych).
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25*lecle kapłaństwa.
obchodzili w dmju 22 czerwca br. nastę' 
pujacy księża diecezji katowickiej: 1.
Ks. Karol Mathea, kanonik i proboszcz 
katedralny w Katowicach; 2. ks. dr. 
Emil Szramek, kanonik, tajny szambelan 
Jego Świątobliwości, proboszcz parafii 
Najśw. Marii Pannny w Katowicach; 3. 
ks. dr. Maksymilian Wojtas» proboszcz 
w Dąbrówce Małej. 4. Ks. Paweł Do 
leżych, proboszcz w Kończycach koło 
Bielszowic; 5. ks. Jakób Mańda, pro- 
boszcz w Makoszowach; 6. ks. Wiktor 
Matejczyk, proboszcz w Murckach; 7. 
ks. Jan tarczyk, prebendarjusz w Mysło 
wicąch; 8. ks. Józef Ledwoń, proboszcz 
w Szarlejir. 9. ks. Emanuel Sowa, pro" 
boszcz w Lipinach; 10. ks. Filip PandeL 
proboszcz w Radoszowach; 11. ks. Au 
gust Melz, wicedziekan i proboszcz w 
Woźnikach; 12. ks. Franciszek Wyciś- 
lik, proboszcz w Źyglinie; 13 ks. Alfoins 
Januszewicz, proboszcz w Jodłowniku; 
14. ks. Robert Wallach, proboszcz W 

1 Skrzyszowie.
W niektórych parafiach, jak np. w 

Jedłownjku, uroczystości odbyły sie w 
niedzielę* 14 bm., w innych zaś w nie' 
dziele 21 bm. Przew. Księżom Jubilatom 
redakcja „Katolika“ przesyła najszczer" 
sze życzenia.

■y'X święcenia kapłańskie i prymicje.
( ’■ J. E. ks. biskup Stanisław Adamski 
«dzielił w Katowicach w niedzielę, dnia 28 
czerwca br. święceń kapłańskich 26 diako" 
nom ze Śląskiego Seminarium Duchowne" 
Ko. Nowo wyświęcani kapłani odprawili już 

i albo odprawiać będą prymicje: 1. Bund 
kowski Wiktor 29 czerwca w Kamieniu. 2. 
Czakański Henryk 1 lipca w Świętochłowi 
each, 3. Duda Erwin 29 czerwca w Drach* 
mej, 4. Durczok Sylwester 2 lipca w Skrzy 
iszowie, 5. Gałonska Teodor 30 czerwca w 
Kończycach (pow. Katowice), 6. Garus Jó" 
zef 1 lipca w Kryrach, fil ja parafji suszce" 
Ikiej (pow. Pszczyna). 7. Górecki Edmund 
29 czerwca w Piekarach ŚL, parafia św., 

I rójcy, 8. Gruszka Jan 2 lipca w Hajdu 
ikach Wielkich, 9. Kosyrczyk Klemens 30 
czerwca w Mysłowicach, 10. Kudziełko Jan ! 
29 czerwca w Mazańcowicach, 11. Kuś 
Stanisław 29 czerwca w Mazańco wicach, 
12. Lichota Teodor 1 lipca w Myślowi" 
each, 13. Lipka Paweł 29 czerwca w Cie"
szynie, 14. Mainka Gerhard 30 czerwca w 
Katowicach, 15, Piwoń Emanuel 1 lipca w 
Kochlowicach, 16. Pucher Robert 1 lipca 
w Łaziskach Górnych, 17. Pustelnik Juliusz 
30 czerwca w Małej Wiśle, 18. Reginek Je" 
rzy 29 czerwca w Czuchowie, 19. Riedel 
iWojelec 30 czerwca w Łagiewnikach ŚL, 
'20. Rudoił Jan 30 czerwca w Chorzowie,
I parafia św. Antoniego, 21. Skowronek Jan 
29 czerwca w Piekarach Śl„ paraf ja Najśw. 
Marji Panny, 22. Smaridzich Józef 1 lipca 
w Knurowie, 23. Socha Erwin 30 czerwca 
w Goduli, 24. Stec Józef 29 czerwca w 
Ustroniu, 25. Stokowy Józef 29 czerwca 
w Ornontowicach. 2(j. Tomala Brunon 1 
lipca w Siemianowicach. .

-------OOO-----Z
Katowice. W czasie podróży urzędo­

wej zachorował w Wiśle na Śląsku Cie 
szyńskim w sobotę, dnia 16 listopada 
rb. J. E. Najprzew. ks. biskup - sufragan 
dr. Bromboszcz. Ciężko zaziębiony, ks. 
biskup udał sie do tamtejszego lekarza, 
który zarządził kuracje w samej Wiśle 
z tej przvczvny. że zaziębienie mogło­
by wywołać zapalenie śledziony, na któ 
ra iuź daw-niei chorował wysoki dostoj- i 
nile Kościoła. W międzyczasie stan zdro 
wia ks. biskupa poprawił się znacznie i 
jest nadzieja, że wkrótce wyzdrowieje 
zupełnie.
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- Rvmnu Narodowego, a na peronie pozosta- 
ła ciżba ludzka, urzeczona postacią Wodza i 
wzruszona przeżytą chwilą.«

Specjalny pociąg wiozący Pana Generała 
mknął szybko od stacji do stacji, a wszędzie wi­
tały Go tłumy mieszkańców i pochylały się przed 
Nim sztandary. Małe stacyjki nie mogły pomie­
ścić wszystkich, którzy przyszli, żeby tylko ten 
pociąg zobaczyć, a z myślą, że może ujrzą twarz 
Generała. Budynki stacyjne tonęły w zieleni i 
chorągwiach.

W Dziedzicach znowu krótki postój, znowu 
entuzjazm przelewał się falą przez tłumy, pa­
trzyły wszystkie oczy na Generała, a On z uj­
mującym uśmiechem na ustach dziękował żoł­
nierskim ukłonem. Wszędzie kwiaty, orły i cho­
rągwie; i w. Pszczynie i w Tychach i w Ligo­
cie... Wszędzie poczta sztandarowe, delegacje, 
tłumy. I dzieci, które rodzice przyprowadzili, 
aby, ujrzawszy raz oblicze Wodza pamiętały
Je. .

W stolicy Śląska
A tymczasem w Katowicach zbliżała się go­

dzina wyznaczona w programie na przyjazd po­
ciągu na peron dworca. Stolica śląska była już 
przygotowana na przyjęcie Naczelnego Wodza, 
którego znała już dobrze z ostatniego jego po­
bytu na wielkich uroczystościach 3 Maja i zło­
żyła mu wzruszający hołd wraz z zapewnieniem 
posłuszeństwa Jego rozkazom. Na peronie, przy­
strojonym odświętnie ustawiła się kompania ho­
norowa 73 pp. wraz z orkiestrą. W miejscu, 
gdzie miał się zatrzymać wagon wiozący Do­
stojnego Gościa, leżał czerwony dywan, który

Na powitanie powracającego z podróży do 
Francji Naczelnego Wodza Armii Polskiej, Ge­
nerała Rydza-śmiglego, przygotowała się cała 
Polska.

Szczególnie jednak serdeczne powitanie, bę­
dące wyrazem czci i hołdu, przygotowano Gene­
rałowi Rydzowi-śmigłemu na trasie prowadzą­
cej od granicy polskiej w Zebrzydowicach aż do 
stolicy.

Na stacji granicznej
Na stację graniczną w Zebrzydowicach za­

jechał pociąg wiozący Generała Rydza-śmigle­
go wczesnym rankiem o godz. 5-teju Aż do chwili 
przybycia przedstawicieli władz, pociąg odsta­
wiono na boczny tor. Tymczasem na peronie 
dworca tłumy niecierpliwie oczekiwały chwili po­
witania Wodza. Dworzec udekorowany był zie­
lenią i emblematami o barwach narodowych, a 
na froncie widniał napis: „Witaj nam, Wodzu!“ 
Wzdłuż budynku stacyjnego ustawiły się dele­
gacje związków i organizacyj ze sztandarami 
oraz orkiestra. Pośrodku peronu stała kompa­
nia sztandarowa pułku strzelców podhalańskich 
z orkiestrą, a po obu stronach długie szeregi 
młodzieży ustawionej w szpalery, a wreszcie 
tłumy ludności okolicznej z burmistrzem miasta 
Cieszyna p. Michejdą na czele.

W kilka minut po 6-tej zajęli miejsca na pe­
ronie przybyli z Warszawy celem powitania 
Generała Rydza-śmiglego: P. Minister Komuni­
kacji pułk. Ulrych, P. Minister Przem. i Handlu 
Roman, P. Wiceminister Spraw Wojskowych 
gen. Głuchowski, P. Wiceminister Piasecki, Ko­
mendant Związku Legjunistów pułk. Koc, Wice-

nu. W imieniu rządu powitał Go P. Minister Ul­
rych, w imieniu Armii Gen. Głuchowski, a imie­
niem Ziemi śląskiej P. Wojewoda dr. Grażyński. 
Po tym krótkim powitaniu, Pan Generał prze­
szedł przed frontem kompanji honorowej, a na­
stępnie przed szpalerami młodzieży szkolnej i 
licznych tłumów. Podniosły się powtarzane po 
wielekroć entuzjastyczne okrzyki na cześć Wo­
dza. Szczególne wrażenie pozostawiła na zebra­
nych chwila, gdy Generała Rydza-śmiglego po­
witała IV klasa gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego w Cieszynie. Kiasa ta nosi imię 
Naczelnego Wodza. Jedna n dziewczynek wrę­
czyła kwiaty Panu Generałowi, a za chwilę, po­
sypał się deszcz kwiatów i znowu podniosły się 
okrzyki. Wystąpił burmistrz Cieszyna p. Mi­
chejda i wśród wielkiej ciszy wzruszonym gło­
sem wygłosił przemówienie, w którym odął pod 
rozkazy Wodza wszystkie siły. którymi dyspo- 
.u.e Ziemia śląska. Naczelny Wódz podzięko­
wał w krótki-ch słowach i żegnany entuzjastycz­
nie wszedł na stopnie wagonu, a za Nim przy­
był'! na graniczną stację przedstawiciele rządu

odjechał przy dźwię

Wzdłuż tego chodnika ustawiły się dziesiątki de­
legacy! z pocztami sztandarowymi. Nie można 
wyliczać tych organizecyj, bo były wszystkie. 
A przed dworcem po obu stronach ulicy Dwor­
cowej, udekorowanej flagami, ustawiły się dal­
sze delegacje sztandarowe, kom pan ja honorowa 
K. P. W. i Przysposobienia Wojskowego, a za 
podium, na tle dekoracji z Orłem Białym w po­
środku, — sztandary powstańcze. Naokoło nie­
przejrzane tłumy. Okna gmachu dworcowego 
utkane głowami. Nastrój oczekiwania.

Krótko po godz. 8-ej nadeszła wiadomość o 
zbliżaniu się pociągu. Odezwały się syreny ko­
palń i fabryk.

Pociąg zajechał na czwarty peron przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego. Kompania ho­
norowa sprezentowała broń. Wagom, w którym 
przyjechał Pan Generał, zatrzymał się tak 
sprawnie, że stopnie znalazły się nad cbodni- 
kiem. Pan Generał Rydz-śmigły wysiadł z u- 
śmiechem na twarzy, poprzedzany przez "*ua 
Wojewodę dra Grażyńskiego; za nimi wysizli 
z wagonu dostojnicy państwowi.

Naczelny Wódz przywitał się z P. Wicewoje.

wodą dr. Salonim, Ks. Biskupem Adamskim, 
marszałkiem Sejmu ś#. Grzesikiem, prezydentem 
miasta dr. Kocurem, p. starostą dr. Seidlerem 
oraz przedstawicielami duchowieństwa i wojsko­
wości. Z kolei General Rydz-śmigły odebrał ra­
port od dowódcy dywizji śląskiej pułk. Sadow­
skiego i przeszedł przed frontem kompanji ho­
norowej, dokonując przeglądu. Podniosły się ży­
wiołowe okrzyki na cześć Wodza Armii. Wsey- 
stkie przyległe perony przepełnione były pu­
blicznością, która entuzjastycznie witała Pana 
Generała, rozpoznając go zdaleka. Nie było 
końca okrzykom, kiedy Pan Generał przechodził 
wśród szpalerów w tunelu i w hallu i zerwała 
się nowa burza, kiedy wyszedł przed front dwor­
ca, otoczony towarzyszącymi mu przedstawicie­
lami władz. Dowódca kompanji K. P. W. złożył 
raport, a General Rydz-śmigły dokonał przeglą­
du, witając wyprężonych w postawie „prezentuj 
broń!" kolejarzy okrzykiem; „Czołem kompa­
nia!", w odpowiedzi na co zabrzmiał okrzyk: 
„Czołem, Panie Generale!“ A tymczasem raz po 
raz zebrane tłumy wiwatowały: Niech żyje, 
niech żyje, niech żyje!!!

Generał Rydz-śmigły wszedł na podium, 
gdzie powitał go marszałek Sejmu Śląskiego
Karol Grzesik, wygłaszając przemówienie,

Okrzyk ku czci Gen. Śmigłego-Rydza, wznie­
siony przez p. marszałka Grzesika pod koniec 
przemówienia, podjęły gromko zebrane tłumy. 
Za chwilę odezwały się dźwięki Hymnu Narodo 
wego.

Podeszły do Generała dwie młode śjązaczki 
w pięknych i barwnych strojach regionalnych 
i wręczyły mu kwiaty. Potem przyszły inne de­
legatki również z kwiatami. Musiał wreszcie 
podejść jeden z towarzyszących Panu Genera­
łowi oficerów i odebrać od niego rosnącą ciągle 
wiązankę kwiecia. Za każdym razem Pan Ge, 
nerał dziękował uśmiechem i uściskiem dłoni.

Ale tymczasem płynęły minuty i pociąg miał 
ruszyć w dalszą drogę. Wódź Naczelny zwrócił 
się w stronę witających go tłumów i powiedział 
donośnym głosem:

„Dziękuję serdecznie społeczeństwu 
śląskiemu, którego serce patrjotyczne 
miałem sposobność poznać podczas 
mego ostatniego tutaj pobytu, na uro; 

czystościach 3 Maja...“
Jeszcze jeden ukłon żołnie:ski i Pan Gene­

rał w towarzystwie Panów Mimiftrów i Genera­
łów ora® świty odszedł Spiesznym krokiem na 
dworzec, żegnany nową falą okrzyków na Jego 
cześć.

Śląsk godnie przywitał Wodza Naczelnego 1 
oddał Mu należny hałd.
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Katowice otrzymają nowy herb
KATOWICE. Na najbliższym posie­

dzeniu Rady Miejskiej Katowic zostanie 
wreszcie załatwiona sprawa nowego herbu 

miasta Katowic, gdyż projekt, uchwalony 
przez Radę Miejską w r. 1933, nie został 

zatwierdzony przez Min. Spraw Wewn. ze 
względu na braki natury heraldycznej. 
Obecnie opracowany projekt przedstawia 

na złotym tle urządzenie młotowni z ko­
łem zębatym z prawej strony herbu i ko­
wadłem z lewej. Fundament młotowni 
tworzy belka brunatna, pod belką pas ko­
loru niebieskiego symbolizuje historyczny 

młot wodny, jaki kiedyś znajdował się w 
kuźni gminy boguckiej, do której Katowice 
w początkach swego istnienia należały o- 

raz rzeczkę Rawę, która płynie przez Ka­
towice. Projekt herbu po przyjęciu przez 
Radę Miejską zostanie przesłany do M. S. 
W. i po zatwierdzeniu będzie ostatecznie 

obowiązywał. ^ j y ^ y,

Katowice. W tych dniach przybywa 
na Śląsk znany szerokim sferom inteligen­
cji katolickiej filozof ks. dr. Sawicki z Pel­
plina. Ks. dr. Sawicki zgodził się na wy­
głoszenie wykładu dla inteligencji katolic­
kiej na temat: „Sens życia“. Wykład od­
będzie się w Domu Związkowym przy ko­
ściele N. M. P., sala 3. Wstęp wolny. Ks. 
prof. Sawicki jest autorem całego szeregu 
dzieł naukowych z dziedziny historji filo­
zof ji oraz myśli filozoficznej nowoczesnej.

50 Iście urodzin
obchodzić będą do końca 1936 r. następu- 

| jący księża diecezji śląsk.ej (katowickiej):
I i. Ks. Karol Burger, proboszcz w Gaszowi

1 carh (18 sierpnia). 2 Ks. dr. Stanisław Wil- 
* I czewski, profesor w Katowicach (26 kwie­

tnia). 3. Ks. dr. Maksymilian Wojtas, radca 
1 duchowny, proboszcz w Dąbrówce Małej.

S. i. li. 1*11 Ji El *
W ostatni dzień starego roku zmarł po 

długiej chorobie w szpitalu ss. Elżbietanek 
w Katowicach śp. ks. Jan Ew. Milik, szam- 
belaji Jego świątobliwości, kanonik katedral­
ny, radca kurialny, wizytator diecezjalny, re­
ferent szkolny przy Kurii Diecezjalnej, ku­
rator os. św. Marii, długoletni profesor na­
uki religii w gimnazjum w Bielsku w 60 roku 
życia i 35 roku kapłaństwa. Urodzony dnia 
21 grudnia 1877 r. w Renardowicach koło 
Dziedzic, po ukończeniu studiów, otrzymał 
święcenia kapłańskie 23 lipca 1902 r. Pra­
cował jako wikary w Wielkich Kończycach, 
Pogwizdowie, Polskiej Ostrawie, zastępczo 
jako profesor w gimnazjum i szkole realnej 
w Bielsku, jako wikary i profesor gimna­
zjum w Cieszynie, a od r. 1910 pełnił obo­
wiązki profesora w państwowym gimnazjum 
w Bielsku. W roku 1928 został zamianowa­
ny wizytatorem diecezjalnym nauki religii, 
radcą kurialnym i referentem dla spraw 
szkolnych, odznaczony godnością Tajnego 
Szambelana Jego świątobliwości Ojca św., 
a w roku 1934 został mianowany kanonikiem 
katowickiej Kapituły Katedralnej. Na 
wszystkich odcinkach swej kapłańskiej dzia­
łalności, obfitującej w znoje i trudy, wkła­
dał w wykonywanie swych obowiązków całą 
swą gorącą duszę, cały temperament i zasób 
wszechstronnej głębokiej wiedzy. Jako wy­
mowny kaznodzieja porywał słuchaczów głę­
bokością treści, wytwornością formy. W sile 
wieku, w pełni działalności powaliła go we 
wrześniu uib. roku ciężka, nader dokuczliwa 
choroba na łoże boleści, z którego go uwolni­
ła śmierć. Cierpiał bardzo wiele, chorobę 
znosił z cierpliwością i z zupełnym odda­
niem się na wolę Bożą. Zgon śp. ks. prałata 
Milika wyrwał dotkliwą lukę w szeregach 
Kapituły Katedralnej, w Kurii Biskupiej i w 
szeregach diecezjalnego duchowieństwa. 
Przeniesienie zwłok ze szpitala ss. Elżbieta­
nek w Katowicach do kościoła katedralnego 
śś. Piotra i Pawła odbyło się w wczorajszą 
niedzielę o godz. 15, po czym przewiezio­
no śmiertelne szczątki do Bielska, gdzie od­
był się właściwy pogrzeb w dzisiejszy po­
niedziałek o godzinie 10 rano. Szczątki zło­
żono na tamtejszym cmentarzu katolickim, 
obok spoczywających tamże rodziców. R. i p!
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Pogrzeb śp. ks. Kan. Milika
W dniu dzisiejszym odbył się w Bielsku 

pogrzeb ś. p. księdza kanonika Jama Milika.
Zwłoki zmarłego zostały przewiezione w 

niedzielę (o czym donieśliśmy wczoraj) z Ka­
towic do Bielska i złożone w kościele para­
fialnym.

Rano przy katafalku odprawiono modły 
żałobne, a o godz. 11 odprawił żałobną mszę 
świętą J. E. ksiądz biskup Adamski w asy- 
icie księży kanoników kapituły katedralnej. 
Pienia żałobne wykonał chór Teatru Polskie­
go „Echo“.

Po mszy św. i egzekwiach uformował się 
kondukt pogrzebu. Trum-nę poprzedzał dłu-

szereg duchowieństwa oraz sióstr zakon­
nych. Kondukt prowadził ks. infułat Wil­
helm Kasperlik z Katowic wraz z bratem 
imarłego ks. dr. Karolem Milikiem, za trum­
ną postępowała najbliższa rodzina zmarłego, 
przedstawiciele władz miejscowych ze staro­
stą Bocheńskim na czele oraz rada gminna. 
Na miejsce wiecznego spoczynku odprowa­
dzały nieodżałowanej pamięci ks. kan. Milika 
liczne rzesze młodzieży szkolnej, delegacje 
organizacji społecznych oraz tłumy publicz­
ności.

Katowice 14 stycznia.
„Neuer Vorwaerts“, tygodnik emigracji so 

cjalistycznej, wychodzący xv Karlsbadzie, zwra 
ca uwagę na akcję, prowadzoną na pograniczu 
polsko-niemieckim na Śląsku Opolskim wśród 
ludności polskiej, przez czynniki niemieckie 
za pomocą t. zw. Landjegerów, mającą na ce­
lu likwidację wpływów polskości, utrzymywa­
nych za pośrednictwem miejsc kultu religijne­
go, położonych w Polsce, a więc w pierwszym 
rzędzie Częstochowy.

Landjegerzy cbcnodzą domostwa polskie i 
staraą się usuwać dewoconalia, pochodzące z 
Częstochowy, czy też wogóle z Polski.

W jednym z domów polskich, w którym po­
siadano pamiątkę z Częstochowy po matce, 
agent niemiecki wyraźnie stwierdzał, że nie 
trzeba takich rzeczy sprowadzać z Polski, gdyż;

podobne pamiątki można kupić na miejscu w 
Niemczech.

Tenże tygodnik wskazuje na to, że szcze­
gólnie baczną opiekę roztacza się nad pątni­
kami, powracającymi z pielgrzymek, zabiera­
jąc im przywiezione z Poski pamiątki kultu 
religijnego.

Tego rodzaju akcja jest już prowadzona od 
dłuższego czasu. Wszelkie przejawy łączności 
polskiej ludności katolickiej utrzymywane z 
Macierzą przez coroczne, pielgrzymki są bacz­
nie śledzone i tępione, czemu już swego czasu 
dała wyraz bytomska „Ostdeutsche Morgen­
post“, będąca tubą wojującej niemczyzny na 
Śląsku Opolskim.

Czy są jeszcze dziedziny życia polskiego w 
Niemczech, któreby nie zostały objęte syste­
mem „czułej opieki" niemieckiej?

i p. generał Karol tepeilit
W piątek 8 bm. zmarł po krótkich 

cierpieniach opatrzony św. Sakrament** 
mj mieszkający w Skoczowie na Pod* 
kępiiu, śp. Karol Kasperlik, em. general 
brygady Wojsk Polskich, w 76 roku ży­
cia. Zgasły pochodził ze Zarzecza, ze 
znanej i ogólnie poważanej rodziny Ka- 
sperlików. Jako oficer intendentury Le* 
gionów Polskich wyruszył w roku 1914 
w pole, przetrwał całą wojmę wszech­
światowa. przeszedł do armii polskiej a 
po służbie odbytej w stan spoczynku i 

| otrzymał nominację na generała bryga­
dy Wojsk Polskich. Osiadł w Skoczowc 
i brał żywy udział w pracach komunal­
nych. gospodarczych, kulturalnych i o* 
światowych. Dla prawości charakteru, 
uprzejmości, bezinteresowności i dobro’
czynności cieszył sie we wszystkich 
sferach społeczeństwa w mieście i oko­
licy wielka czcią T poważaniem. W po­
niedziałek 11 bm. odbył sie pogr^elx 
Kondukt prowadził z domu żałoby w 
Skoczowie w otoczeniu 29 księży brał 
zmarłego ks. infułat i kanonik Wilhelm 
Kasperlik i bratanek zmarłego wicedzje" 
kan i proboszcz bielski ks. Karol Kasnei 
lik. Wśród bicia dzwonów posuwał sie 
orszak pogrzebowy przez uilice i rynek 
do kościoła parafialnego. Rekwialną 
Msze św. z asvsta i absolucie przy zwło 
kach odprawił ks. infułat, po czym miej' 
scowv proboszcz, ks. prałat Or im, po­
dziękował wszystkim uczestnikom smo-



tnego obrzędu. zastępcom władz, urzę 
dów. organizacji, związków i liczinej pu 
błiczności. Następnie odprowadzono pro 
ctsionalnie zwjoki za miasto, skąd k 
przewieziono do Cieszyna. Przy ul. Gra 
żyńskiego przenieśli trumnę okrytą 
sztandarem narodowym podof^erowie z 
karawanu na sześciokonna w zieleń er 
zdobiona lawetę armatnia. Po odmówię 
nju modłów liturgicznych ruszył pochód 
przez ul. Grażyńskiego,. Bob recką i 
Polna na cmentarz centralny. Za krzsr 
żem kroczyła orkiestra wojskowa, sra 
jąca marsze żałobne, kompania honor o- 
wa, delegacie Konwentów SS, Borome 
uszek i 00. Bonifratrów, celebrans ks. 
infułat Kasperlik w asyście 30 księży, 
a za laweta ze zwłokami rodzina, dele­
gacja korpusu oficerskiego, repre 
zentanci władz i grono przyjaciół i zna 
kanych z.e Skoczowa i Cieszyna. Nad 
otwarta mogiła przy spuszczaniu trum­
ny do grobu odegrano marsza general’ 
ski ego. W imieniu rodziny podziękował 
ks. infułat w gorących słowach współ­
braciom kapłanom, władzom wojsko 
wym, oficerom, podoficerom, kompanii 
honorowej, delegacjom władz i organiza 
cji i wszystkim uczestnikom za modlit* 
wy za dusze zmarłego i oddanie mu o- 
statniej doczesnej przysługi. Posypały 
sie grudy poświeconej ziemi cmentarnej 
do cichei mogiły, w której spoczął po 
długim trudzie życiowym dobry i szła' 
chętny człowiek. N. o. w p.l

Min. Ulrych w Katowicach 3/
IJ Z''•W piątek rano przybył do Katowic minister 
komunikacji płk. Ulrych w towarzystwie dy«i 
rektora departamentu dróg wodnych p. Ro* 
mańsklego. Przyjazd p. ministra ma na celu 
dokonanie inspekcji dróg wodnych w woj. 
śliskim. W godzinach przedpołudn. p. minii 
ster udał się do powiatu tarnogórskiego, celem 
obejrzenia prac przy budowie zapory wodnej 
w Kotłowej Górze.

Przeniesienie biur Kurii Biskupie).
Dnia 1 lutego br. nastąpi ostateczne 

przeniesienie biur Kurji Bikupiej z gma- 
uhu przy ulicy Piłsudskiego 20 do nowe­
go gmachu przy ulicy Powstańców w 
Katowicach. Dotychczasowy gmach 
Kurji obejmie Diecezjalna Akcja Katolic­
ka i Misja Wewnętrzna, oraz ich wszy­
stkie sekretariaty generalne, odczuwa­
jące obecnie brak odpowiednich pomie­
szczeń.

Odczyt p. Kossak - Szczuckiej
W dniu 5 lutego znana literatka p. 

Kossak Szczucka - Szatkowska wygi >- 
siła w Katowicach odczyt p. t. „Nasze 
drogi“. Ociczyt1 len był znakomitą cha­
rakterystyką dróg, lakierni szło społe­
czeństwo polskie w ciągu wieków, jeśli 
chodzi o przeżycia religijne. Autorka 
stwierdza z bólem serca, że w czasie 
20-letniego doszukiwania się w życiu i 
w historii śladów potężnego motoru, ja­
kim jest „pożądanie Boga“, przekonała 
się że. „ani w przeszłości, ani obecnie 
nie byliśmy i nie jesteśmy naprawdę 
katolikami“.

Jak przyjęcie chrześcijaństwa nie 
było okupione żadną ofiarą, tak później 
tolerancja 'nie była niczem Innem, jak 
obojętnością religijną, a dziś indyferent- 
ny stosunek pozostał niezmieniony: z
jednej strony wygodny kwietyzm, z dm 
giej pycha czynnych katolików, wybre­
dnych w wyborze terenu pracy, są wiel­
ki emi bolączkami dzisiejszej doby. Sło­
wa św. Pawła przed Areopagiem o nie­
znanym Bogu mogłyby i dziś być skie­
rowane do szerokich warstw społeczeń­
stwa naszego.

Autorka kończy apelem do powrotu 
do Boga. Najwyższy czas, by przed nie­
daleką tysiącletnią rocznicą przyjęcia 
chrześcijaństwa, „zająć sie nareszcie 
rewizją naszego stosunku do wiary, aby 
nie powiedziano, że przez tysiąc Jat Bóg 
do dna serca naszego nie dotarł“.
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Psychicznie chory
na P. Woj. Grażyńskiego -

\/ [ » Katowice, 19 list 'pŁ da.
Sąd Okręgbwy w Katowicach miał wczoraj 

rozpatrzyć ciekawą sprawę karną z oskarżenia 
prokuratury przeciwko niejakiemu Wincentemu 
Wańkowi, kiedyś przodownikowi policji — dziś 
bezrobotnemu. Waniek dostał się na ławę oskar­
żonych na skutek doniesienia jednego ze swych 
współpracowników w czasie, gdy był prezesem 
Stowarzyszenia śląskich Pracowników Plebiscy­
towych.

Mianowicie Waniek nakłaniał niejakiego Wła­
dysława Towarowskiego do doKonania zamachu 
na wojewodę śląskiego dra Michała Grażyńskie­
go. Było to w r. 1936. B. przodownik, cierpiąc 
niewątpliwie na manię prześladowczą i — 
stwierdzony zresztą przez lekarzy — uraz na tle 
manii wielkości, chciał się kreować na apostoła 
ludu, uważając się za narzędzie losu. Jednym 
słowem chciał »cierpieć za miliony i prowadzić 
lud ku jasnej przyszłości“. Wypełniając swoje

„zamachowiec
- przewieziony do Rybn ka
„posłannictwo“, Waniek sypał pogróżkami pod 
adresem p. wojewody Grażyńskiego, a nawet 
wystosował do niego list. w którym „czyni go 
odpowiedzialnym za wszystkie krzywdy, gdyż 
gorycz jego nie zna granic“. Tak to Waniek 
składał na szefa śląskiej administracji odpowie­
dzialność za urojone w chorej psychice krzywdy.

Konkretnym rezutlatem wczorajszej krótkiej 
rozprawy, której przewodniczył prezes S. O. dr 
Stodolak, było orzeczenie — za zgodą stron — 
oddania Wańka pod obserwację do Zakładu Psy­
chiatrycznego w Rybniku, gdzie niewątpliwie 
znajdą plamy na umyśle niedoszłego „proroka“.

Waniek został doprowadzony na rozprawę z 
aresztu śledczego. Przetrzymywanie go w od­
osobnieniu było wskazane choćby z tego wzglę­
du, że osobnik o zwichniętej psychice może być 
jednak niebezpieczny dla otoczenia. — Dalsze 
losy Wincentego Wańka zależne są od orzeczenia 
lekarza • psychiatry w Rybniku.

Zuchwały napad bandycki
na oddział PolsKiego Monopolu Tytoniowego

Łup bandyty wynosi 38 tysięcy złotych
KATOWICE. Wczoraj popołudniu, krótko 

po godzinie 17 dokonano w Katowicach nie­
zwykle zuchwałego napadu rabunkowego na 
sposób praktykowany przez bandytów ame­
rykańskich. Mianowicie nieznany sprawca 
zamaskowany i uzbrojony w rewolwer wtar­
gnął do pokoju kasjera w oddziale Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w Katowicach u zbie­
gu ulic Sienkiewicza i Juliusza Ligonia. 
Bandyta steroryzowal kasjera i zmidują ycn 
się w pobliżu dwuch urzędników, a następnie 
sięgnął do kasy i zrabował większą ilość go­
tówki, podobno około 38 tysięcy złotych. Po 
rabunku, bandyta szacnując przerażonych u- 
rzędników rewolwerem, wycofał się i zbiegł.

Oczywiście natychmiast zawiadomiono orga 
na policyjne, które wydelegowały na miejsce 
rabunku kilku wywiadowców. Kierownictwo 
nad zarządzonym niezwłocznie pościgiem ob­
jął kierownik Wydziału Śledczego nadkom. 
Brodniewicz.

Pościg trwa do chwili, gdy oddajemy tę 
wiadomość do druku. Nie ulega wątpliwości, 
że da on pozytywny rezultat, a zuchwały ra-
buś nie umknie z łupem.

* ' #

Do godz. 22-giej, nie nadeszła wiadomość 
o ujęciu bandyty. Dyrekcja Monopolu przezna­
czyła 300 złotych nagrody za naprowadzenie 
na trop bandyty.



Krótka historia powiatu katowickiego.
Liczba ludności starego powiatu bytomskiego — 

wzrastała z roku na rok, wobec czego gromadziły 
sig trudności w administracji, które doprowadziły do 
podziału. Rozporządzeniem z dnia 27 marca 1873 
roku, przystąpiono do tegoż podziału, dokonując go 
w ten sposób, że utworzono na przestrzeni starego 
powiatu bytomskiego cztery nowe powiaty, miano­
wicie: bytomski, katowicki, tarnogórski i zabrski.
Równocześnie ustanowiono granice nowego powiatu 
katowickiego, do którego przyłączono następ, gminy:

Bańgów, Bederowiec Bogucice, Brynów, Brzęcz- 
łowice, Brzezinka, By ko wina, Bytków, Chorzów, 
Dąb, Dąbrówka Mała, Halemba, Janów, Józetowiec, 
Katowi :e (dwór), Kłodnica, Kochłowlce, Nowawieś, 
Przelana, Radoazowy, Roździeń, Siemianowice, Szo­
pienice, Wełn owiec, Wirek i Załęże oraz miasta Ka­
towice i Mysłowice.

W czas e podziału obejmował powiat katowicki 
przestrzeń 3% mili kwadratowej i liczył ogółem 
80.843 mieszkańców. Z liczby tej przypadało na 
miasta 16.539, na gmi'ny wieiskie 64.304 ludności. 
Liczby te wzrastały z roku na rok, że już 1890 r. 
naliczono w całym powiecie 120.732 mieszkańców. 
Według spisu ludności z dnia 1-go grudnia 1901 r. 
przypadało na kilometr kwadratowy 1.005 ludności. 
Dn a 1 kwietn a 1899 r. wystąpiło miasto Katów ięe 
z obwodu powiatowego i tworzy odtąd samodziel­
ny obwód miejski z pierwszym burmistrzem na cze­
le. W roku 1910 naliczono w Katowicach samych 
43.173 mieszkańców, w powiecie zaś 216.807 ludności.

Pod względem kościelnym należała cała przestrzeń 
powiatu, jak wogóle cała ziemia bytomska, do roku 
1821 do diecez i krakowskiej i wchodziła w skład 
starego dekanatu bytomskiego. W stosunku do cza­
sów obecnych kościołów było bardzo mało; świąty­
nie wznos ły się tylko w Bogucicach, Chorzowie, 
Kochłowicach, Michałowicach i Mysłowicach. W 
wieku XIV. istniały już kościoły w Chorzowie i Mi­
chałowicach, zaś kościoły w innych miejscowo­
ściach powstały prawdopodobnie później. Katowice 
były wówczas jeszcze wsią niewielką, znaną pod na­
zwą „Kuźnia bogucka“.

W późniejszych czasach, szczególnie w stuleciu 
zeszłem zmień ły się stosunki nader poważnie. Wzma­
gający się przemysł górniczy i hutniczy przysporzył 
powiatowi niebywały wzrost ludności. To też pod­
czas gdy dawmeisze parafje liczyły zaledwie po kil 
kaset wiernych, obecnie liczą po kilka i kilkadziesiąt 
fysięsy. Starożytne, małe kościółki znikły zupełnie a 
miejsca ich zajęły wspaniałe i wielkich rozmiarów 
św ątynie. Wkrótce i nowe kościoły okazały się szczu­
płym, stały wzrost liczby wiernych utrudniał w wiel­
kiej mierze duszpasterstwo, ,iWßgec:„czego mus ano 
zabrać się do budowy kościołgphwinnych miejsco­
wościach oraz do podziału starych parafii. Obecnie

w powiecie niema prawie gminy, któraby nie posia­
dała własnego parafialnego kościoła.

Rozwój stosunków w nowszych czasach nalepie; 
ilustruje rozwój parafji boguckiej. W Bogucicach ' 
jeszcze przed 50 laty był niewielki drewniany ko­
ściółek, do którego należały Bogucice, Załęże, Ka­
towice Dąbrówka Mała i Brynów. W obrębie tej 
jednej para-ji powstały 4 nowe paraf je, mianowicie: 
cw e w Katowicach (Najśw. Panny Marji i śś. Pio­
tra i Pawła), w Załężu i Dąbrówce Małej. Przed 
jeszcze mniejwięcej 50 laty sprawował tu duszpaster­
stwo tylko jeden kapłan, obecnie 12—15 ksęży nie 
może podołać olbrzymiej pracy w parafjach. To też 
na o szarze dawnej paraf i bogucickiej ma stanąć je­
szcze jeden kościół, mianowicie w Zawodziu.

Poza tern powstały nowe parafje w obrębie pa­
rafji mysło wiek ej: w Rożdzieniu, Brzezince
i Janowie—Giszowcu; w obrębie parafji michał­
ków j c k i e j: w Siemianowicach (św. Krzyża i 
św. Anten ego); w obrębie parafji chorzowskej; w 
Dębie, Józefowcu i Wełnowcu; w obrębie parafji 
k o c h ł o w ick i e >• w Nowejwsi (Wirek), Halem­
bie i Byków nie.

Ogółem jest na obszarze starego powiatu kato­
wickiego 21 parafji, mianowicie: Katowice (Najśw. 
Marji Panny i śś. Piotra i Pawła), Bogucice, Dąb, 
Załęże, Zawodzie, Dąbrówka Mała, Józefówiec, Ro- 
źdzhń, Wełnowiec, Bykowina, Chorzów, Halemba, 
Kocił wice, Nowawieś, Brzezinka, Janów, Mysłowi­
ce, Siemianowice (św. Krzyża i św. Antoniego).

Przy podziale Śląska cały powiat katowicki przy­
padł Polsce. Później powiększono go przez przy­
dzielenie gmin, należących do powiatu rudzkiego, 
(przedtem jeszcze zabrski ego), jak: Bielszowice, 
Kończyce, Makoszowy i Pawłów, które tworzą sa­
modzielne para je. Na obszarze obecnego powiatu, 
włącznie miasta Katowic, jest zatem 25 parafij, z 
tych szeić w Wielkich Katowicach, reszta (19) w 
wymienionych wyżej gminach wiejskich.

Paraf e miasta Wielkich Katowic i powiatu kato­
wickiego wchodzą w skład następujących dekanatów:

Dekanat dębieńskł.
Makoszowy dusz 3.237 księży 1

Dekanat katowicki.
Katowice (śś Piotra i Pawła) Husz 27.000 księży 4
Katów ce (N. M P.) 25.000 yf 4
Katowice- Bogucice y> 9.000 n 2
Katowice Dąb V 7.287 2
Katowice-Załęże 21.150 9f 3
Ka owice-Zawodzie 12,000 1
Dąbrówka Mała 9.800 ff 2
Józefów iec n 9.500 n 1
Rożd ień Szopienice n 22.000 n 3
Webow.ec n 1.500 1
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V / u # Dekanat królewskohuckl. '' ' ? £4

Bykowina dusz 2.600 księży 1
Chorzów 14.500 2
Hal tnha 4.015 1
Ko hłowice ' 14.468 2
Nowawieś 20.000 W 3

Dekanat mysłowlckl.
Brzezinka dusz 5.900 księży 1
Janów 16.800 ff 2
Mysłowice 23.000 ff 4

Dekanat piekarski.
Michałowice dusz 15.813 księży 3
Siemianowice (św. Antoni) „ 15.000 n 2

w (św. Krzyż) „ 21.000 w 3
Dekanat rudzki.

Bielszowice dusz 13.680 księży 2
Kończyce 5.100 n 1
Pawłów „ 6.100 n 1

Z zestawienia powyższego wynika, że na całym 
obszarze powiatu katowskiego (włącznie Wielkich 
Katowic) zamieszkuje 312.850 katolików a w dusz­
pasterstwie jest czynnych 52 księży. Na jednego księ­
dza przypada zatem 6 000 dusz. Jest to liczba zbył 
wielka, co znowu świadczy, jak wielki jest brak księ­
ży w diecezji śląskiej. Wprawdzie pomagają w dusz­
pasterstwie hczni katecheci i księża na innych stano­
wiskach, lecz jest to pomoc niewystarczająca. Na­
prawdę smutny to znak czasu, że diecezja niejest w 
stanie wydać wystarczającej dla niej liczby księży.
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POŻEGNANIE KS. PROBOSZCZA.

(K) We wtorek 18 bm. odbyła sie w Kończy­
cach na sali p. Starowicza pożegnalna akademia 
dla uczczenia odchodzących od nas ks. probo­
szcza. Doleżycba i ks, wikarego Prusa. Akademie 
zagaił nauczyciel i prezes Związku Katolickich 
Mężów p. Fołtyn, który również wygłosił serdecz­
ne przemówienie, dziękując Przew. ks. probo­
szczowi za wszelkie trudy, nauki l za wszystko, 
co uczynił dla nas w czasie swojego 10-ietn.ego 
pobytu w parafii naszej. Mówca również dzięko­
wał WieL ks. wikaremu za miłość do parafian, na 
którą sobie zasłużył w czasie swojego tylko 4 mie 
* i ęcznegó; pobytu. Przemówił także naczelnik gmi­
ny ,p. Sitko i serdecznie żegnał odchodzących 
duszpasterzy. Na końcu podziękował Przew. ks 
proboszcz po raz ostatni swoim dotychczasowym 
parafianom za przywiązanie do swojej osoby i ży 
ozliwo poparcie. Nadmienić wypada, że ks. pro­
boszcz Dołoży ch obejmuje probostwo w Bełku a 
ną jego miejsce przychodzi dotychczasowy pro­
boszcz w Bełku, ks. Piotr Kowolik. Nowy pro­
boszcz urodził się 22 lutego 1888 r. w Kompra­
chcicach w powiecie opolskim, wyświęcony został 
13 czerwca 1915 r. Wieł. ks. wikary Prus p,aw- 
dopodobnie otrzyma posadę w Połomi.



Pielgrzymka polska
A> , > , ,J

Mc u Ojca św
MIASTO WATYKAŃSKIE. Ojciec św, 

przyjął pielgrzymkę pclską w liczbie tysiąca 
osób, przybyła z Katowic i Krakowa pod kife- 

j rownictwem J. E. ks. biskupa Juliusza Bień- 
' ka, sufragana katowickiego. Podczas aud.eń- 
cji obecni byli również radca kościelny przy 
ambasadzie polskiej przy Watykanie ks. prał. 
W. Meysztowicz, audytor Roty Rzymskiej ks. 
prał. St. Janasik i rektor Polskiego Insty­
tutu Papieskiego, ks. prał. Zakrzewski. En­
tuzjastycznie powitany przez pielgrzymów, 
Ojciec św. wyraził swą radość, iż może zno­
wu powitać przedstawicieli tej części Euro­
py, z którą łączyły Go tak liczne kontakty I 
ożywione stosunki. Papież wyraził pielgrzy­
mom polskim i pozostałym obecnym osobom, 
a za ich pośrednictwem również ich narodom, 
rodzinom i krewnym gorące życzenia szczę­
ścia i błogosławieństwa Bożego w Nowym 

i Roku. Po udzieleniu błogosławieństwa apq- 
j stolskiego Papież zwrócił się do wszystkich 
1 z apelem o zanoszenie modłów dziękczynnych 
| do Boga za otrzymane łaski oraz dla upro* 
I szenia nowych.



ROCZNICA ZGONU SP. ES. BISKUPA T. BROM- 
BOSZCZA. J S

(—) W środę dnia 12 Uffi. w katedrze św. Pio­
tra i Pawła w Katowicach odbyła się nabożeństwo 
za spokój duszy śp. ks. biskupa Teofila Btombo- 
s z cza, pierwszego sufragana diecezji katowickiej. 
Na nabożeństwo to przybyli ks. biskup Stanisław 
Adamski i ks. biskup Bieniek, czlcnkuwie Kapi­
tuły, przedstawiciele władz wojewódzkich i m>ej- 
skich oraz Akcji Katolickiej i stowarzyszeń die­
cezjalnych. Po odśpiewaniu egzekwij modły za 
duszę śp. Zmarłego odmówił ks. biskup Bieniek. 
Mszę św. odprawił ks. infułat Kasperliit w asyś­
cie ks. dr. Krząkały i ks. dr Bednorza. Następnie 
obaj księża biskupi w otoczeniu duchówień-twa 
udali się- nad kryptę w której spoczywają zwłoki 
śp, biskupa Bromhoszczo. i spędzili dłuższą chwi­
lę na modlitwie za Jegu duszę.



KONFERENCJA DUCHOWIEŃSTWA 
' DIECEZJI KATOWICKIEJ.

W czwartek, dnia 10 b. m. odbyła się w 
Domu Związkowym przy kościele N. M.
P. w Katowicach konferencja duchowień­
stwa, w której wzięli udział IIEE. ks. bis­
kup Stanisław Adamski, ordynariusz die­
cezji katowickiej i ks. biskup J. Bieniek, 
kapituła, księża prałaci, scambelani. radcy i 
duchowni, dziekani i wicedziekani, delega­
ci dekanalni, referenci Kurii Dice., księża 
dyrektorzy, sekretarze generalni i asystenci 
kościelni DIAK, stowarzyszeń Akcji Katol. 
i Misji Wewnętrznej. Na program konfe­
rencji złożyły się błogosławieństwo sakra­
mentalne w kościele N. M. Panny* oraz na­
stępujące referaty, wygłoszone w Domu 
Związkowym: 1) ks. dr Proksch, diecezjal­
ny wizytator szkół: „Stan nauczania religii 
tv szkołach diecezji katowickiej“, 2) ks. 
biskup sufragan Bieniek: „Z doświadczeń 
administracji diecezjalnej“, 3) ks. biskup 
St. Adamski: „Pogląd na niektóre »prawy 
kościelne i diecezjalne“. Po referatach 
odbyła się dyskusja.

W ROCZNICĘ ZGONU ZASŁUŻONEGO 
KAPŁANA.

(—) Stow. Śpiewaków Śląskich, oddział miesz. 
«n. Ks. Damrota w Katowicach zawiadamia sym­
patyków śpiewu, że z okazji 43 rocznicy zgonu 
twego patrona, wieszcza śląskiego ks. Damrota, 
odbędzie się dnia 6 marca o godz. 12 w kościele | 
garnizonowym w Katowicach nabożeństwo, na kto j 
rym chór odśpiewa mszę św. przy współudziale 
orkiestry wojskowej. Jednocześnie zaprasza u-. 
przejmie na uroczyste zebranie miesięczne, które 
odbędzie się z tej samej okazji i tego samego dnia; 
* godz. 17 w sali „Strzechy Górniczej“ w Katowi­
cach, przy ul. Andrzeja 21.

WIELKANOCNA PIELGRZYMKA LIGI KATO­
LICKIEJ W KATOWICACH DO RZYMU.

(—) Dawniej tylko nieliczni marzyć mogli o 
wyjeździe do Rzymu — dzisiaj marzenia te łatwo 
można urzeczywistnić biorąc udział w pielgrzym­
ce wielkanocnej do Rzymu organizowanej przez 
Ligę Katolicką w Katowicach na nader dogodnych 
warunkach. Uczestnicy tejże pielgrzymki, której 
duchownym kierownikiem będzie JE. ks. biskup 
Adämski, będą obecni na uroczystej kanonizacji 
naszego rodaka, pierwszego od czasu niepodległo­
ści Państwa Polskiego — bł. Andrzeja Roboli. — 
Wielkanocna pielgrzymka Ligi zaspokoi zarówno 
uczucia religijne wiernych, któ.zy wezmą udział 
w uroczystościach wielkotygodniowych, będą u 
grobu św. Antoniego w Padwie, odwiedzą Asyż 
św. Franciszka — jak również udostępni poznanie 
wielu pomników włoskiej sztuki wszystkich epok: 
starożytnej Romy, perły Adriatyku, potężnej We­
necji, pięknej pełnej zabytków sztuki Florencji, 
słynnego Neapolu, wykopalisk w Pompei. Niema­
łą atrakcją będzie wjazd na szczyt wulkanu We­
zuwiusz. Cena udziału 149 zł. Zgłoszenia przyj­
muje jeszcze Liga Katolicka w Katowicach, ul. 3 
Maja 30.

ŚWIĘTO ŚW. KLEMENSA (PATRONA 
U . 3, )*.MEKARZY). 2 f

(—) Dnia 15 bm. piekarstw-o Śląskie obcho­
dzić będzie święto po trem a św. Klemensa, po­
przedzone nabożeństwem o godz. 9 w kościele 
katedralnym św. Piotra i Pawła w Katowicach. 
W nabożeństwie tym wezmą u Arial wszyty 
ezłenkowie wraz z rodzinami oraz czeladnicy. Po 
nabożeństwie oti'będ»zie się w sali Domu Zw.ąz- 
kowego akademia koi czci Św. Klcmen-sa, a na­
stępnie wspólne śniadanie, po którym nastąpi 
nadzwyczajne walne zebranie kwartalne, pośw ę- , 
ecne ustaleniu terminu urzędowania komisji do 
walki z handlem domokrążnym i sprzedażą pie­
czywa w nieupoważnionych składach.

Powrót pielgrzymki polskiej z Rzymu
?. 3S. ——

W dniu wczorajszym powróciła do Kato- 
w.c pielgrzymka polska, które w okresie 
świąt wielkanocnych bawiła we Włoszech, 
b orąc m. in. udział w uroczystości kanoni­
zacji św. Andrzeja Boboli. Uczestnicy piel­
grzymki w liczbie kilku tysięcy powrócili 
specjalnymi pociągami, zestawionymi przez 
polskie władze kolejowe.

Pielgrzymi po przybyciu do Katowic roz­
jechali się do swoich stron rodzinnych w 
różne strony Polski. Uczestnicy pielgrzymki 
wyrażają się w słowach pełnych uznania dla 
organizatorów pielgrzymki, dzięlki bowiem 
sprawnej organizacji umożliwiono tysiącom

pielgrzymów polskich zwiedzenie nie tylko 
Wiecznego Miasta, ale również Neapolu, Pom­
pe., Padwy, Capr i t. d. przy stosunkowo 
niewielkim zmęczeniu. Jedynie tylko spra­
wa wyżywienia we Włoszech — nie zależna 
zresztą od organizatorów budziła zastrze­
żenia ' ze strony nieprzyzwyczajonych do 
kuchni włoskiej Polaków. Uczestnicy piel­
grzymki przywieźli z sobą wielką ilość pa­
miątek, przeważnie dewocjonalia, Ponadto a- 
matoray wina, które we Włoszech — rzecz 
zrozumiała — jest o wiele tańsze niż u nas — 
nie omieszkali się zaopatrzyć w ten szlachet­
ny trunek.



/ KU CZCZI KS. DAMROTA
odbyło się z inicjatywy Stow, śpiewaków 
śląskich, oddział tniesz, im. ks. Damrota w 
Katowicach dnia 6 marca uroczyste nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym. Tego 
samego dnia odbyło się w bardzo miłej at­
mosferze uroczyste miesięczne zebranie pod 
przewodnictwem prezesa p* dyr. biura Sej­
mu Śląskiego mgr. T. Glenska. Na zebra­
niu byli obecni p. wicemarszałek Sejmu 
Kot, b. poseł Sikora (prezes honorowy), ks. 
prof. Bańka, p. prof. Turkowski, sekretar­
ka honorowa okręgu katowickiego druhna 
żdziarkówna i wielu innych. Wiceprezes 
drh. Szeliga wygłosił referat p. t. „Ks. Dam- 
rot, jego życie i jego» dzieło“.



a Rynku w Katowicach
W sobotę, dn. 19 bm. o godz. 19 odbę-, Manifestację organizuje Okręg Śląski 

cizie się w Katowicach na Placu Marszalka Obozu Zjednoczenia Narodowego łącznie 
Piłsudskiego (Rynek) wielka manifestacja z organizacjami półwojskowymi, komba- 
polska w sprawie litewskiej. 1 tanckimi, społecznymi i młodzieżowymi.

0. Z. H. opganizuje Zjazd dzfałaizo uiejshiih
Województwa Śląskiego

W dnia 17 bm. odbyła się zwołana przez 
Prezesa Okręgu dląsikiego O Z. N. konferencja 
przedstawicieli organizacyj rolniczych oraz spo­
łecznych i szeregu imiennie zaproszonych osób, 
poświęcona omówieniu Zjazdu działaczy wiej­
skich Woj. śląskiego, inicjowanego przez Okręg 
śląski Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Zjazd ten wyznaczony został na dzień 10-go 
kwietnia br. a udział w nim wezmą działacze 
rodni i wiejscy w najszerszym słowa tego zna­
czeniu, zaproszeni przez O. Z. N. i za im teresowa-

ne organizacje rolnicze i społeczne działające na 
terenie wisi śląskiej.

Na Zjeźdźie zostaną wygłoszone liczne refe- 
: raty poświęcone omówieniu całokształtu spraw 
I wiejskich zarówno w Polsce jak i na terenie 
I Woj. SI. Na zebraniu plenarnym przewiduje się 
(referaty „Rolnictwo a przemysł i wzajemna ich 
rola w organizmie gospodarczym Państwa Pol­
skiego“, „Społeczno-kulturalne zagadnienie wsi 
polskiej“ oraz „Problemy rolne Województwa 
Śląskiego“. W Komisjach omówione zostały 
sprawy reformy rolnej na tle całokształtu pro­
blemu naprawy ustroju rolnego, sprawy spół­
dzielczości, sprawy kultury regionalnej i kultury 
zawodowej, sprawy potrzeb górali 'beskidzkich 
itp. ' .

Cele i program Zjazdu referował wiceprezes 
Okręgu Śląskiego OZN. p. dyr. Kudlicki, po 
czym rozwinęła się obszerna dyskusja, w której 
wzięli udział pp. mec. Nieć, sen. Jan Kowalczyk, 
Prażmowska, dyr. Zarzycki, inż. Lachowicz, dr 
Kohutek, mjr Paluch, mec. Czub, poseł Grajca­
rek, dyr. Krzemiński, Bogocz i inni. Wszyscy 
zebrani jednomyślnie ustosunkowali się pozy­
tywnie do inicjatywy O. Z. N. i postanowili 
współdziałać w dalszych pracach organizacyj­
nych i programowych Zjazdu, przystępując je­
dnocześnie do Komitetu Organizacyjnego, na 
czele którego stanął p. sen. Pawelec jako prezes, 
p. poseł Palarczyk jako zastępca prezesa, p. Kan- 
dora jako sekretarz.

Poza tym wyłoniła się komisja programowa, 
która zajmie się szczegółowym przygotowaniem 
referatów, rezolucyj i materiałów do dyskusji 
na Zjeździć powyższym. Zjazd ma w rezultacie 
doprowadzić do uchwalenia szczegółowego dłu­
goletniego programu pracy pozytywnej w odnie­
sieniu do wszystkich zagadnień wsi śląskiej.

W ub. piątek wieczorem odbyło się w 
sali Ratusza Katowickiego posiedzenie 
przedstawicieli licznych organizacji, w wy­
niku którego powołano Komitet Obywa­
telski, który będzie patronował zapowie­
dzianej manifestacji.

Organizatorzy apelują do całego społe­
czeństwa polskiego o wzięcie gremialnego 
udziału w patriotycznej manifestacji.

MANIFESTACJA OFICERÓW 
REZERWY

Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy R P. 
w Katowicach wzywa wszystkich członków do 
wzięcia udziału w manifestacji na cześć I. Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, która odbędzie 
się na Rynku w Katowicach w dniu 19 bm. o godz 
19-tej.

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZ.
Dz'ś bre.rzvmv gremialny udział w mamnłe- 

sfaciii na rynku w Katów «each. Zbiórka o godzi­
nie 19 ubek teatru.



Kochani Diecezjanie!
Ufam w Bogu, że słowa moje, które sły­

szeliście w niedzielę pasyjną, podyktowane 
troską ó zbawienie dusz, nie przebrzmią 
bez skutku. Daj Boże, aby dzięki Waszej 
współpracy wszyscy katolicy jak jedna ro­
dzina w tym roku złączyli się u Stołu Pań­
skiego. Dzisiaj odzywam się do Was, Ko­
chani Diecezjanie, w sprawie, która rów­
nież bliska jest sercu mojemu. Wam zaś 
wszystkim, kapłanom i wiernym, niemniej 
powinna być drogą. Powierzając mi przed 
8 laty rządy diecezji śląskiej, Stolica Apo­
stolska złożyła na mnie troskę wykończenia 
budowy katedry, rozpoczętej wspaniale 
przez pierwszego Biskupa naszej diecezji J. 
Em. Kardynała Hlonda, a posuniętej potęż­
nie naprzód ofiarnym wysiłkiem śp. Bisku­
pa Lisieckiego.

Jedenaście lat upłynęło od chwili, kiedy 
sp. Biskup Lisiecki osobnym Listem Paster­
skim oznajmił Wam uroczyście, że „budo­
wa katedry się rozpoczęła“, wzywając Was 
równocześnie „do ofiarnej pomocy i współ­
pracy“, sam zaś ślubując Bogu Najwyższe­
mu, że nie spocznie, póki nad diecezją na­
szą nie rozbłyśnie i katedry naszej nie u- 
wieńczy Krzyż Zbawiciela naszego“. Jako 
jego następca winienem i pragnę z całego 
serca spełnić to ślubowanie mego tak wcze­
śnie zmarłego poprzednika. Dzięki Bogu 
i dzięki ofiarności społeczeństwa, jak rów­
nież niestrudzonej pracy administracji die­
cezjalnej, wiele się od owej chwili zrobiło. 
Dzięki wysiłkom Biskupów, pomocy władz 
i ofiarom Waszym posiadamy już własne 
Seminarium Duchowne w Krakowie. Rok 
rocznie wychodzą zeń nowi duszpasterze, 
po gruntownym przygotowaniu na prasta­
rej wszechnicy Jagiellońskiej. Prawie zu­
pełnie ukończony jest gmach przeznaczony 
na zarząd diecezji i mieszkanie Biskupa. W 
tym gmachu zamieszkuje J. E. ks. Biskup 
Sufragan Bieniek, mieszczą się w nim biura 
Kurii Diecezjalnego i Sądu Biskupiego i 
znalazło tam tymczasowy przytułek gim­
nazjum diecezjalne św. Jacka, rokujące pię­
kny rozwój. '

Koroną wspólnych wysiłków około zor­
ganizowania diecezji naszej będzie wykoń­
czenie centralnej, głównej świątyni diece­
zjalnej, katedry Chrystusa Króla. Już 
wznoszą się ponad ziemię potężne mury 
fundamentów, wysoko w górę wzbija się 
prezbiterium, które daj Boże za kilkanaści^ 
tygodni służyć będzie nowej parafii kate* 
ciralnej jako kościół tymczasowy, mieszczą­
cy blisko 2500 wiernych. Ale daleką jeszcze 
jest droga do ukończenia katedry, wielkie­
go wspaniałego tronu panowania nad zie­
mią śląską Chrystusa Króla! Któż nie pra­
gnąłby przyśpieszenia tej chwili? — W tym 
to celu zwracam się do Was, wyciągam do

Was ręce, proszę Was i błagam: „Dopo­
móżcie waszemu Biskupowi, dopomóżcie 
Kapitule Katedralnej, dopomóżcie Komite­
towi Budowy Katedry, byśmy szybko u- 
kończyli rozpoczęte dzieło, świątynię głó­
wną diecezji, pomnik wdzięczności wierne­
go ludu śląskiego. Pomocą swoją sprawcie, 
by nie czekał daremnie Chrystus Król, Zba­
wiciel nasz i Pan na ukończenie dzieła, któ­
re żywym będzie dowodem miłości i przy­
wiązania ludu śląskiego do wiary ojców, ba­
stionem zachodnim Rzeczypospolitej prze­
ciw panoszącemu się bezbożnictwu. W tym 
celu zarządzam tydzień ofiar dla przyśpie­
szenia budowy katedry śląskiej w czasie od 
dnia 18—24 kwietnia br. Przygotowanie i 
przeprowadzenie tygodnia powierzyłem 
Sekcji Propagandowej Komitetu Budowy 
Katedry oraz Diecezjalnemu Instytutowi 
Akcji Katolickiej.

Kochani Diecezjanie! Po raz pierwszy 
odzywam się do Was, nawołując do składa­
nia afiar na budowę nowej katedry. Wszak- 
żeż budowa katedry także zmniejsza klę­
skę dnia dzisiejszego — bezrobocie wielu 
diecezjan.

Sądzę też, że mam prawo zwrócenia się 
do Was. Lwią część kosztów budowy do­
tąd ofiarowały władze śląskie, ofiarowali 
szczodrą ręką kolejarze — ogół społeczeń­
stwa dotąd słaby w budowie wziął udział. 
Ja zaś nie odzywałem się dotąd do Was, 
nie chcąc umniejszać ofiar na bezrobocie 
i t. p.

Pragnę, aby w tygodniu składania ofiar 
na budowę katedry każdy bez wyjątku die- 
cezjan zdobył się na taki wysiłek, na jaki 
go stać — na wysiłek godny wielkiego dzie­
ła i godny miłości i pobożności ludu kato­
lickiego.

Kochani Bracia i Siostry! Znam Wasze 
stosunki, znam Wasze troski, wiem o kry­
zysie, wiem o fali zbiórek mniej lub więcej 
pożytecznych, które Was często nawiedza­
ją. Wiem też, że nie szczędzicie ofiar na 
różne cele religijne, zalecane Warn przez 
Waszych duszpasterzy. Chętnie i hojnie 
składacie na misje zagraniczne i na Ojca sw. 
Z wielką radością dowiedziałem się o wspa­
niałym wyniku zbiórki na cele Akcji Kato­
lickiej. A poza tym w licznych parafiach 
buduje się kościoły lub domy parafialne, 
lub przeprowadza się remonty budynków 
kościelnych. Wspominam o tym, by Wam 
za Wasze ofiary serdecznie podziękować i 
dać dowód, że Wasz Biskup wdzięcznym 
sercem widzi Wasze wysiłki i Waszą ofiar-

°SLudu śląski, któryś budował kościoły w 
diasporze brandenburskiej, vz krajach da­
lekich misyj pogańskich, który wysyłasz 
swoje grosze na budowę domów Bożych w 
innych diecezjach — ludu śląski,. zdobę­
dziesz się także na wybudowanie swojej 
własnej katedry.

Diecezjanie! Pokażcie, że kochacie 
swoją diecezję, pokażcie Waszą milosc do 
Zbawiciela, któremu katedra jest poświę­

cona. Wzywam wszystkich: Zamożni nie­
chaj przodują, wdzięczność okazując Bogu 
za użyczony im przez Opatrzność dobro­
byt. Kto ma zatrudnienie, niech ofiarą 
Bożą podziękuje Bogu za pracę, zdrowie i 
siły. Bezrobotni i biedni, jeśli nie mogą 
pomocy udzielić pieniężnej, modlitwą go­
rącą niechaj proszą o błogosławieństwo i 
powodzenie dla dzieła naszego. A wy, ko­
chani Bracia Kapłani, stańcie na czele na­
szej akcji. Zorganizujcie według wskazań 
Komitetu Diecezjalnego razem z Parafialną 
Akcją Katolicką Komitety Parafialne, w 
kościele według możności osobiście prze­
prowadzajcie zbiórkę, składając również 
swoje dary. Towarzystwa kościelne i 
świeckie zapraszam i wzywam do chętnej 
współpracy pod kierownictwem księży 
proboszczów i Parafialnej Akcji Katolickiej.

Za Wasze ofiary Bóg Wam pobłogosła­
wi.

Co niedzielę i święto odprawia jeden z 
księży kanoników Mszę św. za dobrodzie­
jów katedry. Jak długo nasza diecezja ist­
nieć będzie, tak długo Wasi Biskupi i Kapi­
tuła ofiarować będą bezkrwawą ofiarę 
Mszy św. za dobrodziejów katedry. Oto 
zapłata Wasza!

Ojciec św. z wielkim zainteresowaniem 
osobistym śledzi postępy budowy katedry. 
Kilkakrotnie podawałem mu obrazki i te­
raz znów opowiem mu o postępie pracy i 
Waszego wysiłku, by doprowadzić dzieło 
do skutku.

U grobu śś. apostołów Piotra i Pawia i 
świętego Andrzeja Boboli modlić się będę 
za diecezjan; ze szczególną czułością polecę 
Panu Bogu za pośrednictwem świętych na­
szych patronów dobrodziejów budującej się 
katedrv. A Pan Bóg łaskawy niechaj Wam 
błogosławi za każdy chociażby najmniejszy 
dar, złożony w dobrej intencji z miłości do 
Pana iiaszego Jezusa, Chrystusa Króla* 
Amen.

Katowice, 4 kwietnia 1938 r.
f Stanisław Adamski, 

Biskup Katowicki.
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O ogromie prac, dokonanych już w 
związku z budowa katedry, świadczą 
poniższe cyfry. Katedra zajmie prze 
strzeń: 3,890 nr i pomieści 10,000 osób 
Pod fundamenta katedry wykopano ż e­
rni'22,840 m3, czyli 76 pociągów po 108 
osi, pod fundamenta Kurii 5 240 m3, czy­
li 14 pociągów 100 .osiowych.

Same roboty żelbetonowe fundamen- 
tów 'wymagały specjalnych bardzo żmu

dnych i długotrwałych obliczeń, które 
dokonał inż. dr Kuryłło, prof, politech­
niki lwowskiej. Prace pad konstrukcją 
fundamentów są bardzo ciekawe nawet 
dla samych fachowców. Dokładne o- 
pisy % rysunkami konstrukcji żelbeto­
wych, jąka zastosowano przy budowie 
katedry, pojawiły się w fachowych pis­
mach krajowych i zagranicznych M'arą 
wielkości tych prac dokowanych jest

ilość użytych materiałów Dla samej 
konstrukcji żelbetowych fundamentów, 
słupów i stropów, filarów pod kopułę do 
poziomu posadzki katedry spotrzebowa- 
no 3,800 m3 betonu, do którego użyto 
650 tysięcy kg żelaza, w postaci prętów 
o średnicy od 6 do 50 mm. Piasku zuży­
to 2362 m3, czyli 8 pociągów 100 osio­
wych, żwiru rzecznego taką samą pra­
wie ilość, a tłucznia imielińskiego 10 po­
ciągów, cementu 5 pociągów. Oczywi­
ście, że przy budowie gmachu Kurii, te 
ilości są znacznie mniejsze.

Długość świątyni od portyku do za­
kończ en 3 absydy wynosi 89 m, szero­
kość 53 m, a wysokość po zbudowaniu 
kopuły 95 m.

W dynach od 18 do 2U kwietnia br. odbędzie się na terenie całej diecezji śląskiej zbiórka 
ofiar na dalszą budowę Katedry śląskiej. Na zdjęciu model Katedry śląskiej.

w Katowicach

(o

Kościół garnizonowy w Katowicach stał 
się terenem świętokradztwa, którego dopuści­
ła się kobieta. Służącej Emilii Szudak udało 
się przed zamknięciem świątyni dnia 25 hm. 
zmylić czujność służby kościelnej i ukryć się 
przed nią. Przez noc zuchwała złodziejka po­
rozbijała łomem skarbonki, zabierając z nich 
drobne ofiary, złożone tam przez wiernych.

Wczesnym rankiem po otwarciu kościoła 
Szudakówna zamierzała zbiec, spostrzegła ją 
jednak służba kościelna i przytrzymała. Zło­
dziejkę oddano w ręce policji, która też ode­
brała jej zrabowane pieniądze. Szudakówna 
od dłuższego czasu pozostawała bez pracy i 
środków do życia.

W
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Radość wielka zapanowała na Śląsku, kie­
dy po przyłączeniu Górnego Śląska, do Polski 
Stolica Apostolska uregulowała stosunki ko­
ścielne po myśli życzeń ludu śląskiego. Osob­
nym dekretem z 7. 11. 1922 r. Ojciec św. Pius 
Jedenasty wyłączył Górny Śląsk z diecezji 
wrocławskiej, tworząc osobną Administrację 
Apostolską, a na administratora powołał syna 
Ziemi Śląskiej Ks. Dra Hlonda, bullą zaś z 
28. 10. 1925 r. powołał do życia osobną diece­
zję śląską. Radość była wielka, bo odtąd lud 
śląski będzie miał swego własnego biskupa, a 
władze kościelne będą niezależne od Wrocła­
wia. Radość dodaje zapału, podnieca energię. 
Budując na tych przesłankach ks. biskup Li­
siecki, następca ks. biskupa Hlonda, zabiera

i Gawlika. W ciągu pierwszych trzech lat od 
rozpoczęcia budowy wykonano prace ziemne, 
kanalizacyjne, wykopano fundamenty pod ka­
tedrę i Kurię, założono płyty żel-betonowe pod 
katedrę i rozpoczęto budowę fundamentów pod 
katedrę i kurię.

Dziś po 11 latach
STOI GMACH KURIALNY PRAWIE 

ŻE WYKOŃCZONY.
Mieści on w sobie urzędy kurialne, Sąd Bisku­
pi, mieszkanie dla Biskupa, a w drugim skrzy­
dle katolickie gimnazjum św. Jacka. Funda­
menty samej katedry wznoszą się do wysoko­
ści pierwszego piętra, zaś mury prezbiterium 
wyciągnięte są już pod dach.

Przekrój poziomy Katedry śląskiej to Katowicach.

się rączo do pracy. Wydaje (26. 1. 1927) ode­
zwę w sprawie budowy katedry, jako „pomni­
ka wiary, wiary w Boga, wiary w przyszłość 
naszą“. Do głosu biskupa dołączył się głos ca­
łego społeczeństwa śląskiego, stwierdzającego 
w swych przedstawicielach potrzebę budowy 
katedrę. Odezwę do budowy katedry podpisali 
imieniem Sejmu Sl. marszałek Konstanty Wol­
ny, imieniem Województwa i Rady Wojewódz­
kiej Wojewoda Dr Michał Grażyński, podpi­
sali ją wszyscy starostowie, burmistrzowie 
miast, organizacje polityczne i zawodowe, kul­
turalno-oświatowe i wielki przemysł.

Dnia 28. 4. 1927 ukonstytuował się Komi­
tet Budowy Katedry, złożony z przedstawicieli 
władz, urzędów i instytucyj społecznych. Pra­
ce nad budową rozpoczęto uroczyście w Zie­
lone Świątki 1927 roku. Budowę zaczęto wzn - 
sić według projektu architektów Mączyńskiego

Poświęcenie prezbiterium projektowane jest 
na Zielone Świątki, w którym to dniu ta część 
katedry będzie oddana nowej parafii katedra! 
nej do użytku jako tymczasowy kościół para. 
fialny.

Do wykończenia jeszcze daleko, ale już to,
co zbudowano daje wyobrażenie o

MONUMENTALNOŚCI BUDOWLL
Prezbiterium samo jest większe rozmiarami od 
Kościoła Najśw. Marii Panny w Katowicach.
Załączony zaś rzut poziomy katedry daje wy­
raźny obraz całości. Długość świątyni samej 
od portyku przy wejściu aż do absydy wynosi 
81 metrów. Nawa główna mająca kształt kwa­
dratu będzie miała 50 m długości. Nad tym 
kwadratem na ośmiu potężnych filarach wzno­
sić się będzie kopuła pokaźnych rozmiarów. 
Średnica kopuły mierzyć będzie 28 m. Wyso­

kość zaś sklepienia 53 m. Od ziemi aż do la­
tarni, gałki i chorągiewki na kopule, wysokość 
mierzyć będzie 93 m. Będzie to więc gmach 
okazały.

Daleko jeszcze do wykończenia budowy. 
Prace szybciej by się posuwały naprzód, gdy» 

by nie
BRAK FUNDUSZÓW.

Społeczeństwo śląskie, które w swoich przed­
stawicielach stanowych organizacyjnych pod­
pisało ongiś odezwę, przez nową falę ofiarno­
ści może pomóc rozpoczęte dzieło budować da­
lej. W obecnej zbiórce wielkanocnej chodzi « 
to, by jeśli nie wiele, ale

WSZYSCY ZŁOŻYLI GROSZE NA TAK 
GODNY POPARCIA CEL.

Skarżymy się na bezrobocie. Mimo wys I 
;ów rządu nie dało się go jeszcze zupełnie usu* 
ląć. Ale i społeczeństwo samo może przyczy- 
lić się do jego złagodzenia. Składając ofiary na 
lalszą budowę katedry ożywi się częściowo 
zemiosło i przemysł, a licznym bezrobotnym 
la się pracę i zasiłek. Najlepszym dowodem są 
:yfry dotychczas przebudowanych sum oraz 
;um wydanych na robociznę, na zakup żelaza, 
:ementu, cegieł, żwiru, sumy wydane rzemifr 

ilnikom za ich prace.

ESSS
Poza tym wznosząca się katedra to pomnik 

flary w wartości ponad materialne. Z dalekiej 
iiszpanii i sąsiedzkiej Rosji sowieckiej nad- 
:hodzą wiadomości o burzeniu i paleniu ko­

ściołów.

MY NA ŚLĄSKU I W POLSCE BUDUJEMY

bo mamy to potężne 1 nieomylne przeświad­
czenie, że religia, ta serdeczna więź łącząca 
nas z Bogiem, potęguje siłę żywotną narodu 
i społeczeństwa, pozwalając mu budować na 
najtrwalszym, jaki być może, fundamencie 
wielkość naszej potęgi państwowej.

To jeszcze więc jeden powód, by nie skąpić 
grosza, dając przez to wyraz naszej ideologii 
odrzucającej materializm, a szukającej Boga i 
prawdy. Na śląskiej sylwetce nieba poza dy­
miącymi kominami i. wieżami szybowymi, zie­
jącymi ogniem hutami, mówiącymi o twardej 
pracy śląskiego robotnika, górnika, inżyniera, 
jak najrychlej zabłysnąć winna kopuła zdobna 
złocistym krzyżem, zbudowana zgodnym wy­
siłkiem wszystkich, co na śląskiej ziemi pra­
cują i mieszkają, dla zadokumentowania tąj 

mocnej wiary, że

BUDUJEMY PRZYSZŁOŚĆ NASZĄ W OPAR­
CIU O NIEZNISZCZALNE I WIECZNE 

PAWDY BOŻE.
Kto chrześcijanin, ten nie uchyli się od zło­

żenia ofiary na wykończenie budowy śląskiej 
katedry w czasie powszechnej zbiórki ofiar w 
dniach 18 do 24 kwietnia br.



Udział kawalerii śląskiej P. W.
w tegorocznych uroczystościach 3 Maja

W dniu 3-go Maja br. po raz pierwszy na 
Śląsku weźmie udział w defiladzie Kawaleria 
Przysposobienia Wojskowego, tak zwani „Kra­
kusi“, złożona z samych małorolnych Śląza­
ków.

Krakusi na Śląsku mają już swoją tradycję, 
bowiem około 125 lat temu, po nieszczęsnej 
wyprawie Napoleona na Moskwę, na apel ks. 
Józefa Poniatowskiego Księstwo Warszawskie 
przystąpiło do tworzenia nowych zastępów 
wojska polskiego i powołało pod broń małorol­
nych ochotników dla formacji kawaleryjskich, 

: tak zwanych „Krakusów". Prócz okręgów kali­
skiego, krakowskiego, i poznańskiego, znaczną 
liczbę ochotników dał właśnie Śląsk. Oddziały 
Krakusów były też umundurowane w stroje re­
gionalne.

Oddziały Krakusów ruszyły z wojskiem pol­
skim w głąb Niemiec i pod Friedlandem 17 
sierpnia 1813 r. otrzymały chrzest bojowy, a 
w dniu 9 września tego samego roku pod Stroh- 
weide w wspaniałej szarży Krakusi rozbili 
brygady kozackie, zdobywając przytem cho- 

. rągiew jednego z pułków. Na wiadomość o bo­
jowym sprawowaniu się Krakusów, Napoleon 
polecił przedstawić sobie pułk do przeglądu i 
w dniu 20 września 1813 r. przed frontem ca­
łego wojska wypowiedział pod adresem Kra­
kusów słowa uznania, podnosząc iąh męstwo.

W bitwie pod Lipskiem w dniu 19 wrze­
śnia 1813 r. przypadł Krakusom zaszczytny

obowiązek pełnienia służby przy ks. Józefie 
Poniatowskim, a gdy Książę zginął, w dwa 
lata później Krakusom właśnie poruczono ho­
norową straż wojskową przy jego zwłokach 
w żałobnym pochodzie z pod Lipska na Wa­
wel.

Sława dobrego imienia Krakusów przeszła 
do historii i tradycji wojsk polskich, nic więc 
dziwnego, że w powstaniach w roku 1831 i 
1863 r. próbowano tworzyć te formacje pol­
skiej kawalerii. Tradycja Krakusów odżyła o- 
becnie na terenie całego kraju, a wskrzeszone 
obecnie i na Śląsku formacje Krakusów, jako 
przysposobienie wojskowe konne, złożone z 
małorolnych Ślązaków spełnia swoje zadanie 
zakreślone mu przez władze, rozwijając spra­
wność żołnierską i obywatelską w myśl pię­
knej tradycji minionych lat.

Praca Krakusów P. W. Konnego na Ślą­
sku zasługuje na pełne poparcie społeczeń­
stwa szczególnie w obecnych czasach, gdy ca­
ły naród wytęża swe siły w każdym kierunku 
dla zapewnienia Rzeczypospolitej Polskiej na­
leżytego bezpieczeństwa i obronności.

Społeczeństwo śląskie nie miało możności 
dotychczas zetknąć się z tymi formacjami, to 
też defilada śląskiej kawalerii w dniu 3-go 
Maja br. przed władzami i społeczeństwem 
da pogląd na rozwój P. W. Konnego na Ślą­
sku i będzie sprawdzianem tężyzny bojowej 
tej organizacji.

W dniu 6 czerwca br., w drugie święto Zie­
lonych Świąt, odbędzie się uroczyste poświę­
cenie preshiteiium katedry im. Chrystusa 
Króla w Katowicach. Wykończone i poświęco­
ne presbiterium będzie służyło jako tymczaso­
wy kościół nowo tworzącej się parafii w Kato­
wicach.

W uroczystości tej weźmie udział szereg 
księży biskupów, duchowieństwo i lud wier­
ny, szczególnie z bliższej okolicy Katowic. U- 
roczystość ta stanie się wielką manifestacją 
diecezjalną.

Bliższe dane co do poświęcenia zawierało 
będzie specjalne orędzie J. E. ks. Biskupa Or­
dynariusza, a szczegóły programu podane bę­
dą dodatkowo jeszcze do wiadomości.

Poświęcenie prezbiterium katedry 
f S r> 6. v/ śląskiej

Jak sie dowiadujemy, w drugie świę­
to Zielonych Świąt, tj. w poniedziałek, 6 
czerwca br., odbędzie sie poświęcenie 
prezbiterium katedry śląskiej w Katowi­
cach. Komitet Budowy Katedry postara 
się doprowadzić wnętrze prezbiterium, 
którego mury pod koniec roku wycią­
gnięte izostały r.od dach, do takiego sta­
nu. by można odprawiać niedzielne na­
bożeństwa. Uroczystość poświęcenia 
prezbiterium katedry bedzie widomym 
znakiem, dającym świadectwo, że praca 
nad budowa katedry postępuję stale na­
przód.



Nadchodzi wreszcie chwila, że 
budowa katedry wychodzi z ziemi, z fum 
damentów, i tO; co teraz wynosić sie bę­
dzie, bedzie wyrastać pomad ziemię, po­
nad -parkan, bedzie coraz bardziej wido­
czne dla wszystkich. Wprawdzie daleko 
jeszcze do wykończenia budowy. To co 
tzibudowano, to zaledwie jedna czwarta 
całości, ale i to od chwili, poświecenia 
bedzie jui służyło częściowo celowi, be­
dzie tymczasowym kościołem przyszłej 
parafii katedralnej. Przvgotowaira do 
uroczystości są w pełnym toku. Prowi­
zoryczny program przewiduje o godz 
9,30 akt poświecenia prezbiterium, po 
cizypi uroczysta suma pontyfikalna. ró­
wnocześnie Msza św. na stopniach przy 

j wejściu do gmachu Kurji. Kazanie wy- 
| głosj prawdopodobnie J. E. ks. biskup 
Gawlina. By umożliwić wiernym żywe 
współuczestnictwo w czasie ceremonii, 
przebieg ich będzie wieriwm tłumaczył 
jeden z księży liturgistów; w czasie 
przerwy obiadowej i po zakończeniu u- 
roczystośći, odbędzie sie grupowe zwie­
dzanie budowy katedry, modeli i pamią­
tek dotyczących historii budowy, dalej 
zwiedzanie kaplicy w Kurji Diecezjalnej, 
urzędów kurialnych i gimnazjum kato­
lickiego. Zainteresowani© uroczysto, 
ścia jest bardzo wielkie. Z całego okrę­
gu przemysłowego zapowiadała sie li­
czne procesje parafialne ze sztandarami. 
Nawet z dalszych okolic przybędą eru- 

i py mniejsze i osoby pojedyncze, korzy­
stając ze zniżki kolejowej na podstawie 
karty uczestnictwa Targów Katowic­
kich, które bedzie można zwiedzić po 
skończeniu uroczystości katedralnej.

Manifestacyjny pogrzeb
ś. i Roberta Osika

W ubiegłą sobotę spoczął na wojskowym 
cmentarzu w Katowicach śp. Robert Uszek, 
jeden z wybitniejszych uczestników walk po­
wstańczych, nieustraszony bohater, którego 
imię ze czcią wymawiają wszyscy ci, którzy 
mieli możność widzieć go w walkach wyzwo­
leńczych.

Uroczystości żałobne zamieniły się w wiel­
ką manifestację społeczeństwa polskiego, pra­
gnącego oddać hołd zasłudze bohaterskiego 
syna Ziemi Śląskiej.

Kondukt pogrzebowy, który ruszył z ulicy 
Zabrskiej rozwinął się w olbrzymi pochód zło­
żony z delegacyj społecznych i półwojsko- 
wych, pocztów sztandarowych i wreszcie tłu­
mów niezorganizowanego społeczeństwa. Po 
obu stronach ulic, którymi przeciągał żałobny 
orszak, widniał gęsty szpaler publiczności. Na 
czele konduktu kroczyła kompania honorowa 
wmjska, poprzedzana orkiestrą wojskową, na­
stępnie . kompania honorowa powstańców, da­
lej powiewało długie pasmo wielobarwnych 
sztandarów powstańczych. Wśród uczestni­
ków pogrzebu kroczyły dalej delegacje i od­
działy Związku Powstańców, organizacyj za­
wodowych, Towarzystwa Polek, po czym kro­
czyły drużyny, niosące liczne wieńce i kwie­
cie, szły dalej oddziały młodzieży powstań­
czej, młodych Polek, Peowiacy, Związek Ma­
rynarzy i L. M., a wreszcie sokoli, za którymi 
sierżant wojsk polskich niósł na poduszce 
wszystkie odznaczenia bojowe śp. Zmarłego. 
Za karawanem kroczyła rodzina śp. Uszka o- 
raz Wojewoda Śląski dr Grażyński w otocze­
niu przedstawicieli władz wojskowych, pań­
stwowych i komunalnych oraz starszyzny po­
wstańczej z senatorem Kornkem na czele. —■ 
Marynarkę wojenną reprezentował komandor 
Borowski. Wśród wybitniejszych osobistości, 
biorących udział.w żałobnej, uroczystości za­
uważyliśmy m. in. pp. Marszałka Grzesika, 
Wicemarszałka dr Dąbrowskiego, starostę Sei- 
dlera, Prezydenta dr Kocura, prezesa rady 
miejskiej p. Piechulka, Gł. Kmndta Policji 
Wojew. Śląskiego insp. Żółłaszka, podinspkt. 
Starzyka, hurm. posła Koja i w. in.

Po przybyciu na cmentarz wojskowy mo­
dły żałobne nad trumną odprawił ks. ppłk. dr. 
Ludwik Bombas, który następnie wygłosił nad 
otwartą mogiłą piękne wspomnienie pośmier­
tne, podnosząc zasługi śp. Zmarłego. Imieniem 
towarzyszy broni przemawiał z kolei senatof 
Kornke i komandor Dyma z ramienia Zwiąż* 
ku Marynarzy.



m W chwili spuszczania trumny ze zwłoka­
mi śp. kpt. Rob. Oszka pochylił się las sztan* 
darów a równocześnie padła salwa karabinowi 
na ostatnie pożegnanie bohaterskiego obrońcf 
Śląska. Wśród dźwięków orkiestry wojskowe} 
i policyjnej grających hymn powstańczy, po­
tem „Santa Lucia" oraz hymn narodowy skła­
dano liczne wieńce nad świeżą mogiłą, a m. 
in. wieniec od Wojewody Śląskiego, Związku 
Powstańców Śląskich, organizacyj społecz­
nych i pół wojskowych, przyjaciół itd.

W uroczystościach pogrzebowych uczestni­
czyły olbrzymie tłumy społeczeństwa. Sztan­
darów było ponad 120, zarówno powstańczych 
jak i innych organizacyj społecznych.

W Zielone Święta poświęcenie
presblterium katedry katowickiej
___  . > h iż«*«».«"«« .TMoio nn^lflwanp hedzie orzez Polskie Radio or3 8 Katowice, 30 maja.

Jak się dowiadujemy, praca przy presbi- 
terium katedry Chrystusa Króla w Katowi­
cach jeet już na ukończeniu. Rusztowania ze­
wnętrzne już są po większej części zniesione, 
a praca wewnątrz kościoła celem ukończenia 
podłogi i ołtarzy jest w pełnym toku. Ściany 
wenętrznę stoją w bieli«, czekając tylko na 
przystrojenie do poświęcenia. Zamiast orga­
nów«, które jak pisaliśmy wyrabia firma ryb­
nicka — czynne będzie harmonium. Po po­
święceniu, którego dokona J. Eksc. Nuncjusz 
Apostolski odprawiona zostanie msza ponty- 
f’kalna w presbiterium samym, a drugą mszę 
św. odpraw« na stopniach wejścia do Kuril 
Diecezjalnej Ks. Biskup Sufragan. Kazanie 
wygłosi Ks. Biskup W. P. Gawlina, a po po­
łudniu Ks. Prałat Maśliriski. Nabożeństwo

nadawane będzie przez Polskie Radio oraz 
przez megafony. Spodziewane jest przybycie 
wielkiej Ilość«" procesyj wiernych szczególnie 
z całego obwodu przemysłowego. Związk" ko­
ścielne oraz świeckie zjawią się ze sztanda­
rami i w strojach ludowych. .

Poświęcenie odbędz«e się w drugie święto

Zesłania Ducha św. V t7VT ,"TT
Na ten czas Związki Akcji Katolickiej 

podjęły się dostarczenia licznym pątnikom ta­
niej żywności. Komitet apeluje do kupie etwa 
o składanie darów w formie żywności, które 
będą rozsprzedane w czasie uroczystości w 
kioskach, a dochód z tego Komitet przezna­

czy na cele katedry. ........
Ofiary przyjmuje sekretariat Akcji Ka­

tolickiej przy ul. M. Piłsudskiego, telefony 

34507 i 34508.



A

f/ A Katowice 18 czerwca.
Od nowego roku szkolnego zostanie o- 

twarte w śląskich Technicznych Zakładach 
Naukowych w Katowicach 8-letn'e gimnazjum 
odlewnicze.

Gimnazjum będzie miało na celu przygo­
towanie młodzieży do zawodu formierskiego. 
Oprócz praktycznej nauki zawodu uczniowie 
otrzymają średnie wykształcenie ogólne oraz 
podstawowe wiadomości z odlewnictwa, będą 
więc mogli zająć z czasem także stanowiska 
mistrzów w przemyśle odlewniczym w t. zw. 
„giserniach“.

Ukończenie gimnazjum odlewniczego daje 
absolwentom te korzyści, że w przeciągu 3-ch

lat osiągną oni wykształcenie i prawa równo­
rzędne z tymi, jakie dają 4-letnie gimnazja 
zawodowe, zaś obecny brak odpowiednio przy­
gotowanych pracowników w przemyśle odlew­
niczym zapewnia im uzyskanie pracy i moż­
ność dalszego awansu. Przy wstąpieniu do 
szkoły nie jest wymagana praktyka przed­
szkolna, jednakże pierwszeństwo mieliby kan­
dydaci z praktyką odlewniczą oraz uczniowie 
i czeladnicy skierowywani do szkoły przez za­
rządy odlewni.

Wpisy do gimnazjum odlewniczego w kie­
rownictwie wydziału chemicznego śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych trwać 
będą do dnia 22 czerwca br.



Zjazd Dostojników kościelnych
na uroczystość poświęcenia prezbiterium katedry śląskiej #
Jak już ogłosiliśmy, odbędzie się w drugie 

święto Zielonych Świąt poświęcenie prezbite­
rium katedry śląskiej na kościół ku czci Chry­
stusa Króla. Ks. Biskup Adamski odezwał się 
w ostatnią niedzielę specjalnym orędziem do 
całego ludu śląskiego, zapraszając do jaknaj- 
liczniejszego udziału w uroczystości. Jak sły- 
rhać, wybierają się z wszystkich parafii z po­
bliża Katowic procesje, aby brać udział w tak I 
wielkiej uroczystości.

Program całego dnia jest następujący:
Godz. 9 zbiórka wiernych na placu między 

katedrą a Kurią Diecezjalną (imiennie zapro­
szeni goście udadzą się na balkon katedry, 
wejście od zewnątrz). Godz. 9.15 — zbiórka du 
chowieństwa w gmachu Kurii Diecezjalnej. 
Godz. 9.30 poświęcenie kościoła przez ks. bi­
skupa Adamskiego. Ogólny śpiew „My chcemy 
Boga“. Godz. 10: Msza św. pontyfikalna w no- 
wopoświęoonym kościele z kazaniem ks. hi-

skupa Gawliny. Te Deum, błogosławieństwo 
Sakramentalne. Równocześnie cicha msza św. 
przed gmachem Kurii Diecezjalnej.

Godz. 11.30 Przemówienie ks. biskupa A- 
damskiego przed gmachem Kurii Diecezjalnej 
i błogosławieństwo papieskie. Godz. 14.30 u- 
roczysle nieszpory z kazaniem ks. prałata Ma- 
ślińskiego.

Prócz obu biskupów śląskich przybędzie 
jeszcze metropolita Sapieha z Krakowa, ks. bi­
skup Lorek z Sandomierza i ks, biskup połowy 
Gawlina z Warszawy.

Aby uregulować ruch cały, zamknie się w 
poniedziałek ulicę Plebiscytową, obok katedry 
dla ruchu pieszego. Tędy będą miały dojazd 
tylko auta z zaproszonymi gośćmi. Zostaną oni 
przyjęci u bocznego wejścia kurii biskupiej i 
przez kurię zaprowadzeni na chór kościoła. 
Wstęp na chór będzie otwarty tylko dla księży 
oraz dla zaproszonych gości, legitymujących 
się specjalnym zaproszeniem.

Procesje ludu natomiast gromadzą się na 
placu między katedrą a Kurią Biskupią. Doj­
ście wyłącznie od ulicy Powstańców. Procesje 
dochodzące do miasta od wschodu niech zba­
czają już ul. Francuską ku katedrze, procesje 
zaś dochodzące od zachodu przejdą ulicą Mi- 
kołowską, aby w śródmieściu nie hamować ru­
chu tramwajowego. Na placu katedralnym u- 
stawiają się sztandary obok ołtarza, Tam też 
umieszczą się grupy w strojach śląskich.

Na placu kościelnym sprzedaje się specjal­
ny pamiętnik, zawierający tekst i opis ceremo­
nii poświęcenia kościoła, tak, że wszyscy wier­
ni mogą brać żywy udział w obrzędzie litur­
gicznym. Pamiętnik zawiera oprócz tego, prze­
bieg budowy wszystkich gmachów kurialnych 
i jest ozdobiony kilku ilustracjami.



Poniedziałek, dnia 20-go czerwca 1938 r.
■I

Na terenie paraf1'! Najświętszej Marii 
Panny w Katowicach odbyła się w dniu wczo­
rajszym wspaniała uroczystość kościelna z 
okazji święta Bożęgo Ciała. Punktem kulmi­
nacyjnym uroczystości stała się procesja Eu­
charystyczna, która przeszła ulicami śród­
mieścia, bogato przystrojonymi we flagi o 
barwach papieskich i narodowych. Ludność 
katolicka przystroiła okina swych mieszkań w

zieleń, na tle której ustawiono obrazy 1 fi­
gury świętych. Ponadto w wielu oknach ja­
rzyły się świece, podnosząc uroczysty nastrój, 
w jakim odbywała się cała uroczystość.

Po odprawieniu Mszy św. wyruszyła z ko­
ścioła imponująca procesja przy udziale paru 
tysięcznych rzesz ludu. W procesji wzięło u- 
dział wiele organizacyj kościelnych, społecz­
nych żeńskich i męskich oraz kombatanckich.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE.
(—) W niedzielę 2i6 czerwca br. odbędą się 

w tymczasowej katedrze śś. Piotra i Pawła 
święcenia kapłańskie. Do święceń zostaną do­
puszczeni alumnowie kursu piątego, którzy już 
otrzymali święcenia na diakona. Obrzęd święceń 
jest bardzo podniosły. - Wszyscy uczestnicy od­
mawiają litanię do Wszystkich Świętych, odpra­
wiają się uroczyste modły poświęcenia. Śpiewa 
się „Yeni Creator“, po czym biskup namaszczę 
kapłanowi ręce Krzyżmem świętym. Nowo wy- 
więcony kepłan odprawia Mszę św. wraz z bi­
skupem i poświęca z nim chłeb i wino. Po Ko­
munii św. nowi wyświęceni kapłani odmawiają 
Skład Apostolski, aby publicznie uczynić wy­
znanie wiary, którą ma opowiadać. Po Mszy świ 
biskup kładąc ręce na1 każdego kapłana, mówi: 
„Weźmij Ducha św„, którym grzechy o-dpuścisz, 
są im odpuszczone, a którym zatrzymasz, są za­
trzymane“. Kapłani klęcząc przed biskupem 
przyrzekają jemui, jak i następcom jego uszano­
wanie i posłuszeństwo.

TLMCZASOWY PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W KOŚCIELE CHRYSTUSA KRÓLA

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. ROMANA 
STARZYŃSKIEGO.

' (—) We wtorek w Kościele Garnizonowym
* Katowicach odbyło się nabożeństwo źał. za 
śp. Romana Starzyńskiego, naczelnego dyrekto­
ra Polskiego Radia, pierwszego prezesa Poczto­
wego Przysposobienia Wojsko weg, majora dy­
plomowanego W. P. w stanie spoczynku, kawa­
lera orderu Virtuti Militari, Krzyża Niepodległo­
ści, Polonia Restitute, Krzyża Walecznych i in­
nych. Na nabo żeństwo, które odbyło się sta ra­
rem pracowników Rozgłośni Katowickiej Pol­
skiego Radia, przybyli reprezentanci władiz, u- 
rzędów, wojska, organizacyj społecznych i za­
wodowych, stowarzyszeń p. w. i byłych wojsko­
wych z pp. płk, Powiężą i ppłk. Sosiałukiem na 
czele oraz pracownicy Polskiego Radia w Kato­
wicach z dyrektorem Rozgłośni St, Ligoniom. 
Podczas nabożeństwa, które odprawił ks. dr Teo- 
f l Długosz, pienia religijne wykonali pp: Zofia 
Biłlotówma i Tadeusz Kostuilaki (śpiew) cre-z p. 
Konrad Bryzek (skrzypce). Po nabożeństwie na­
stąpiły egzekwie.

Na długiej trasie rozwinęła się wielka wstę­
ga pochodu, przeplatanego grupami uczestni­
ków, przybranych w piękne barwne stroje lu­
dowe. Nad całym zaś pochodem unosił się las 
powiewających chorągwi kościelnych i orga­
nizacyjnych sztandarów. Niesiono również 
mnóstwo feretronów. Celebranta ks. kanoni­
ka Szramka poprzedzał długi szereg ducho­
wieństwa zakonnego i świeckiego oraz siostry 
zakonne i dwaj szambo łan i papiescy dr 
Hlond i prezes Stark. Na trasie przewijają­
cego się wśród śpiewów religijnych i przy 
dźwiękach orkiestr oraz tonów bijących dzwo­
nów barwnego pochodu ustawione były czte­
ry piękne ołtarze, przy których procesja za­
trzymywała się, a celebrant po odśpiewaniu 
Ewangelii błogosławił Najświętszym Sakra­
mentem na cztery strony świata.

Procesja eucharystyczna przeszła ulicami 
Marszałka Piłsudskiego, Pocztową, Pirac­
kiego, Mielęckiego i Mariacką z powrotem do 

kościoła.

(—) W niedziele i święta: Godiz. 6: Mszia św 
f kazaniem i błogosławieństwem sakr Godzina 
4.30: Msza św dla Gimnazjum Katolickiego Go­
dzina 10: Suma z kazaniem i błogosławieństwem 
sakramentalnym. Godzina 15: Nieszpory. W
przeciągu tygodnia: Godzina 6: Msza św Qodz. 
6.30: Msza św. Godzina 7: Msza św. Począwszy 
od 13 czerwca codziennie t> godzinie 19 nabo­
żeństwo do Nadsł Serca Jezusowego,

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA DAWNIEJ­
SZEGO STAROKATOLICKIEGO KOŚCIOŁA 

W KATOWICACH

(—) W najbliższa niedziele 7 sierpnia br od­
będzie sie o godzinie 10 uroczyste poświecenie 
dawniejszego staorokatolickiego kościółka przy 
ulicy Sokolskiej na świątynie katolicka. Aktu 
poświecenia dokona ks prałat Kub is a kazanie 
okolicznościowe wygłosi ks. prałat dr Saramek. 
Po poświeceniu odprawiona bedzie w kościółku 
Pierwsza uroczysta Msza św Uroczystość be­
dzie miaał charakter wielkiej manifestacji kato­
lickie! albowiem spodziewane lest przybycie 
licznych wiernych z okolicznych paraf#



Mean ]En. Is. Musts Press
do katolickie! Młodzieży w sorawie 

pielgrzymki na Jasna Gore
JEm. Ks. Kard. Prymas August Hlond I starszyzny związkowej, w imieniu swoim 

* związku ze zlotem młodzieży katolickiej 11 za całą organizację, złożycie uroczyste ślu- 
%• Częstochowie wydał następującą odezwę: howanie, że Polskę potężną a Chrystusową

Kochani Młodzieńcy! Komuż to grają 
jasnogórskie dzwony? Cóż to za ruch gwar­
ny i rozśpiewany, który wszystkimi szlaka­
mi podąża ku warownej stolicy Maryji?

W siedemdziesiąt tysięcy staniecie pod 
wałami, o które od wieków kruszą się na­
jazdy na wiarę narodu. Z bijącym sercem 
przesuwać się będziecie przed Cudownym 
Obrazem, a z niego Królowa Polski mile 
spoglądać będzie na was tymi wielkimi o- 
czyma, które o walkach świadczą i do świę­
tych bojów wzywają. Po Komunii św. w 
głębi sumień zdacie swej Pani sprawę z do­
robku duchowego i ze swych prób apostol­
skich. W obecności swych Biskupów i swej

budować będziecie, niezłomnie, po każdy 
dzień. I pomodlicie się w czasie wspólnych 
nabożeństw i „Drogi Krzyżowej" o bożą 
łaskę, o wszechmocną opiekę Bogarodzicy, 
o głębię wewnętrzną, o dar zdobywczości, 
o błogosławieństwo dla swego apostolstwa 
na wsi, w fabryce, w mieście, o zwycięstwo 
Krzyża Chrystusowego w polskich stosun­
kach.

„Któż wstąpi na górę Pańską, albo kto 
będzie stał na świętym miejscu jego? Nie­

winnych rąk a czystego serca*f (Psalm 23,3).
Niech wyprawę waszą, najsympatycz­

niejszą z pielgrzymek jasnogórskich, owio­
nie wielka myśl tej służby, którą w szere­
gach Akcji Katolickiej pragniecie spełnić ja­
ko najlepsi synowie Ojczyzny, jako najwier­
niejsi obywatele Państwa, jako członkowie 
Kościoła świadomi swej odpowiedzialności 
za jego znaczenie i podstawę w gruntują­
cym się bycie Narodu.

Poznań, dnia 24.sierpnia 1938 r.

(—) August Kardynał Hlond 
Prymas Polski."

Nowy kościół rzymsko-katolicki
w Katowicach

Katowice 7 sierpnia.
W dniu wczorajszym w śródmieściu Ka­

towic odbył* się podniosła uroczystość ko­
ścielna. Katów'com przybyła nowa świąty­
nia. Na mocy ustawy o wygasłych parafiach 
na terenie Kątowe parafia starokatolicka 
przestała istnieć. Jej ruchomy i nieruchomy 
majątek przejęty został przez parafię kościo­
ła Panny Maryi w Katowicach. Warto za­
znaczyć, że parafia starokatolicka w os tat* 
n’ch czasach liczyła tylko 28 parafian.

Wczoraj odbyła się uroczystość poświęce­
nia dawniejszego kościoła starokatolickiego

przy ul. Sokolskiej. Na uroczystość przybyły 
tłumy wiernych oraz procesje z okolicznych 
paaafij. Aktu pośwęcenia dokonał oraz mszę 
św. odprawił ks. prałat Kub a z Załęża, a o- 
koliczncściowe kazanie wygłosił proboszcz pa­
rafii mariackiej ks. prałat dr Szramek.

Uroczystość wypadła imponująco tak 
przez podniosły nastrój jak i przez liczny 
udz’ał wiernych. Na zakończenie odśpiewali 
oni „Te Deum“. Z czasem w zachodniej czę-. 
śc" śródmieścia Katowic powstanie nowa pa­
rafia, a siedzibą jej będzie właśnie nowo po­
święcony, bardzo uroczo położony kościółek.



Tak to było z katowicką pocztą?
Pierwsza stała poczta została założona 

aa Górnym Śląsku dopiero 1816 r. Siedzibą 
urzędu pocztowego były Tarnowskie Góry, 
które odgrywały wówczas znacznie większą 
rolę niż Chorzów, czy Katowice. Z Tarnow­
skich Gór szła poczta przez Bytom, Cho­
rzów, Mysłowice do Krakowa W kilkana­
ście lat później założono drugą stację pocz­
tową w Bytomiu.

Dalsze polepszenie stosunków poczto­
wych nastąpiło w r. 1846 z zaprowadzeniem 
dyliżansu pocztowego, który kursował mię­
dzy ówczesną Królewską Hutą a Mysłowi­
cami. Poczta ta w przejeździć przez Kato­
wice zabierała worek pocztowy względnie 
pozostawiała tu pocztę przeznaczoną dla 
mieszkańców Katowic. Stacją pocztową zo­
stały Katowice dopiero w 1851 r Początko­
wo „urząd" pocztowy zatrudniał tylko 
dwu (!) ludzi: ekspedienta pocztowego i po­
mocnika. Dopiero w rok później zaangażo­
wano pierwszego listonosza do roznoszenia 
poczty po okolicznych gminach wiejskich 
(Bogucice, Załęże. Dąb).

W 1858 r. poczta katowicka otrzymała 
urzędową nazwę „Ekspedycji I klasy". 
Pierwszymi zawiadowcami poczty z tytu­
łem „dyrektora poczty" byli naturalnie 
Niemcy. W pierwszych latach po 1890 r. 
poczta katowicka zatrudniała już 74 pra­
cowników. Podlegały jej w tym czasie a- 
gentury pocztowe w Bogucicach, Murckach, 
Ligocie i Kobiórze, ponadto sprawowała 
nadzór nad służbą pocztową na liniach ko­

lejowych Katowice — Dziedzice, Katowice 
— Mikołów i Katowice — Sosnowiec. 
Pierwsze połączenie telegraficzne zyskały 
Katowice w październiku 1885, a w 2 lata 
później uruchomiono pierwszą publiczną 
rozmównicę telefoniczną. Zasięg prowadze­
nia rozmów długodystansowych był przez 
długi czas ograniczony. gdyż nie wychodził 
poza Śląsk. Stosunkowo szybki rozwój pocz­
ta katowicka miaia do zawdzięczenia znacz­
nemu ruchowi pogranicznemu.

Katowicki Uiząd Pocztowy mieścił się 
początkowo w małym domku niejakiego 
Taubego przy ul. Młyńskiej 20 Gdy z cza­
sem dom ten został przeznaczony na szkolę 
ewangelicką przeniesiono pocztę do domu 
Breslauera na ul. 3-go Maja 26. W roku 
1864 przeniesiono pocztę do domu Ringa 
przy dworcu kolejowym Na miejscu tego 
domu i sąsiednich stoi dziś gmach dyrekcji 
kolei (Dworcowa 1). W domu Ringa wy­
dzierżawiono wówczas 11 pokoi na 2 lata 
za 550 talarów Ponieważ pomieszczenie o- 
kazało się z czasem za niewystarczające w 
1873 r. wynajęto dalsze 3 pokoje, podwyż­
szając równocześnie czynsz dc tysiąca ta­
larów rocznie. Ostatecznie w 1879 r. wy­
dzierżawiono cały ten dom na lat 15-cie za 
5400 marek rocznego czynszu.

Ponieważ dum ten okazał się za szczu­
pły dla celów szybko rozwijającej się pocz­
ty, po upływie dzierżawy wykupiono od 
miasta za cenę 57 tys. marek kawałek grun­
tu przy dzisiejszej vl. Pocztowej, na którym

w latach 1893 94 wybudowane kosztem 200 
tys. marek dzisiejszy gmach poczty.

Gmach ten j ii za czasó v polskich ulegt 
gruntownej przebudowie i powiększeniu 
przez nadbudowę jednego o.ętra i dobudo­
wę bocznego skrzydła nad bramami wjazdo-

> Po wojnie, zwłaszcza od czasu kiedy Ka­
towice zostały stolicą województwa i sie­
dzibą licznych urzędów, oraz zarządów wiel- 
k ch koncernów przemysłowych ruch pocz­
towy wzrósł niepomiernie, o czym świad- 
czv choćby tych kilka cyfr. W roku 1937 
poczta katowicka przyjęła wzgi wysłała 4-, 
milionów 852 tysiące 739 „ztuk orzesyłek 
listowych, z tego 142.903 listów poleconych. 
Paczek przyjęte wzgl. wysł mo 541 tysięcy 
59 sztuk. Przekazów pieniężnych przyjęto 
wzgl wysłano 706,481 sztuk u& ogólną kwo­
tę 80 milionów 688 tysięcy 368 zł Wpłat 
wzgl wypłat t K O. załatwiono 619 51) na 
ogólną kwotę 106 milionów 678 tysięcy 275 
złotych. Ponadto zanotowa trzeba bardzo 
silny ruch telefoniczny i telegraficzny. Abo­
nentów telefonicznych było * 1937 r 5769, 
rozmów mic arowych przeprowadzone 
18 827 298, rozmów międzym astowych: za- 
gianicznych 1768 694. Telegramów nadeszło 
do Katowic 98.804, wyszło IM 723. prze­
szło przez Katowice, jako stację pośrednii 
242.593. t .

Z tych cyfr nieznanych ogółowi, i wy­
ciągniętych z Rocznika Statystycznego Ka­
towic, który co teku wydaje Urząd Staty­
styczny Miasta Katowic -- widzimy jaki o- 
grom pracy wykupuje katowicki urząd pocz*
Iowy.

jetwuka.

Translokatja zabytkowego PlŚljpi! Jttl JOISl»*
kościółka do Katowic powiatu katowickiego

W Syryni po w. rybnickiego znajduje się za­
bytkowy kościół drewniany, liczący kilkaset 
lat. Kościół ten zostanie w najbliższym czasie 
.’ozebrany i przetransportowany do Katów c. 
gdzie ustawiony będzie w parku Kościuszki.

Zabytkowy ten kościół posiada szereg cen­
nych malowideł i rzeźb. Należy zaznaczyć, że 
gmina Syrynia wybudowała ostatnio nowy 
duży kościół murowany.

OSOBISTE.
(S) Ks. wikary Jan Klyczka z parafii Panny 

Marii w Piekarach Sl. przeniesiony został z dn
i 30 hm. do kościoła katedralnego w Katowicach.

28 bm., w niedzielę Zarząd Powiatowy Zw. 
Powstańców Śląskich na powiat katowicki po­
święca swój pierwszy sztandar związkowy. U- 
roczystość ta odbędzie się w Katowicach - Za- 
wodziu i połączoną będzie z uroczystością po­
święcenia sztandaru związkowego grupy miej­
scowej w Zawodziu. Ufundowanie sztandaru 
powiatowego zawdzięczać należy wyłącznej 
inicjatywie i wysiłkowi prezesa Zarządu Po­
wiatowego p. Kawy, pracującego od czasu ist­
nienia Związku Powstańców Śląskich bezin­
teresownie dla tej organizacji jak również na 
terenie innych organizacyj społecznych po­
wiatu.



Uroczyste powitanie na dworcu w Katowicach
. . . n i__ __ Ire Prvmasa W h

nikowi hierarchii kościelnej w Polsce uro­
czyste przyjęcie. Dworzec katowicki pięknie 
udekorowano sztandarami o barwach naro- 

i nanieskich. Już na długo przed

UTWORZENIE NOWEJ PARAFII 
’tir » W KATOWICACH.
'(—) Ordynariusz katowicki, Najiprzew. ks. 

Ib' skup Stanisław Ada miski powołał do życie no­
wą stację duszpasterską w Katowicach pod na­
zwą lokali i a pod wezwaniem Chrystusa Króla. 
Zarządca lokali ii, który nosi tytuł kura bas a, me 
wszystkie prawa i obowiązki proboszcze. Ko­
ściołem nowej lokalii jest niedawno poświęcone 
prezbiterium przyszłej katedry śląskiej, e do 
czasu nabycia własnego cmentarze ma prawo 
użytkowania cmentarza parafii, z których wy­
dzieloną została (tj. cmentarzy parafij Najśw. 
Mryji Panny i śś. Piotra i Pawłe). Lok alia na­
łoży do dekanatu katowickiego; swój żywot i 
działalność rozpoczęła od czwartku 1 września 
br. Bimre kancelarii parafialnej mieszczą się 
tymczasowo1, aż do ukończenia budowanego o- 
becnie gmechui, w Kurii Diecezjalnej, obok no­
wego kościoła.
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Wojsko reprezentował pułk. Klaczyński.

O godz. 12,10 zajechał na peron pociąg,

mm##
stawicieli władz duchownych i świeckich 

W czasei swego pobytu w Katowicach ks. 
Prymas Hlond będzie gościem biskupa ślą­
skiego ks. Adamskiego.
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Katowice. Jubileusz kapłaństwa. Ksiądz pro 
boszcz Jan Globisch z kościoła św. Piotra i Pawła
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wiecie nyskim na Górnym Śląsku. Po ukończeniu lA>/J 
szkoły ludowej w swej miejscowości rodzinnej, od­
wiedził gimnazjum w Nysie, poczem poświęcił się 
studjom teologicznym na uniwersytecie wrocławskim, 
gdzie 21 czerwca 1897 otrzymał z rąk księcia biskupa 
święcenia kapłańskie. Zaraz po wyświęceniu na 
kapłana, powołany został jako kapelan do kościoła 
Najśw. Panny Marji w Katowicach. 14 listopada 1902 
roku mianowany został kuratusem przy kościele 
św. Piotra i Pawła, a 7 września 1910 r. proboszczem 
przy tym kościele. Przez swoje bezstronne zacho­
wanie się pozyskał sobie szanowny jubilat przywią­
zanie i miłość noddanych mu parafian.
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Z życia religijnego na Śląsku.
Katowice. Najliczniejsze na Śląsku 

Stowarzyszenie mężów katolickich pa- 
rafji św. Piotra i Pawła w Katowicacn, 
odprawiło rekolekcje, w których wzię­
ło udział około 3 tysięcy mężów. Nauki 
głosił o. Feliks, franciszkanin ze Lwo­
wa, dawniejszy wikary przy kościele 
śś. Piotra i Pawłą. ks. Faustyn Herman. 
W niedzielę, 8 bitu odbyło się po unr 
czystem nabożeństwie z generalną Ko­
munią św., do której przystąpiło około 
2 tys. mężów, wielkie zebranie w sajj 
Domu Związkowego. Przewodniczył i 
przemówienie wygłosił prezes rady mę­
żów diecezji śląskiej p. dvr. Śniechota. 
Uroczyste zebranie zaszczycił swem 
przemówieniem JE. ks. biskup Stani­
sław Adamski, wzywający mężów do 
życia katol., konsekwentnego w zasa­
dach i czynach — nawewnątrz i na ze­
wnątrz. Wzruszający i podniosły b>ł 
moment, gdy po zakończeniu swego 
przemówienia JE. ks. biskup udzielił mę­
żom szczelnie wypełniającym salę- — 
arcypasterskiego błogosławieństwa.
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Jak już pisaliśmy, w tymczasowym ko- j 
ściele katedralnym w Katowicach,, odbyły 
się w niedzielę 30 czerwca br. świecenia Ll 
kapłańskie. 14 diakonom Śląskiego Sęmi- 
narjum Duchownego udzielił Sakramentu 
Kapłaństwa J. E. ks. biskup-sufragan dr. 
ßromboszcz. Nowowyświęceni kapłani 
odprawili pierwszą swą Ofiarę Mszy św. 
w kościołach rodzinnych parafij. W ostat­
nim nr. „Katolika“ pisaliśmy o prymicjach 
nowowyświęconego ks. Bernarda Bary- 
dza, jakie odbyły się w kościele św. Jadwi­
gi w Chorzowie, dziś zaś podajemy wia­
domości o prymicjach w Załężu, Mikoło­
wie, Mikulczycach (Śląsk Opolski), jako- 
też w Trzyńcu (Śląsk czeski), skąd otrzy­
maliśmy szczegółowe sprawozdania z kół 
naszych Czytelników.



Wspomnienie 
i pośmiertne.

Dnia 22 lutego 1932 r. rozstał się1 
z tym światem ś. p. Henryk Ciemięga 
z Katowic, b. redaktor „Gazety Ludo­
wej“, zasłużony działacz na niwie naro­
dowej i społecznej na Górnym Śląsku, 
krzewiciel polskości, budziciel ducha 
narodowego, urodź, dnia 19 stycznia 
1878 r. w Siemianowicach.

Wychowany w domu w duchu naro­
dowym, patriotycznym, kroczył drogą 
tą całe swe życie. Już od najwcześniej­
szej młodości z zamiłowaniem wczyty­
wał się w historię Polski, w dzieje naro­
du polskiego. Jako 14-letni chłopak 
otrzymał w r. 1892 od redakcji „Nowin 
Raciborskich“ w Raciborzu za dobre 
piśmienne wypracowanie polskie cenną 
nagrodę książkową („Historię Polski“), 
którą mu z odpowiednią dedykacją wrę­
czył ówczesny redaktor „Nowin Raci­
borskich“ J. K. Maćkowski.

Już jako młodzieniec 18-letnI po­
święca się śp. Ciemięga pełen zapału 
pracy narodowej i oświatowej w nieli­
cznych jeszcze wówczas towarzyst­
wach polskich. Utrudniali lub uniemoż­
liwiali pracę tę policja i księża centrow­
cy. Każde zebranie towarzystwa pol­
skiego, o ile nie stało pod wpływem lub 
kierownictwem księdza centrowca, 
wrogo usposobionego dla narodowego 
ruchu polskiego, dozorowane było przez 
policjanta lub żandarma. Znosić musiał 
śp. C. różne szykany ze strony policji i 
hskatystów - Niempów. Nie zrażał się 
tern atoli, lecz pracował wytrwale w 
obranym kierunku. To też rosły zastę­
py uświadomionych narodowo Górno-
ślązaków/ i pat rjotyzrri pi•zenika

T 1
serca

__ _

W r. 1896 śp. Zmarły staje z współ­
założycielami To w. gimn. „Sokół“ w 
szeregu pierwszych jego członków, a w 
r. 1902 jest sekretarzem tegóź. — Pra­
cuje dzielnie w zatożonem w r. 1896 
Tow. śpiew. „Lutnia“ w Bogucicach, 
pierwszem i jedynem wówczas na Gór­
nym Śląsku polskiem tow. śpiew Przez 
pewien czas, w r. 1898 jest dyrygentem 
„Lutni“.

Pisał też korespondencje do narodo­
wego pisma „Polak“ w Krakowie, „Pra­
cy“ w Poznaniu i „Dziennika Berlińskie­
go“. Bierze czynny udział w wszelkich 
przejawach życia narodowego, zachęca 
młodzież do zwiedzania pamiątek naro­
dowych w Krakowie. Organizuje obcho­
dy narodowe, które — wobec czujnego 
oka policji pruskiej — urządzić było 
można tylko w kółku zamkniętem w 
prywatnem mieszkaniu.

Jak nieomal każdy działacz na Gór­
nym Śląsku, tak i śp. C. cierpieć musiał 
w więzieniu pruskiem za swą działal­
ność narodową. W r. 1903 skazały go 
sądy pruskie jako redaktora odpowie* 
działnego „Górnoślązaka“, wychodzące­
go w Katowicach, za artykuły opubl ko­
wane w tern piśmie w obronie praw i ud u 
polskiego na Śląsku do jego polskości 1 
własnej narodowości, na P/2 roku wię- 
zenia. Długą tę półtoraroczną kaźń 
więzienną odcierpiał częściowo w wię. 
zieniu w Katowicach, częśc:owo w wię­
zieniu w Bytomiu U903—1905).

Po opuszczeniu murów więziennych 
pracuje dalej dla sprawy narodowej, oj­
czystej. Poza ogólną miał i działalność 
lokalną w Załężu, gdzie mieszkał 12 lat. 
W różnych, coraz liczniejszych towa­
rzystwach polskich był to prezesem, to 
sekretarzem.

Sj-,



y Jako długoletni redaktor katowickiej 
„Gazety Ludowej“ redagował ją ś. p 
Ciemięga w duchu nawskróś narodo­
wym. Po wybuchu pierwszego powsta­
nia górnośląskiego w r. 1919, gdy na­
stały krwawe rządy Hörsinga i Grenz- 
schu.zu, śp. Zmarły pozostał na poste­
runku, broniąc w „O. L.“ przed barba­
rzyńcami pruskimi katowany i mordo­
wany lud śląski. Sypały się też nań za 
tc prześladowania, procesy, konfiskaty 
i czasowe zawieszania „Gaz. Ludowej“.

A i żyłkę poetycką posiadał śp. Cie­
mięga. Ułożył duż3 wierszy patriotycz­
nych, okolicznościowych, jak i opiewa-1 
jących niedolę biednych. Wiersze te 
umieszczał w różnych gazetach, prze­
ważnie w „Gazecie Ludowej“. Do jed­
nego z nich: „Witaj Polsko“ (wiersz na 
połączenie Górnego Śląska z Ojczyzną I 
Polską) ułożył p. profesor Bieniosck z 
Król. Huty melodję i umieścił w śpiew­
niku gimnazjalnym. Wydał także mały 
zbiorek wierszy p. t.: „Z piersi robotni­
czych“.

W grudniu 1918 r. wybrany jako de­
legat bierze udział w sejmie dzielnico­
wym w Poznaniu.

Za wybitne zasługi, położone na ni­
wie narodowo-społecznej, został śp. C. 
w lipcu 1926 r. odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pracował śp. C. jako prawdziwy idea­
lista, zawsze i wszędzie bezinteresow­
nie, nie dla sławy i rozgłosu, był zaw­
sze skromny i skromnym też pozostał do 
końca życia, które materialnych dóbr 
mu nie dało.

Jako gorący patriota pracował dla 
Polski i dla Jej chwały. Śp. Zmarły po­
zostawił żonę, syna i trzy córki.

R. i. p.I
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Dziesięciolecie diecezji śląskiej
W bieżącym roku obchodzimy dzie­

sięciolecie samodzielnej diecezji ślą­
skiej, utworzonej bullą Ojca św. Piusa 
XI „Vixdum Polonaie unitas“ z dnia 25 
października 1925 roku. Diecezja, nale­
żąca do krakowskiej prowincji kościel­
nej, obejmuje cały obszar wojewód: 
twa. Pierwszym biskupem został mia­
nowany 14 grudnia 1925 roku dotych­
czasowy Administrator Apostolski, ks. 
dr. August Hlond. Pierwszy biskup tyl­
ko krótki czas rządził na Śląsku, bo­
wiem już pół roku później (24 czerwca 
1926 roku) został powołany na arcybi­
skupa gnieźnieńskiego i poznańskiego.

Tegoż samego dnia (24 czerwca. 1926 
roku) Ojciec św. mianował biskupem 
śląskim kanonika gnieźnieńskiego, ks. 
Arkadiusza Lisieckiego. Konsekracja no 
wego arcypasterza odbyła się w archi 
katedrze w Gnieźnie dnia 24 paździer­
nika 1926 roku, a intronizacja dnia 31 
października. Dnia 17 grudnia 1929 ro­
ku J. E. ks. biskup Lisiecki obchodził 
25-lecie kapłaństwa, a niespełna 5 mie­
sięcy później (dnia 13 maja 1930 roku) 
zmarł naglę w Cieszynie, w czasie ob­
jazdu wizvtacvjnego na Śląsku Cieszyń­
skim. Zwłoki jego złożono na wieczny

Tymczasowy kościół katedralny w K&to* 
tGcach śś. Piotra i Pawła otrzymał 1910 r. 
orawa parafialne, a zatem w tym roku ob­
chodzi 25-lecie istnienia swego. Budowę ko- 
sc.oła rozpoczęto w roku 1898; konsekracji 

i dokopał 27 kwietnia 1902 r. książe-brskup 
1 Rawski JE. ks. kardynał Kopp. Koszta 

budowy kościoła włącznie probostwa i bu-1 
dynków gospodarczych wynosiły 617.625 
™rek. /* ? f ^
Jeszcze tegoż roku. mianowicie w pierwszą 
o edziele Adwentu, wprowadzono pierwsze­
go duszpasterza, ks. kuratusa Globischa. No 
wa kuracja liczyła 11 tysięcy wiernych, pod­
czas gdy przy kościele macierzystym Naj. 
lanny Marjj było jeszcze 12.500 dusz. W 
aniu 15 lipca 1910 r. utworzono, samodzielną 
parafję śś. Piotra i Pawła, zaś 27 wrze­
śnia 1910 r. wprowadzono ks. kuratusa na 

! stanowisko pierwszego proboszcza. Od 14
J,9"3 r* Jest Proboszczem, kanonik ks. Karol Mateja.

Trzecim z rzędu biskupem śląskim 
jest J. E. Najprzew. ks. Stanisław 
Adamski, mianowany 2 września 1930, 
konsekrowany 26, października 1930 a 
intronizowanv 30 listopada 1930 roku. 
W tym roku przypada pięciolecie lego 
rządów biskupich. W tvm krótkim cza­
sie ks. biskup Adamski wykazał tyle 
zdolności organizacyjnej, tyle zrozumie­
nia odrębnych warunków, wśród któ 
rych żyje lud śląski, tyle wyczucia du­
szy śląskiej, że budzi u wszystkich 
szczery podziw. Pod światłem kierow­
nictwem J. E. ks. biskupa Adamskiego, 
Akcja Katolicka mimo trudności, wyni­
kłych z ciężkiego kryzysu i z odrębnych 
właściwości terenu, rozwija Sie i nabiera 
coraz więcej na znaczeniu w życiu Ko­
ścioła na Śląsku. Poza Akcją Katolic­
ką nowe formy życia katolickiego w die 
cezji nabierają rozmachu, stają się 
głębsze i wszechstronniejsze. Wreszcie 
dalsza budowa katedry doznaje jego 
wszechstronnego poparcia i w okresie 
minionych 5 lat zrobiła duże postępy 
Wogóle ożywiło sie i spotęgowało życie 
religijne w diecezji katowickiej.

Diecezja śląska (katowicka) liczy 
blisko 1,200,000 katolików, przeszło 400 
księży świeckich i zakonnych, około 200 
parafii i samodzielnych kuracyj i blisko 
350 kościołów i kaplic, w których odpra 
wia sie nabożeństwa. ______
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4 25=lecie samoistnej parafji śś. Piotra i Pawia w Katowicach
W bieżącym roku mija 25 lat od utwo­

rzenia samoistnej parafii śś. Piotra i Pa­
wia w Katowicach. Do końca ub. stulecia 
była w Katowicach jedynie parafja Najśw. 
Marji Panny, której niezbyt obszerny ko­
ściół nie mógł pomieścić wszystkich wier­
nych. Okazała sie wiec potrzeba wybudo­
wania nowego kościoła. W kwietniu 1898 r. 

-rozpoczęto przygotowanie terenu do budo­
wy kościoła, a w dniu 18 września tegoż 
roku nastąpiło uroczyste położenie kamie­
nia węgielnego. Wobec tego, że w roku 
1900 budowniczy, kierujący budowa kościo 
ła, popadł w trudności finansowe, dalsza 
budowa kościoła natrafiała na trudności. 
Trzeba było zawrzeć nowa umowę z in­
nym budowniczym. Pod koniec 1901 r. bu­
dowa dobiegła do końca, poczem w dniu 
27 kwietnia 1902 r. świątynią została kon­
sekrowana przez księcia — biskupa wroc­
ławskiego, J. E. ks. kardynała Koppa. 
Wkrótce potem, mianowicie w pierwsza nie 
dziele Adwentu 1902 r. utworzono przy no 
wym kościele kuracją, której duszpaste­
rzem został ks. kapelan Jan Globlsch. No­
woutworzona kuracja liczyła około 11 ty-

siecy wiernych. Upłynęło jeszcze kilka lat 
do utworzenia samodzielnej parafji. Oficjal­
ny akt utworzenia samoistnej parafji nad­
szedł w dniu 15 lipca 1910 roku. W naste- 
stwie tego pierwszym proboszczem miano­
wany został dotychczasowy kuratus ks. 
Globisch. który objął urzędowanie w dniu 
27 września 1910 roku. Pierwszymi wika­
rymi przy kościele śś. Piotra i Pawła byli: 
ks. Jan Bu jar a (obecnie w Józefo wcu) i ks. 
Karol Pronobis (obecnie erner. w Obernigk 
w pow. trzebnickim). — Po zmianie suwe­
renności na Śląsku polskim i ustanowieniu 
osobnej śląskiej diecezji. Katowice stały 
sic siedziba biskupstwa. Kościół zaś śś. Pio 
tra i Pawła ustanowiony został do czasu 
wybudowania katedry kościołem katedral­
nym, którego proboszczem od 14 lutego 
1923 r. jest ks. kanonik Karol Mateja. W pod 
ziemiach kościoła w prowizorycznej kryp­
cie spoczywają zwłoki śp. ks. biskupa Ar­
kadiusza Lisieckiego (t 13 5 1930). Obecnie 
parafia śś. Piotra i Pawła liczy przeszło 
27.500 dusz. — Twórcą kościoła był ks. 
prałat Wiktor Schmidt, pierwszy proboszcz 
parafji Najśw. Marji Panny. Ks. Schmidt u-

rodził sie 4 stycznia 1841 r. w Raciborzu 1 
chodził tam do gimnazjum. We Wrocławiu 
słuchał teologii. Wyświecony został 28 lip­
ca 1864 r. i 4 listopada tego samego roku 
został mianowany kapelanem w Katowi­
cach. 22 lipca 1868 r. został kuratusem przy 
pierwszym tymczasowym kościółku, któ­
ry stał przy dzisiejszym Placu Wolności, 
na miejscu, gdzie obecnie jest t. zw. „Sala 
Powstańców“. Na tern stanowisku ks. 
Schmidt doprowadził do skutku powzięty 
już przez poprzednika ks. dr. Teocjora Krem 
s kie go zamiar wystawienia większego ko­
ścioła, i obecny kościół Najśw. Panny 
Marji został 20 listopada 1870 r. konsekro­
wany przez wrocławskiego biskupa — su- 
fragana ks. Adriana Włodarskiego. W roku 
1873 został pierwszym proboszczem w Ka­
towicach, 1893 dziekanem dekanatu my- 
słowickiego, 1910 r. komisarzem biskupim 
komisariatu pszczyńskiego a wreszcie 1912 
radca duchownym i 1914 papieskim prała­
tem domowym. Umarł dnia 2 kwietnia 1917 
r. w 76 roku życia i 53 roku kapłaństwa.
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Jak wykazują obliczenia Miejskiego Biura 
Statystycznego, liczba ludności miasta Kato­
wic w dniu 31 grudnia 1936 wynosiła 131,725 
osób. W ciągu roku 1936 liczba mieszkańców 
wzrosła o 340 głów.

Ruch ludności za grudzień przedstawia się 
następująco: Małżeństw zawarto 68, z tego 67 
rzym-kat,-1 ewang., 6 mojżeszowych, 6 miesz. 
Urodziło się 197 dzieci i z tego 87 chłopców i 
100 dziewcząt. Według wyznań urodzonych 
było 187 rzym-kat., 6 mojź., 2 ewang. W gru­
dniu zmarło 134 osoby, w tym 63 mężczyzn i 
71 kobiet, 3 mojźesz. i innych wyznań.

Ruch napływowy wykazuje, że w grudniu

przybyło do Katowic 587 osób, ubyło 526. Przy j 
rost w ruchu napływowym wynosi zatym 61 , 
osób, w tym 51 mężczyzn i 3 kobiety. W sto- l 
sunku do grudnia 1935 r. ta rubryka ludności 
wykazuje znaczną poprawę, gdyż w grudniu 
1935 r. statystyka wykazała nadwyżkę wyjez- 
dnych nad przyjezdnymi o 27 osób.

Według wyznań było w Katowicach 31-go 
grudnia ub. roku 116.663 wyznania rzym-kat., 
8.774 mojżeszowego, 5.833 ewangelickiego, 131 
prawosławnego i gr. kat. oraz 342 osoby in­
nych wyznań., W ciągu roku b. przybyło Ka 
towicom 123 obywateli wyznania mojżeszo­
wego.



Katedra śląska pierwszą w Polsce świątynią,
3 r w której radio zastępuje dzwony

Budująica się w Katowicach katedra pod 
wezwaniem Chrystusa Króla nie tylko będzie 
jedną z największych świątyń w Polsce, ale 
będzie również pierwszym kościołem, który 
zamiast dzwonów posługiwać się będzie spe­
cjalną instalacją radiową, która zresztą już 
jest gotowa i na razie służy tymczasowemu 
kościołowi poświęconemu — jak wiadomo w 
drugim dniu Zielonych Świąt.

Pierwszy raz „dzwony radiowe“ katedry 
katowickiej zagrały podczas uroczystości po­
święcenia świątyni, przy czym tony muzyki 
dzwonów zradio'fonlzowanych do złudzenia 
podobne były do bicia dzwonów prawdzi­
wych i na pewno nie wiele osób zorientowało

się, że piękna gra dzwonów jest dziełem 
sztucznym i pochodzi z nagrania płyt, prze­
niesionych następnie na dwa głośniki, umie­
szczone u szczytu prezbiterium katedralnego.

Aparaturę radiową, zastępującą w tak do­
skonały sposób prawdziwe dzwony, wykona­
ła firma Janik z Katowic. Pomieszczenie dla 
nich znajduje się w gmachu Kurii Biskupiej. 
Jedna z płyt, z których nadawana jest mu­
zyka dzwonów w kościele katedralnym, imi­
tuje dzwony katedry mogunckiej.

Nadmienić jeszcze warto, że na całej kuli 
ziemskiej istnieje zaledwie parę świątyń, 
które posługują się zradiofonizowaną muzy­
ką dzwonów.

Powrót pielgrzymki polskiej z Rzymu
W dniu wczorajszym powróciła do Kato- 

w.c pielgrzymka polska, które w okresie 
świąt wielkanocnych bawiła we Włoszech, 
b'orąc m. in. udział w uroczystości kanoni­
zacji św. Andrzeja Boboli. Uczestnicy piel­
grzymki w liczbie kilku tysięcy powrócili 
specjalnymi pociągami, zestawionymi przez 
polskie władze kolejowe.

Pielgrzymi po przybyciu do Katowic roz­
jechali się do swoich stron rodzinnych w 
różne strony Polski. Uczestnicy pielgrzymki 
wyrażają się w słowach pełnych uznania dla 
organizatorów pielgrzymkę dzięki bowiem 
sprawnej organizacji umożliwiono tysiącom

pielgrzymów polskich zwiedzenie nie tylko 
Wiecznego Miasta, ale również Neapolu., Pom­
pe.,' Padwy, Capr i t. d. przy stosunkowo 
niewielkim zmęczeniu. Jedynie tylko spra­
wa wyżywienia we Włoszech — nie zależna 
zresztą od organizatorów — budziła zastrze­
żenia ze strony nieprzyzwyczajonych do 
kuchni włoskiej Polaków. Uczestnicy piel­
grzymki przywieźli z sobą wielką ilość pa­
miątek, przeważnie dewocjonalii Ponadto a- 
matorey wina, które we Włoszech — rzecz 
zrozumiała — jest o wiele tańsze niż u nas 
nie omieszkali się zaopatrzyć w ten szlachet­
ny trunek. / V,

MU%
Zycie Katowic
w świetle statystyki

.... . , , ii- 1 rr.Katowice 14 stycznia.
W miesiącu grudniu uh. roku jak wykazują 

statystyki miejskie zmarło na terenie Katowic 
134 osoby, ź tego 17 osób z poza Katowic. W 
tym samym miesiącu pozostawało w leczeniu 
299 osób. Zanotowano na terenie Katowic 38 
wypadków chorób zakaźnych, które leczono w 
szpitalach miejskich. Z tej licztby zanotowano 
25 wypadków płonicy, 10 tyfusu powrotnego, 
2 durni brzusznego oraz 2 wypadki innych cho­
rób zakaźnych.

W rzeźni miejskiej uibito w grudniu 8.482

sztuk bydła i nierogacizny, % tego dJa kraj 
7 628, na eksport 854. , . łr ... ^ .

Stan oszczędności w Miejskiej Kasie Oszczęd 
noś ci wynosił w grudniu 30.604.142,34 zł, czyi 
podniósł się w stos uniku do listopada uh. roku 
o 67.769,19 zł.

Zakład dezynfekcyjny m. Katowic przepro­
wadził w uib. miesiącu 64 dezynfekcyj, z tego 
02 dezynfekcje mieszkań i 2 innych zakładów.

Z łaźni miejskiej korzystało 7640 osób, -z te­
go 2.737 z natrysków, 666 i parówek, 13 ii z 
wanien, oraz 2.260 z pływalni krytej.



Ks. biskup Grente
eA/c, w Katowicach 39.
Wczoraj o godz. 12.30 w południe samo­

chodem z Krakowa przybył do Katowic, ba­
wiący od kiJku-nastu dni w Polsce ks. biskup 
Grente.

Dostojny gość francuski1 po przyjeździe 
do Katowic i powitaniu, podejmowany był 
przez ks. biskupa Adamskiego, a o godz. 19 
staraniem towarzystwa Alliance Francaise I 
Akcji Katolickiej wygłosił odczyt w auli Śl. 
Techn. Zakładów Naukowych o „Św. Joannie 
d'Arc“.

Dziś ks. biskup Grente uda się do Piekar 
Śl. a następnie do Częstochowy, skąd odje- 

/ dzie bezpośrednio do Budapesztu na Między* 
narodowy kongres eucharystyczny.

IO-LECIE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO
W KATOWICACH. >7, n'.ßg,

(—) W dnl-ach 28 i 29 hm odbędzie sie w 
Katowicach uroczystość 1 Odęcia oddziału Kato­
wice - Śródmieście Związku Strzeleckiego Na 
program tuibileuszowefi uroczystości złoża sic 
m in w sobotę capstrzyk i ognisko, w niedziele 
zaiś nabożeństwo w kościele garnizonowym o 
itodiz 7.30. wręczenie woisku broni na Placu 
Marszałka Piłsudskiego o godz 9,45. akademia 
w teatrze od godz 11‘ej. w godzinach zaś po- 
ootodtniowvch zawody koszykówki oraz o godz 
20-ed wieczornica strzelecka na sali p. Warzy- 
cowed w Parku Kościuszki 1

15-LECIE PRACY DUSZPASTERSKIEJ, 0 >
W dniu dzisiejszym (14 czerwca) obchodzi 

(ks. kanonik i proboszcz ks. Karol Mateja 15- 
łecie pracy duszpasterskiej w parafii śś. Piotra 
i Pawia w Katowicach. Ks. Jubilat urodził się 
24 stycznia 1886 roku w Paszowe w powiecie 
kozielskim, święcenia kapłańskie otrzymał we 
Wrocławiu w dniu 22 czerwca 1911 r. Kolejno był 
ks. Jubilat kapelanem w Gliwicach (parafia 
Wszystkich Świętych) i w Berlinie (parafia N. 
M. P ). W roku 1914, po wybuchu wojny świato­
wej, został proboszczem wojskowym. Po wojnie 
był kapelanem w Liignficy i wreszcie 7 kwietnia 
1920 r. objął parafią św, Bartłomieja w Szobiszo- 
w i each pod Gliwicami. W akcji plebiscytowej 
wziął wybitny udział po stronie polskiej, za co 
wycierpiał nie mało, prześladowany przez szo­
winistów niemieckich do tego stopnia, że był 
zmuszony uchodzić z Szobiszowic i schronić się 
na Śląsk Polski, gdzie po dłuższej tułaczce 14 
czerwca 1923 r. objął parafię śiś. Piotra i Pawła 
w Katowicach, w której pracuje gorliwie w wiel­
kiej gromadzie wiernych. Jego pieczy powierzo­
ną). Za swoją wybitną działalność został miano­
wany w roku 1931 kanonikiem honorowym Ka­
pituły Katedralnej. Nadto jest wizytatorem i ko­
misarzem Są. Służebniczek N. M. P. (Redakcja 
Katolika“ przyłącza się do licznych życzeń, ja­

kie otrzyma Czcigodny ks. Jubilat w dniu dzi- 
£ ejszym. Ad m-ultos annos!)

Wie« w Katowicach
w sprawie przyłączenia Zaolzia

/ j %• Katowice, 30 września. 
Komitet Walki o Śląsk za Olzą (Cen­

trala w Katowicach) wydał następującą 
odezwę:

na rządzie czeskim bezzwłoczne prze­
kazanie Reczypospolitej Śląską za Olzą, 
którego przyłączenie do Polski zostało 
już definitywnie przesądzone.

„Bracia Rodacy 1
Wzywamy Was znowu do zabrania 

głosu w sprawie Śląska za Olzą!
Każdy Polak I każda Polka stawi się 

w niedzielę, dnia 2 października b. r. na 
rynku w Katowicach o godzinie 12 w 
południe celem wzięcia udziału w WIE­
CU, na którym zwrócimy się z apelem 
dc* Rządu Rzeczypospolitej, aby wymógł

Manifestacja nasza dać musi potężny 
wyraz woli całego społeczeństwa pol­
skiego14.

• . •
Jak się dowiadujemy. Komitet orga­

nizuje w niedzielę podobne masowe wie­
ce w Cieszynie, Bielsku, Rybniku, 
Pszczynie i innych miejscowościach 
Województwa Śląskiego.



Świecenia kapłańskie w Katowicach
18 wychowanków Śląskiego Seminarium Duchownego zostanie 

r pobłogosławionych i poświęconych służbie Bożej
W niedzielę 26 czerwca br. J. E. Naj- 

przewielebniejszy ks. biskup Adamski udzie 
li święceń kapłańskich 18 diakonom 51. Semi 
inarium Duchownego. Uroczystość odbędzie 
się o godz. 8.30 w kościele katedralnym 
śś. Piotra i Pawła w Katowicach. Święcenia 
otrzymają: 1. Karol Bąk z Brzezin (powiat 
świętochłowicki). 2. Ernest Bijok z Kato­
wic. 3. Józef Bołda z Mokrego (powiat 
pszczyński). 4. Edward Droździok z Cho­
rzowa II. 5. Jan Hajda z Bobrownik (po­
wiat tarnogórski). 6. Józef Kulesa z Hajduk 
Wielkich (powiat świętochłowicki). 7. Eryk 
Kurek z Kochłowic (powiat katowicki). 8. 
Karol Orliński z Chorzowa. 9. Ludwik 
Orzeł z Imielina (powiat pszczyński). 10.

Leopold Pietruszek z Haźlachu (powiat 
cieszyński). 11. Bonifacy Sławik z Dziergo- 
wic (Śląsk Opolski). 12. Jerzy Stefani z Soś­
nic (powiat lubliniecki). 13. Leon Szkatuła 
z Wilchwów (powiat rybnicki). 14 Hubert 
Szymankiewicz z Chorzowa. 15. Jan Szwe­
da z Miedźnej (powiat pszczyński). 16. Eryk 
Twardzik z Łazisk (powiat pszczyński). 17. 
Ernest Werner z Ćwiklic (powiat pszczyń­
ski). 18. Jan Witta z Pawłowic (powiat 
pszczyński).

Przeznaczenie kapłana na ziemi jest 
wielkie; świetną też otrzyma nagrodę we 
wieczności, jeżeli wiernie i statecznie swe 
obowiązki wykonuje. Kapłan sprawując

swój urząd pobożnie, nie tylko swojem, lec* 
imieniem całego ludu i Kościoła, czci spry 
wami najświętszymi Najwyższego^

To też ze względu na świętość kapłań­
skiego urzędu, daje Pismo św. kapłanowi 
wielkie imiona: nazywa go rozdawcą, sza­
farzem łask Boskich, aniołem Boga zastę­
pów, namiestnikiem Chrystusa.

W Starym Testamencie sam Pan Bó| 
przez Mojżesza przykazał pod karą śmierci 
szanować kapłanów. Większa daleko jest 
świętość kapłaństwa Nowego Zakonu; stąd 
też dziwowoć się nie możemy, że Kościół 
Boży tak bardzo zaleca wewnętrzne i ze­
wnętrzne uszanowanie dla kapłanów i klą­
twę rzuca na tych, którzyby ze złości ka­
płana uderzyli. Zawsze też prawdziwi syno­
wie Kościoła, pobożni książęta, kr olowis
cesarze szanowali kapłanów.

*

Nowo wyświęconym kapłanom redak' 
cja „Katolika“ składa w imieniu własnym i 
wszystkich swoich Czytelników najserdecz­
niejsze życzenia z prośbą do Boga, aby po­
błogosławić i poświęcić raczył to wszystko, 
co te ręce kapłańskie pobłogosławią i po­
święcą. Niechaj w duszpasterskiej pracy 
znajdą radość i zadowolenie. Ad multoi 
annos!

Ks. Machay w Katowicach
19 października o godzinie 17,30 odbę­

dzie się w teatrze im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach odczyt ks. dra Ferdynanda Ma- 
chay'a na temat znaczenia Spiszą, Orawy i 
Czadecczyzny dla Polski. Wstęp wolny.

lak Katowice witały swój pułk
KATOWICE. W niedzielę wieczorem już 

przy sztucznym świetle lamp elektrycznych 
i gazowych witały Katowice pułk swój powra­
cający z zaolziańskiej wyprawy.

U wylotu ulicy Francuskiej obok ad hoc 
wzniesionej bramy powitalnej zgromadzili się 
przedstawiciele samorządu, koła przyjaciół 
pułku katowickiego, reprezentanci kół prze­
mysłowych, oraz liczne tłumy publiczności, 
ciągnące się gęstym szpalerem aż poza plac 
Marszałka Piłsudskiego.

O godz. 16.45 o dstrony ul. Francuskiej 
dały się słyszeć dźwięki trąbki wojskowej i 
niebawem pierwsze szeregi wojska zjawiły się 
u wylotu ulicy.

Prezydent Katowic dr Kocur wygłosił pod 
adresem powracających żołnierzy krótk e po­
witalne przemówienie, w którym dał wyraz 
uczuciom radości, przepełniającemu serce 
każdego mieszkańca Katowic, że wojsko na­
sze w chwale zwycięstwa powraca znów do 
nas. W odpowiedzi pułk Sosialuk polzięko- 
wał za serdeczne przyjęcie i zakomunikował, 
że pułk katowicki przywiózł miastu pamiąt­
kę z Zaolzia; czeski słup graniczny z Kaczyc, 
gdzie pułk katowicki po raz pierwszy prze­
kroczył dawną gianicę, przecinającą prastarą 
polską ziemię śląską.

Wśród powszechnego entuzjazmu i wiwa­
tów zgromadzonych tłumów przemaszerowały.

w szyku bojowym przed trybuną honorową, 
wzniesioną obok teatru Wyspiańskiego Defi­
ladę przyjmował dowódca dywizji śląskiej 
pułk Sadowski w towarzystwie Wojewody 
śląskiego dr Grażyńskiego.

Jak się dowiadujemy miasto Katowice oraz 
koło przyjaciół pułku zrewanżowało się żoł­
nierzom za zgotowaną niespodziankę, of aro- 
wując im papierosy i piwo. Nastrój w kosza­
rach będzie więc niewątpliwie równie rado­
sny jak wśród witających swych żołnierzy­
ków obywateli katowickich. /
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Przed Świętem Chrystusa Króla
Tegoroczne święto Chrystusa Króla będzie 

miało szczególnie podniosły charakter — głę­
bokiej wdzięczności wobec Boga za odzyska­
nie Śląska Zaolzańskiego.

Miasto Katowice chce w dniu tym podkre­
ślić silnie swoje katolickie przekonania. Zrze­
szone organizacje i parafie Wielkich Katowic 
złożą w przeddzień święta Chrystusa Króla, w 
sobotę 29 października wieczorem wspólny 
hołd Chrystusowi Królowi przed nową kate­
drą. Krótkie nabożeństwo odprawi Ks. Biskup 
Adamski. Zaraz po nabożeństwie odbędzie się 
przed gmachem Kurii widowisko. „W hołdzie 
Chrystusowi Królowi“, w wykonaniu ICatol. 
to w. Młodzieży Męskiej. Na zakończenie prze­
mówi J. E. Ks. Biskup Adamski, poczem pro­
cesje wyruszą spow rotem do swoich parafii.

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej oraz 
władze stowarzyszeń diecezjalnych zaprasza­
ją wszystkich katolików, bez względu na prze­
konania polityczne, do wzięcia udziału w tej

manifestacji możliwie w ramach procesji pa­
rafialnych. <

W niedzielę, 30 października, odbędzie się 
w teatrze im St. Wyspiańskiego o godzinie 
19.30 uroczyste przedstawienie dramatu hi­
storycznego Kazimierza Brończyka p.t: „Król 
Stefan", poprzedzone przemówieniem p. dyr. 
Teodora Glenska. Przedsprzedaż biletów w se­
kretariacie Katolickiego Stowarzyszenia Ko­
biet, Katowice, ul. M. Piłsudskiego 20, a w 
niedzielę przy kasie teatru.

* *
W całym powiecie rybnickim czynione są - 

gorączkowe przygotowania nad uświetnień cm 
tegorocznego obchodu Święta Chrystusa Kró­
la. W Rybniku w sobotę w godzinach wie­
czornych przejdzie ulicami pochód ze świe­
cami wszystkich organizacji katolickich i spo­
łecznych z przedstawicielami władz na czele.
W niedzielę 30 bm. odbędą się uroczyste na­
bożeństwa i akademie.

....... -x KIJ

Wczoraj, w dniu 15 sierpnia społeczeń- 
stw° Śląskie z okazji 18-tej rocznicy Cudu 
nad Wisłą . uczciło ten dzień ustanawiając 
święto żołnierza polskiego.

We wszystkich większych miastach na 
kląsku odbyły się uroczystości, a wszędzie 
mimo złej pogody na udekorowane ulice 
wysz i mieszkańcy, by uczcić wysiłki nasze­

go żołnierza i zadokumentować swe do 
niego przywiązanie.

W Katowicach odbyło się nabożeństwo 
na intencję żołnierza, odprawione w ko­
ściele katedralnym przez ks. prałata Szwaj- 
nocha — z udziałem pp. wicewojewody 
Malhome‘a, płk. Gorgonia, dyrektora 
Kutznera i wiceprezydenta Szkudlarza.

O godzinie 10.30 ci sami reprezentanci 
władz, w otoczeniu oficerów odebrali na 
placu Marszałka J. Piłsudskiego defiladę, 
która trwała pół godziny i stanowiła rewię 
znakomitej, dziarskiej podstawy naszego 
żołnierza. Mimo deszczu na placu zebrały 
się tłumy katowiczan i gorąco oklaskiwały 
defilujące oddziały.

W defiladzie prócz wojska wzięły udział 
organizacje pół wojskowe: Związek Rezer­
wistów z własną orkiestrą, Kolejowe Przy­
sposobienie Wojskowe, Pocztowe Przyspo­
sobienie Wojskowe, Związek Powstańców 
Śląskich i inne. — --- —.



Z wystawy obrazów Adama Siemianowicza
w Katowicach

Frapujące Ślązaka nazwisko — Siemia- 
nowicz, niewiele może mówi ogółowi o sa­
mym artyście. Słyszał o nim zapewne ktoś 
interesujący się malarstwem, bo czytał 
wzmianki o nim, przeważnie przychylne, w 
sprawozdaniach z wystaw czy to w Krako­
wie, czy w Warszawie, ale to i wszystko.

Lepiej już znany jest ten artysta w Kra­
kowie, oczywiście tym, zgrupowanym koło 
Placu Matejki. Wiedzą tam, że Siemiano- 
wicz — to jeden z najlepszych uczni Mehof­
fera! Nie na darmo zlecono artyście temu 
część prac przy restauracji średniowiecz­
nych witraży w kościele Mariackim! To już 
jest legitymacja!

To też z dużą ciekawością śpieszymy 
wszyscy na wystawę zbiorową, pierwszą w 
ogóle zbiorową tego artysty, a urządzoną 
właśnie u nas, bo otwartą w Sali Recepcyj­
nej Województwa Śląskiego w dniu 9 gru­
dnia!

Z miejsca zalewa nam oczy prawdziwy 
potop barw — od karmazynu krzyczącego 
wprost z prawej ściany (głośna „Karuze­
la“!), aż do sinych i zimnych refleksów! Z 
lewej ściany patrzy na nas duży karton 

I akwarelowy Matki Boskiej Zielnej do poli- 
| chromii kościoła w Liskowie, widnieją 
, wspomniane już na wstępie kompozycje wi- 
j trażowe dok ościoła Mar ackiego.
• I odrazu rzuca się w oczy drugie spo­

strzeżenie, nie zaskakujące zresztą u ucznia 
Mehoffera: to doskonały rysunek!

Widzimy go nietylko w projektach poli­
chromii, czy witrażów, gdzie to „musowe“, 
ale uderza nas w każdym szczególe czy to 
fragmentów domów, miast, gór, portów, 
martwych natur, czy wreszcie portretów.

Czy to będzie „Motyw z Brześcia nad 
Bugiem“ (kompozycja przedziwnie rytmicz­
na), czy „Klasztor S. S Norbertanek", 
„Trójmasztowiec", przypominający starą 
akwarelę, czy fragmenty Tatr, czy „pinie", 
gdziekolwiek spojrzymy — wszędzie widzi­
my dobre zestrojenie obydwóch elemen­
tów malarstwa!

Rysunek i kolor w znaczeniu klasycz­
nym. Żadnych nie ma w tyn tworze defor- 
macvi czy to w kierunku kubizmu, czy „cy- 
bizmu", żadnych hipertrofii, ani w kierunku 
koloru, ani formy!

Siemianowicz — to talent zdrowy. Nie 
ma w nim żadnej dekadencji, obce mu schle­
bianie modnym w danej chwili „izmom"

Nie znaczy to, by artysta nie szukał no­
wych dróg, by zasklepił się w jednym kie­
runku. Przeciwnie, Siemianowicz próbuje 
swych sił w różnych dziedzinach, szuka co­
raz nowej formy, techniki — wyrazu, a nie 
tylko — tematu, choć z pewnością nie uląkł 
by się zarzutu — literackości w malarstwie! 
Mile też uderza wystawa swą różnorodno-

ścią, nie nuży jednym tylko tonem, jednym 
podejściem, jednym sposobem, co się mło­
dym zwłaszcza malarzom często zdarza.

Co się na wystawie najlepiej podoba? 
Być może gorące i soczyste w kolorze ta­
kie motywy, jak nr. 40 „Motyw z Turku", 
niezwykłe interesująca czerwień i ten sam 
karmazyn gorący w „Czerwonej kamieni­
cy" ( (Wenecja), wym. już „Motyw z Brze­
ścia", prześliczna „Chmurka" nr. 36, popro- 
stu lśniąca słońcem i przejrzysta, drobne 
pejzaże włoskie, ale obok nich „Sosny", 
„Floksy", to znowu „Targ w Korczynie", 
(nieomal Brandt, ale bez sosu), świetnie 
skomponowane „Kamienice" nr 20 i 21, (in­
teresujące zestawienia zieleni z zimnym, 
szarym kolorem muru, a w 21 śniegu). Zre­
sztą de gustibus...

Osobną uwagę zwracają na siebie por­
trety przede wszystkim świetnie rysowane, 
ale zdradzające ponadto w p. Siemianowi- 
czu wnikliwego psychologa.

W sumie — chciałoby się posiadać te 
obrazki, a przynajmniej większość z nich 
(jest ich na wystawie 65). Chętnych też po 
zobaczeniu wystawy — napewno nie brak­
nie. Ceny nie są wygórowane, w Katowi­
cach zaś tylu jest ludzi zamożnych i tyle 
pustych ścian w nowych mieszkaniach...

W. K.



• %

Podobnie jak w ubiegłych latach, o-bchód 
Bożego Ciała w Katowicach zamienił się w 
podniosłą, manistację eucharystyczną, dającą 
wyraz wielkiej religijności ludu.

Już od wczesnego rana przed kościołem 
św. Piotra i Pawła gromadziły się wielkie 
rzesze ludzi, osiągając imponującą liczbę 10 
tysięcy. Q godz. 9,30 rozpoczęła się uroczysta 
msza św. celebrowana przez ks. biskupa su- 
fragana Bieńka w asyście prałatów i licznego 
duchowieństwa.

Następnie z procesją, którą prowadził ks. 
biskup Adamski udano się na miasto do czte­
rech ołtarzy. Za baldachimem postępowali

przedstawiciele władz państwowych, wojsko­
wych i kościelnych z szambelanem papieskim 
dr Starkiem.

Wśród prowadzących dostojnika kościel­
nego można było zauważyć wicewojewodę 
Malhomme, prezydenta miasta dr Kocura oraz 
starostę dr Seidlera, płk. Klaczyńskiego, płk. 
Sosialuka i L W procesji wzięły udział orga­
nizacje kościelne, świeckie, półwojskowe jak: 
Rezerwiści, Powstańcy i Strzelcy, wojsko i 
niezliczone tłumy wiernych,

W czasie nabożeństwa wraz z orkiestrą 
miejscowego garnizonu śpiewał katedralny 
chór „Cecylia“.

Ewangelie przy ołtarzach przy ul. Miku­
łowskiej, zbudowanego przez III zakon, Żwir­
ki i Wigury przez Katolickich Mężów, Kościu­
szki przez p. Wybrańca i Poniatowskiego 
przez kop. Wujek — odczytywali kol°jno: ks. 
dr Jasiński, ks. dr Wilczewski, ks. kan. Mate­
ja i ks. inf. Kasperlik. Procesja przy dźwię­
kach trzech orkiestr: kolejarskich, Stow. Kat. 
Mężów i wojskowej przeszła przez południową 
część miasta wśród bogato i pięknie udekoro­
wanych domów. Powszechną uwagę zwracały 
dekoracje domów kop. Wujek przy ul. Ponia­
towskiego. Pod koniec przed kościołem śś. 
Piotra i Pawła ks. biskup udzielił zgromadzo­
nym błogo, awieństwa duszpasterski go.
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Drewniany kościółek przy dworcu w Kędzierzynie. (Obecnie we Wrocławiu,
w parku szczytnickim.)



MćuCiĄfc /*e ■ XĄ«*•' ty f 4cćęt->t^ ft&ITł <*/«?AttOt/Hjt*^^t<Ć-

/O^Wśmy..abrtz Ąa&dt-ao aum

dtfZ- <fr*,cą /

źfjtduju, fic^ZćLSĆsaĄCp. ę&^QtJL0trćkŁŁ.££crie/ óć<? f?/3t?fr ar. 

L^düusta/u^ «formsu.------- -------------  _ _____ ______

—S&Ł tl'.(Af'et£t4 /4f*t6t4<ł</AiOts) trp)(,f+iOU^-eA^tfllklLeórtśfed,

£&A4i<Ą.CteU& Ź&Jz ?HjKć1%£OQl foty &£&£<&_ &<46g 4r

.ŁCg. uł. lUtjt/A/, ^lOuinór.. /jZtrr'-e»' Z» ,<*/W
..,. .*'/.... r. -7- J* !„ • ' / y vy >_.

C /tu^Ą/ Smo Cot/c*~ yz Gt/i^&tjtj'ot, <%&

itjthbcj!
■4 « # . y - / W /i) /

/&> >

rv^9 \__fyf&tA fsyjĄ /oO~t£jóh^'r /X M/dIcc ,

Imłś. ote feL

/ot/H oćz 4 Ą. ą iaJt x i y e-z^lz/A? ofn t c ^ <?&m

11 cm /Xy4?t c #?*<**. *>y v /% t £&cy ^

^4t*ńą ' z -Z ^

'HtJ-

rflwühl, dukć^Attł.y. :pt kk n#co /Kot/ć to yw-
4 ^< //f

t



/

^ć^f^

#/*/ . __

■; '< ■ i* H- *'/ V Cć //ß« /fe<^adcc iot /?' 7^&0t'fat&f u d&&9~ 

y&/'4(w<2^<%f<> ^ /%#

^ .J&*

»..jftńóu, ććefoa+tsAjĆ

...6%^Ag%4r /< ,

/; /f ' ^/'/r/V //'// .) Jy/.

I£fy 5 r ■ &% 4rtlO , Z^ &.4H - iłh 14Z<&2:&b< tL

^^kĆ+ŁśJ^lŻteÓ*V*Af J&<W'cłoriŹfrttfCt*- 
jy; ^7 ___ _yy7%.____y~

7 c<x?^ ^

/tc^, jL .tiJ<

t£* ■fiactct/wi/zu. ■ -V <r/’/'-G<yKy/'(S.y /tióy.i i£t/t rtf-

'• '** ' — 'tvoćrttećJU. »_

1

lA'lL jJS. J ^ ^

ftótĆr. Ä $(Lf$&*!&._ 7 ^ * -~ i&ćtfrća:: $ *M/ Z */ J/ Ł r- /^. -

U^X<X4xZc6y /

. /Sty6r< Jf(^<M Ajuüto^.’z/Xkjv tiLft&tąj^jfets $* fy&t-A) 
. ^<k>K<fd£t.... tj£Jł..&.jfa.a(.t 4 ?t-f/?/' • d,',' (t/h>.ć, lf ty

. ,% % f /+f ' J v/' ~ ,

‘ILZ 'it "

' //it/, i f i kał. o/ł .

4TP1L JfaroptuĄ ; AuĄtŁi/ y?au,t/ j. (**■£ f^.ta.43.^

99



■Vi)« & ^ ^ ^Xyv /?fb £ ffiezcoć /X^/cofr

^vro PtrtĄ sC'K frtn y j«ti far*Q Jpy >< ffi<?X/ćco w

^ i). /' / %lf / r > z^laZ AA/yp&H t ösUrp -'j*Ch
/ '/• 4A. /. . . X. . / V Zr j/ / Z Vt/fOf/P ) łfMbf c/j! OOtts it Oył't f*t//f t-fi I*\s j 'y^ vy *V¥ I y fcvc^v7^v/f C4- j

*a>Qt <% a/cejc*, /ft ofsiu<2/7 X ot jvrofttht/K c% <H<rJ <7, Ur* & • f
/"/j -Zł/** JJKts^ V»>„ % /£ * t? zr* .

/jff r\ /<? OK// ■/#, /ffoc/AX^/OC XtJj ó /?<*X- * ź? $ łitTt l v^y< tj

^ //: ^<6c Ąóot^^c. *t <*

U iH 1 ź$JLć ZłijtuL % fÜ-pftG/L r
^ ^ /L ». /) fj

u 6 i 0 $

ÓH/m, f dy, ■
4 ,/v

■ /ßfjnjeAeth,., -V «-rf «r* c^.

tvrr«tt*s Jtrxtfo Jra/ifia, % 1_ .

__ w ' ~r > w \g y- y r. * i * c i r w ___'cw ' -j

M03 - Wi.ri*LJiJß-<»,.

//yt (krr>)t^ '&,■ J-&A Ut ft i fo^ywiŁ- j? fe*tC

jffZj oĆjz c 'en yy n i Z/ / 3 tf*Z # ^ ^ yp ^t, J A,yoć*

171 1
i_ 9 ?.£—*.

f >/

LU> -___________a/ v—*----- :—dJL

r///// AÄy/W.'..t j/t'i; W*H

>OŁ tT7*fc &&66 -/ - ^ /

' //{'a/#?, <^7v<x, 4 ^

/OQ



-

yf r> j i (^ ^zJ&i'/'//1ućj'<■&*t Ö. Z Üej

(&/£? £&£ .w^y <£/*<&> ty t z <&Cuh ' ł / ^ <? / X z- cv? t Om

mt rtf^Wg. mtd** ,.
1 b » y z ótrotjfo <x. ./ćą/K/j tć?c 34 $ y fy&z, — //, r^

^'

oC/1 *4/?%£k < 'ü/\w_$tkt£hL-*s

w *nJjALOycAtz jU,(/Ą<jt/<*JTri <*/' &J>fKu/,

• / /<f r. /<; ś£&At/&&n^'!{%rtf&t /fa> y/4z/r'z

f ’—,/y/^ jOsłi uMf /? - $ T&ći i/fflr Z/V/ fv&cy t/f l a ,

W

tU Zr,/At,
Koźle. W nocy z środy na czwartek zeszłego ty­

godnia wtargnęli złodzieje do katolickiego kościoła 
w Kędzierzynie i usiłowali dostać się do taberna- 

«a & u kulom} Nie mogąc rozbić drzwiczek, odeszli od oł-
/ / v $ ?v fr * tarza i udali się do zakrystii, gdzie przerzucili
TT .» /  ... . wszystkie rzeczy. Z szafy skradli zwykły kielich
/ 7 4 V fi mosiężny i cynowe naczynie do oleju. Dotychczas

/J l *■ ule udało się sprawców wyśledzić.

Ł&> A

Kędzierzyn w Kozielski cm. (Górnośląska
«pielgrzymka do Rzymu) wyjechała stąd w 
'^piątek rano o godzinie 9.40. Przedtem jeszcze od- / V Zx? V fl
Obyło się błogosławieństwo dla pielgrzymów w tu­
tejszym kościele parafialnym. Druga pielgrzymka 
górnośląska (tylko dla uczestników z Śląska Opol­
skiego) wyruszy do Rzymu w lipcn. Prospekty wy­
myła na życzenie ks. proboszcz Drzyzga w Szom­
bierkach (Schömberg bei Beuthen O.-S.)).Jiy % $7

/fi %*: ! //C £#£ ^ Ł
k>a/f*. tft TjwrctoAdta, t</r.Zf,/■ ZVr, %f, /, ZSr,
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Kędzierzyn, po w. kozielski. Odwiedziny bisku­
pie. W środku marca przybył do Kędzierzyna Naj- 
przew. Ks. Kardynał dr. Bertram, by wziąć udział w kon­
ferencji przedstawicieli katolickich związków robotniczych 
oraz duchowieństwa. Na dworcu powitali Dostojnego Go­
ścia ks. prałat Ulitzka, radca duchowny ks. Wątropka oraz 
prezes katolickich związków robotniczych ks. kuratus 
Jonderko. Ks. Kardynał udał się następnie do sali pocze­
kalni drugiej klasy, gdzie w poufnej rozmowie toczyły się 
ważne obrady.
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Starożytny kościółek w Kędzie­
rzynie. W roku 1915, a więc przed 20 la­
ty, przeniesiono z Kędzierzyna do Wro­
cławia (do parku szczytnicKiego) staro­
żytny, drewniany kościółek, o którym 
pisał „Katolik“ w nr. 132 z roku 1893: 
„Kościółek wystawiony przed 300 laty, 
przechodził w czasach burzliwych i w 
wojnach najrozmaitsze koleje. Tak go 
zmieniono 1806 roku na stajnie dla kon­
nicy bawarskiej, później na magazyn 
towarów, potem prochownie ltd. We 
wnatrz zniszczono wszystko, bo nawet 
dzwon przetopiono na kule armatnie. 
Dnia 9 maja 1893 roku otrzymał Kędzie­
rzyn pierwszego duszpasterza, którym 
był ks. kuratus Rychel (przedtem w W. 
Dąbrówce). Tenże kazał kościół zupeł­
nie odnowić, poczem go 29 października 
189# roku uroczyście poświęcono“. — 
Dnia 13 października 1893 roku został 
kuratusem ks. Augustyn Kaul, później­
szy proboszcz w Koźlu Starem i Bie- 
rzychowicach. W roku 1900 byłby się 
stary kościółek spalił. Szczęściem ogień 
— powstały od iskier przejeżdżającej lo 
komotvwv (kościółek wznosił się przy

samych torach kolejowych), ugaszono. 
Drugi raz byłby zgorzał w dniu 2I-go 
kwietnia 1912 r. Około godz. 5,30 zapa­
lił sie szKudłami kryty dach kościółka i 
to także od iskier wypadających z prze­
jeżdżającej lokomotywy. Jednakże > 
gień wnet spostrzeżono; współ nem i si­
łami zdołano go opanować i odwró­
cić niebezpieczeństwo od kościółka. 
Dach został jednakże całkiem zniszczo­
ny. Dla użytku zamknięty kościółek 
był od lat dziesięciu, tj. od :oku 1902, w 
którym to wykończono budowę nowej, 
wspaniałej świątyni. nowego
kościoła rozpoczęto w roku 1901. Dina 
25 sierpnia tegoż roku odbyło się uro­
czyste położenie kamienia węgielnego. 
Aktu uroczystego dokonał ks. dziekan 
Dziadek z Ujazdu. Kazanie polskie wy­
głosił ks. proboszcz Brandys z Dzier- 
gowic. Dnia 18 lipca 1902 roku miejsco- 
wy duszpasterz, ks. kuratus Won tropka 
poświecił dzwony do nowego kościoła, 
a wreszcie 19 października 1902 roku od! 
była się konsekracja przez J. E. ks. kar* 
dynała Koppa z Wrocławia. Jf /
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Nazwa Kielcza (wieś w powiecie strzeleckim) 
pochodzi o‘d wyrazu „kielce" to jest zęby odyńca — 
czyli dzikiej świni, co znowu widocznie na to wska­
zuje, że tu kiedyś przed dawnymi laty grasowały 
odyńcy i dziki, na które urządzano wielkie łowy czy-_   _ ./&, JCcort^n, fynwk

*Äi£Ä'S^?'|ä 7-
przed przeszło 100 latv hrabia Filin Kolntino ma- / , y >przed przeszło 100 laty hrabia Filip Kolonno, ma­
gnat wielki i pan na Strzelcach, do Kielczy rok ro­
cznie przybywał na polowań e i zawsze u ówczesne­
go^ proboszcza keleckiego, ks. Heisiga gościem by-

Po Filipie Kolonnie są w Strzeleckiem miejseo- ^ ^ '*■ *>
wcści: Filipowiec t Ko| nowska, ostatnia jest stacją 
na linji kolejowej Tam. Góry — Opole, 0% % t Z & J t cd bt c

/TŁ/ht CO oCtO<) Xjf ŁOtsJ V f źoć fz ^ c/Cx( OtY, C*-£■ l it.tit.

JFfoći, /XjX y/ltc otoćrby ł/tót/ttAA, /t Ź&UfOt' ĄftOoK^ZC ćf<9 /H &s

ęVVV/<

/y/z y^d^/ f y' <XC ^ ifWoti
//

<ę öüC-tAAj /w- fot*, o • <:ixy z/y x c/; / 4 /? * 4- / Tć / aj A óo /a. M/t/c *% fó-

jf // y^a%4 -

/fe/t zk J3/Jz&4'bi&* * tyasto l^jn lwu tc$/zjtt ajju <*/?</&?is

vś/ - /*<% - <%r/4 /fAv'y'

Ąb ***.&. 4 a/tjy o/1 olZj /?&■* mju /uą >Xoc /x<y Zct Ą Zv$# Zbyć * 

Z^X JjoCtA, jujüUa j J&.&L sX<xZ'Wy z/f ooptsóz, ij&Z(cerx^ /m <j- 

j i ja o<Zi lt <Zktóc Zfaj^ (y! >/łcw o j ca/ć ^ y a. t&/ts ft zwy co

ftAUłCiiJOtZ CO tcffl

We

tliła się w kupę gruzów, pozostało tylko jedno domo­
stwo. Również folwark uległ zniszczeniu z wyjątkiem 
owczarni. Kościół, probostwp, młyn, tartak, warzelnia 
potażu wraz z Nowąwslą, kuźnica żandowicka, stodoły; 
w folwarku i 53 posiadłości padły także pastwą wichu­
ry. Szkody były olbrzymie. ioł

Dnia 27 lipca 1777 r. nawiedziła Śląsk Górny stra­
tna wichura, która dała się szczególnie we znaki miej­
scowościom w powiecie strzeleckim: Kielczy i 2 an­
ti© wicom. Wieś Kielcz w przeciągu 20 minut zam^-



-X '/'*#>'<&/C OL sW **, ?*/¥/' ?/fot/h& 4v Km O0

__oc/öfa xk/*t ^ .

w; /// r^y, -3l$f j* ft/$jT< tf ^ Ą ^Wlrte/r tot-y. d</

ł?#y 7 Ć<X $&£&/*&, <//.<>ju-j / 4-l<?l -oK^c .J$Ayt$tżź*^L’.

/^' &//</' ^^///-

_/&/! A <&/.

ć6(/^y / Ą/ /%V, ^ ^ <> ' ^ %r,

ć/<r J^frAwTfrurt.<_, // /• 181/ y j -uHj<f tet < h*f> o > /8 i 5 z1,

///^rvr^ 4/^,'

^ /y

f 8Ó 4 rh JS^k 4cX j

<:%///r//

___ćl . — jś/ /' -;'' ^ ^ ^ X)/ //^y ^
i n ■ _ Z. j ■ ot >*,r> ' /y

y 8 />y <4.tŁi • ^

/i ÄA xv j/%. -

M

d$ jL- Ł X ^JuiZaAKk *■
p tor .* A* w*fo<*rg j+*s*b#tw/p



4SS

Ajrfthtć&L SJJif A..44«# «A- . /• 9. /<?//*, QsdSkOLä.«ŁS^)

../»../6^ v< - ^^ S'

tn tMrt ru \ f Łf 1 & 8 -i > r. j M >

/ / (? // / ^ ^ / * ^

<lówtć/&4jv-(jCjC ^

, ff/ ' /f*

£

Xö/z/tzö^ yfeo / (L11 *. łjUjl f % ' v^s^-*~

fra4thi%<y^ . — thXMtjr* - 3bśś*j&

A /.\/ć /<

4^ gjiorcłt Z3/Ä /889r, u^tal

^ ^ */' 4^y x'

rrvtrtxK/%öf,yin>*K&/y£Lj K ft^/GCCt^Ou Źśpbto* (XsJ<rus£^ó <%/su

’PtZ£/y f (/ / j Ü /

/ćyy^/ey /^,

^uZ'a^€^<3 uZchuyót ft#rUA>/*uv%a Zft>y:/(- OĆć Z&K * ” $ <^.<Qät

// <?oU>yZö rttj moüZ^&/(s>/.£uf-ö utomj£^luU&pst

/ jo z*w & > * ./>Jf./)/% /*~> /susIj/M o .4 /, j rJjSS} - — / A r j & j t y> A**> /»/?**■*



AM/i Ji^rUj^Ąy y^L.

_&&23&L^ä &<Ł / // 4 /%! „ J//,

J^HA-mA/x M / L Q " *v"1±Ä /'

a " . T ~ ' r___

nt/ ?>>. //< « tMAüA^H -

l/V •'Z&t'tCoC Z%df‘ /) f Ą-Zz-ft^O Z-ffZ&tfHfiZ,

cftd. y<yf. S~f*r-t —<?SoZ> Mt/tß'/'/vfjz Z Z/ /:'^Z-
f}?0 * /f/* /^'. yi/r //y j'ld&at*.

_Jts^3a s& ^wv<t (" yj- y f y)__

2//hZjh/hl, $$■ $J s.f/f. 4 otĄptw edfM'A t&A

ZŻhUc/zs tUt. fy.0./z <XA-L(.Af t > tóoi / /’■'»■/v.Z<'<''- t ZdZ)Zi-<Ajf_
t&. .. vjz/:l .>„ ____ / „ iL’//-..~.' -Z.v.y (J

—-iL../Mj A^mstzdäU^fJU.

noM-i&rytt. uotjt &Ztn ad*. Ł-<Z/ Ztn d-zz&rz, /» UK&. -
t**Ą-i tdf j tc/i t OO^t, dffü'rt Ć^'l/}0 J ^ dia/JtŚZ

y^yy y&ćX3 //// &^ 

y^ŚLćkń^/A/ <% y/

w ejia/t /u& / MdJ&/*sfbdyL * M (£&K <*r&t n &?vt rt ( &/r~$ o 

///W# 4^ y/%/^ f ^ ^ -

^ _____________ _ -

/n ^ f ^' <Ł / /y -

cxy/^^y ^ ^ fg f ^ (^y ^ ^ ^"

r-C / £tj *'h H ofón // A nr. $'Wd& tH*y /m^/v *f f?

/40



/ 6 ä /śó /%' ŁM jv/ ■' 2j}jL f>'
/» -& ' - 1 ^ v4// A«

.) ,4 ^ y /W' ^ /fÄ, .^, f ^ z/f' .

cnt ■: 4/5 -/Tai. ^ % Y -^fW - /& j*f * /Z %< ~~ •fu/t/tyf*fó/c- ZZ/f fej~bjpt£i

^ ^üx / t ^ ^ f /»/» ^ :

/Sty Ć?*> -r* M/r/*Y/*& ći&&&~Ć4u Z) f Z Z, it' Z,b o fvr< tty £< ■■■&' fi

Z%/ //yy ^w. ^ ^ ^ *? ^f z /^,,
, 7y .tx /m/yj ta t c Ybrur^f uj t * rniZ^tt. < <^Z f fc.

6^/^, f/fdkZ'. //

v^/ ^ ^

/^/j ^ ^ // ^ < - AWŁ ^Af, j% ab,
fj SJTaZ-, %/vr> - ^ttotrótcfafób ac fiZyw/wn

/f f jf ^ ' /f f /%/' f J & A ^'
; /<A:y / (4źf<f (#' f )

f tyć f f > jpt */f(wiiiślL £t&*j^icł/ ö YfćŁ (¥&% * ffy^etiŁ^Jki ift1 fu '
//W' V/*/, J *, r a /ffjp -

fiMvL • JYa'ujiy. f *+t f<j tiMu y^tourt #s Z £f ffaY‘ Yfv^trC'

%Ó&\t oćę ttrtJUt, M/ /t<?f V ty ^ Ąfou <Z*{ ft.W.tećpJ thri f t Ol

^ ^ ^(3k/, /(^ ' //

A+:l.ßMfV &ÓL t Y llClUt 6 C y^U/t^ytfzfj^ M bff 'ffotŻ < f/ć ji ■ Z} Ą.

J*Jx^ : u1 ^ - z/ fzć> Z i/ $ /?xY / e/*r. Z Ą/>

1

~!



.

yf ĄćoC*/*/7 - %? Ą/f > jf $ /r*& o£#S'
//::///' A// X ,

> ' . ..... ..... / 7

/ fć /■ ~ /y O (/ r' fi * 7^<t^' 'jĄ* fój. r- tfli?GytJbć*rtZ (%)» fflßtAt/'fy

nUsWx/fooi ou- r r~~'Ję/J' ~ '/O?> j> «A
___Yf///. ff ai?' ///<^. ^ ^,

^ (% %*> //f/ ^/

/&r-tttd~C'oon^f /Ł c/^ćyt ^ /> /i^rH *t %/%/?* ^ •
f Ąóyc/ot t/fa&Ä/ftyj $$V-J/fLfiß £o 

X ĄQ-ltH^'o^ /$&2t Ä&Z' $S Ąjfj^*oy,

<</ &yv-u/t/ówcoch % * b4 » *

W/ ^ * Y(?J5 /' 4

f 9f %/r> frpĄtręĄOt J&XJLfł /óLjoCots £ &Ą< f':/t

. y f^ A/

/J, /, //jfójr*t a) H$fUbr% cAaCj &#&* fuh % & 6, ////r.

/f/y » ^ułtriOLti a^/<-ev uf- yypotćl/ óćtC$ A^d /tw/ź/jy

/&> 4<ytbc/&'-'(<?z/a..H [&u iiaxy Cx ^Ó $ /?*/i -~ Jr+4 , Jf* tóajććat.yj v„
<%? .......Ar/ ^ /.<&y' /^ ^ /r <//

i^ i 6?\ ĄtX X**M> &■'*■■*■■+< i y^' /<X, , Ą<y>'/ *, 'j<4

/ ///* b, r$fWl % &/. ^ ^'

/ Aa/ ^ ^ A#ź<f /^ -

<UK^t t Ąt4/>H4 Ąr . - r f s?t*h ./ //'x<//; :-;e

///^ - /ki. X ^ ^

^ ^



JVO fatHłi/tikfł+l,- 

j<tf>jf( %?uo6ua/* -

y&i.*/ ifroJ/ts, <^rs dÓc .

Kielcza w Strzeleckiem. (Smutna roczni­
ca). Dnia 3-go lutego minął rok od śmierci nasze;*? 
drogiego proboszcza, ś. p. ks. Józefa Wajdy. Nie­
boszczyk nie zmarł w swojej parafii, gdzie od roku 188* 
wśród trudnych stosunków pracował, lecz w Wielkich 
Hajdukach, dokąd przed prześladowaniem dnia 9-g* 
września 1922 r. uszedł, szukając schronienia u przed- % ‘f t ./f ftfs. wL/Ołtm 
ostatniego swego pomocnika w duszpasterstwie i młn- Z
dcgo przyjaciela. Nieboszczyk należał do najpopular- z . , V X / fóf 041 , 
niejszych księży i przewodników ludu polskiego na Gór- y 1
nym Śląsku. Odznaczał się gorącą i bezinteresowną a / y * yz fD /z y 
miłością do wszystkiego co polskie, prostotą, dobrocią 1 1
łagodnością. Zas dla nas parafian był najlepszym ej- , / ,y/y>/
cem i duszpasterzem. Dzięki jego staraniom powstały ^
w nader trudnych warunkach kościoły najprzód w Za*- z, ' /
dowicach, a potem w Zawadzkicm. Nieboszczyk post»- sLOT/l y - K i/* 
ra? się także o to, że przy tych kościołach ustanowieni 
zostali osobni księża. Największą jego zasługą jest kil- 
koletnia praca duszpasterska w Żandowłcach podczas 
walki kultumej. Niemniej zasłużył się jako zastępca li­
du polskiego w parlamencie niemieckim a u schyłku ' / / , " /
życia swego w sejmie pruskim 1 górnośląskim sejmik* firtXM 'ĆW 

i. Smutno nam iest w rocznicę zgorn,
ZMttt / Wf ć d'X c C
Z 5 - ktnó

prowincjonalnym. Smutno nam jest w rocznicę zgotu, 
naszego dobrego duszpasterza. Niema go pomiędzy; 
nami. Odszedł po zaipłatę wttikidstą za swoją szczery 
ł owocną pracę. Pamięć jego atoli w sercach naszych 
nigdy nie wygaśnie. Z pokolenia na pokolenie przecho^ 
dzić będzie wspomnienie d tak* dobrym ł zasłużonym*

^isamastcisqUljobyava^
^ ** a/d&r, /yj ff

V ó '-fó.&Jt/- ,9Cüye/t AL^óoOt&H, 0&<r; ć to- *■> ffZY. 

$£l&r* r. X?r* ffi-CF&öV'K'S/t fe^gTox&jf Z < oj > f iratjVCi yV

fjlk; — /y r\ j/ą/? /fZ ćr > r • /fJ£n ftg&j Z
Kielcza, pow. strzelecki. Pierwsza Komunia św. 

Niedawno przystępowały dzieci parafii naszej w liczbie 58 
do pierwszej Komunii św. Było w tern 36 polskich a 22 
niemieckich dzieci. Należy się serdeczne podziękowanie 
przewielebnemu ks. proboszczowi Smrodzie za jego pracę 
przy przygotowaniu dzieci do tej tak ważnej chwili yv ich 
życiu, f arafjanie wdzięczni są również Wiel. ks/Bc- ‘ ~“7JŁY“V wu^uiVAiii aą luwmcz, WICI. KSZoOFO-

^owskiemu, który uroczystość tę zaszczycił swą obecnością 
i w kościele po polsku, podczas nabożeństwa po niemiecku 
— do dzieci przemówił. ]/

.

/? Zy Z«**,.

sJ^uie 2U|/\s.



Poświęcenie tymczasowego kościoła 
na Klimzowcu. f ( l ;►

Dzięki pomocy Bożej i ładzi dobrej woli sta­
nęła w dzielnicy Chorzowa — na Klimzowcu — 
nowa świątynia, która zostanie poświęcona w 
niedzielę 2 czerwca. Program uroczystości jest 
następujący: O godzinie 8 uroczysta Msza św. 
dziękczynna w kościele św. Jadwigi w Cho­
rzowie, poczem uformują się związki i orgamza 
cje do procesji. O godz. 9 wyruszy procesja do 
nowego kościoła na Klimzowcu, gdzie o godz. 
9,30 odbędzie się uroczysty akt poświęcenia 
świątyni z kazaniem okolicznościowemu nastę­
pnie pierwsza Msza św. i precesja teoforyczo®, 
00. Franciszkanie upraszają, by w tej uroczy­
stości wzięli jaknajliczniejszy udział wierni 8 
związki ze sztandarami.

W

* ’ •
W tym samym dniu urządzi? oddzia? w 

Chorzowie —- Klimzowcu pod przewodnic­
twem p. Kozłowskiego zebranie. Referaty o 
polskiej polityce zagranicznej wygłosili p kie­
rownik St. Błasiński i p. kier Demarczyk U- 
chwalono rezolucję treści następującej: „Człon 
kowie Obozu Zjednoczenia Narodowego od

Pierwszy odpust na Klimzowcu
Kilka dopiero miesięcy temu, jak otwo­

rzyły się podwoje nowej tymczasowej świą­
tyni na KHmzowcu, a już się okazuje, że kot 
ściółek' jest za szczupły, by pomieścić wszy­
stkich tych, którzy tak chętnie śpieszą doń 
z bliska i z dalsza.

Patronem tego kościoła jest św. Franci­
szek z Asyżu, którego pamiątka przypada na 
4 października; natomiast uroczystość odbę­
dzie się w niedzielę 6 października w porząd­
ku następującym: W czwartek 3, piątek 4 
i sobotę 5 października wieczorem o godz. 7

nabożeństwo z kazaniem. W niedzielę 6 paź­
dziernika o godz. 6.30 kazanie i uroczysta 
Msza św., o godz. 10 kazanie i suma z asy­
stą na intencję obywateli z Klimzowca oraz 
wszystkich dobrodziejów kościoła klimzowie- 
ckiego. O godz. 3 po południu nabożeństwo 
różańcowe. Zakończenie odpustu o godzinie 
7-ej wieczorem uroczystemi nieszporami, pa­
miątką śmierci św. Franciszka, procesją teo- 
foryczną i Te Deum. 00. Franciszkanie 
wszystkich wiernych serdeczni» zapraszają.
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AAtjJttjA' <A»t’ mek,#- v

<&LT& <*£

TW

//</ / y /y

:ła&ZfA £±/f#fai
a. Zf//X> Yf Ł. A&ŹmŁtfc^ . mA fn< 'Vf<- ,

iJSiuff' ___3źiZrj________________f V
#» hl4i£zt 4

fhttYfzfVAAs?*C \ tf &h 'f' A/ S Ą,(3



H

1/2 Z&&2 , / -i/totyf /c^ /& 2/.ó; r && t <2k/ ot/ri-y

Kjk J?y WxflC[%/<?% i * jhtóvr&j/j <& /<x ZOO Ay^

-■ 'dloZfi 6 ^1 _r_-...J&tl&s&l. <& sf.tfpJFiZtfrf/* ^

/$%$?* jfjOt-j dt&ty A1 (/ btflO oćusl % -

/» 3, /f^ (UaPbZ t%&

'J&to■ Y&pftio Ą <uu?*6otMr-. 6> !Z > f*JQ &~ f, . . Z&r

find, J1 ZZf<ntd€ - _' ^ fkcoćZbfó C % ‘Zfrj

. *

taJIÄ . $
Biasaitt asa: w */* •**«*z *z
Mrgfc'raÄWs: ä &«wä-SUSlIUSifiM -y/i-/ *r- n.z.Ą^** ty**S»WÄrt.y““”“’"* 'tW'.mt.ttyn*

%"/%y?ć/w »''

, <f, Zfótf £jt/y+4*h Z/ /> Z1l% /• u*<J> Z/ Z Z t*:
Kluczborek.35,Syn kolejarza Glatzel odprawił w tu- j, /f ^ J r>

tejszym kościele swoje prymicje. Były to 25 prymicje —....... *-------------
za czasów urzędowania teraźniejszego proboszcza ks. Moszka. ^/ ../y ,;> A/ ^ ^ -

/ui/ts)/?cri' >uj- ćzm*/ > c-'jlZjjfitt J ZtZ$ ^ &y&L2s /? y?/?*o ta/urt Zf/ >/?/» - Otq<Zą,

J) *f, IZOJr'< Uly J <k/> Zf • Z d i ? f >

z-/<"A//

Yy A^/y&^x%, y t <rg<^ 4/ty/(/-) I

ft 1C

jfti:, iföftot / ü-s t . yfasytdt/ /' ■ Z/i^npo/x, '/ /> /Z* /X, tx^ jf//sd>> /C z^/<C 

J*? ;> /z> v /&,./ ///W ^ <xĄ X/ ty • /' /f i? r>

;%' / ?



7/y
HSL-. HckeiliśA. tiiśUućA J&toMgÄ ćtaźfitycHsngc/i

//r<'■■■ -- ' = :/i'///..cą6?JrcJ< A*x</£e. /.%$!/'m.i&Msłiw.c.ftJ''
a /* Z >

X töz%6t/ te* 7’// i 4 et uKjĄ/nautUei. tjtXotAiz.
^t, £695 h*£- '■fSUet-tye/itog* u we AA ^ " '<y * "<*
//<*. ,LJJtLÄffek^ /f XZ >5 zw-ff4-
•KyÄ/tÄ <ü '//>iity')a.<?:>^ 'f. &cxą ótAśH&tn

mot/MM,77$y<?ijwc6}ert*t&<rdrm-

i

5- ÜALjQjpiSu
A3'^ .



ftp. Tbn* > " . pi 1

fdö $'r. nróoOt#j JiM £n't cKtt< .p&.tć - 

Atjibu nur Paßt *

/9 %/?\ Stutn tP.hu, fiPi ^ W ßzJ"*'.
tS4§r, 'MuttpsuH’cn« #j«,y möy/<**«*$:

cauo sna. c&śocl Jul. MŻmottzjiżi&eu, Ju& dttśA /*«-

rJüßrU/ty/'t, M OJ kt',!tCj/' 11 tot*JJk

Jtar/ Oe/r % fvra/Al'OL -V »-'/.'? P oC~* u/fäb.&t zc.

MV4n.' JtK*fanW 4:&&<£*/& JtäÜHqm, V?
rłn

/1 /';; (/ /ix£ćL fó&ZAf £<%/ J / 0 /?&X. jJ ’ / ^ (■ • 

/Z ^ '

/ HI. 2r(?8 tć*, r Hi /
t&»uriC4 ~Jj&4 łJLsbti ■/.'•

fjti r> 4{<iU>' a
<C rt /r/i/u '/$ O y /f<3./,

/<f$ór. J-t.adi, .% , ■ ttiZL J/ore-Ź,

s/k/fotk. J, i.-??-/,*,. C 'Zod.+tÓtA; 4.9. 4Zr£>

^ y '/,•.

./ />-, .f

Qp-x,d-r ha.Ł. ■tpfGÓoJ&s «/ ft'/MMyttviz, ^4 %&-/// %/ <7^ _
.

4&f «f'f cü sM>/*m-0'O*i< i j2ł-& £<Ł> -

r&dcau+u %u/fór %c jTz-ÓcA Htm CU/ri , X*/vö« &+v. _

/ . fßl



3 t/ O ćJ ^7_____l

,i^rl ćią y% ci^^tcooOx/^^o^ <ri &L sHsLe^' /?^'t/’OcAs-' : 

y %</ ^4y?* &</ ^..$^ ^ , %& , _ ,

’ f__

3>3' /(f9^ rf jtx) 4/H/?2r& /'z/óUj Zct/fóo

y'*j Ą^n/^if /^» iC/vT^osVKCKr ,v/| # 3ooX/n^ /oo&6<toofr^yz^r

f% 46 r \ \Jt> óLóćy* /ćJsfoĄ tbu Z fa*ZF> P^v£t$j.

^ <v , . _ _ _

- ^ ' ^464

&^vfty£i '"-" - \3x Ąafcot, J /&ój_ X 0^ cjt_&b

/-

..../y $4vf€h£t & /k^oć• w *&/f i fy /tć' i 6 i rt*$' y y ^r > <yy,

..../f/S^i **y. y%nsjjro-uttAj4vtc tyle frnd^,a

'Xou^t/^zt/'>«/d*jt/n^ćtł-y/i-oMJ^ta/y /ytctsZ <xy^'& . /t/ę

ft*r& &??*&$ ?tst>\y /tfriAüb/ej J/Uh /?$/ a'tty* ty t<A /yt£nnąfy

_____/y L y ^y ^ y

syj /* ftot/fyy'/yc$/?*$/£/cH^j/Zy/tc'y <j 0&C /tf y%y» ^/

_ <&'/ /, X ^/yv^ , y/y

%%y y, A/ / /f^y ///^ ^

y /4/Z ^ y^//vy^/yy

AVO



^ AZ,^' /f/2 X, f " "/ ^ /

^' />l$fjr,._A.&j„ t&L mfftrtt' '/'fóytt/a/H,, /u

/$>, /x, 2, /<!%</X'«/; /''«,/

<xyV^ /j. df, ///efr' ^AX^4%/

fy(S^C./(JU/-#J<sy zH,^ ^,<^A^,e^:C, CĄ<Z/ł

’S

//JLJ /f (' ltd* 6^ y/ jfy*" V^<*t>

J'j frf.Z'ÄJ? flfrftśZtMt, ~ t>&cąX, *- /f J/ fy/<r£^ r- 

/f % % ygyXt^W;.x ę/^ <' X^c//.

XstA^pCU!^ .. ‘U/i/A’'&ra '&)-jf<M t Xfvr*Vt/)rXsCZ. . 

l£££l ’ j¥LA<tL mp? U*foL ó X/gtsJ ąiy 4iA Kt tysr^cĄa, ■ 

j) o u>u //( /yjtticiäJc cO-uaAcctAXi o ny^rc- z</ Ja a, 
ffk/faJXit/ (tctuico fi%/ / X.yX'.~ a2£l<Kyz&.&-& .-/Ś> $.

io cffry tt) öt/o/x /c, .

p«fl>öL&adhuf**t <*> ./.y'•' Xx&dzXbtU 9 ra g */ //

&/ cgs/io.u/H't ccr ■PtleXXx c.e/.c /. dcotfj&k/.,

Xüju tt r&<-v r/-j % ' ; Z v%/ corv«/ fZSSa'/^K.
'■'.uo,:c2 YzX %P~J[.JAńć\.40f u&x,. 

Jt-’ VfoiJAtätiteX fO%0 łf<*Ź\ - i&rf.ć«*’-

¥r&YwJ/MX - /f j, YXX.&J (Y/t/f-fAtY «-Z. /5Xi ?Y r- ^v^AA-

oy¥cd. XI' £ ff<2$ y. - Ifl&jn Yy¥

&■ '//eY^/i f/f ri at ¥&<% 6«r *atdiy*r&»Z*/W.? ^ *#»#.

«/? /<w ■ *</ Täf cct .i-uxX / >. /. '/ j

Y, A. LfltjxX~*o*YeH+ftt/i,*wy atrf{ ?> / s&uf&Y

7 yfW



_ _ź ŁftOMOjtł t_$& // *rv%, Z O /&_: jZU43dt&y£l& aj'y £//1 ^ktU iŹŹ:-
. /YdN%L/7 ^Z?/. , A ^ #<%.

_ -f'-exW, &yy w ? /; '^/JL.y ilQi, có#Z 4lary, śfóź&t:-

_ /'< /??L

___$OL,łt/t£<3L jŁ&ŻfótLLj£j£?. 'HOU Mf. &^$dlQL*d£, .i

„_/«. uyjAj/i^j tói/co 'Zxa..n ffwt f>*tę. '-%// ^ "Koft^. > f& t&&&--~

.. «ć u.4^.66^%/^4.46/ '

''- x/eVvy%^4, </. X;. ,

. ._AA*/4zj:'/36/kŁy /^/ &/&4LY,

_ Z * jßsuc/%4 t*jc *l ^pQjßfet fy'Tf&rt/fcy ę ¥'£<£ <- ^//

_ /y<^y /fW, ^

/mW/Wfaz 8ó dttjićAli r-.ypćk SŁ.ü.............

4^/^/pć /j^p <^Ąęc,

1 TWÓ-^c-k 4. 4-°/^ kM-wtir* More -

/// icoj/t t/ft j ccc o s/źr - % iej£> ’ S / ~) / • w W ct2-o/^c o^cZs t _
:■':■! ' ' •

cure ot*. U>1Z. fAty *j. J&_ź2

• t? /W/t t../ «T ćjceau /;f ^ iV.

/f $ O -/i ( -t->7. ?•./', ; 7. j r 2>/'-a/wf: * ••

......

-i ■

—
T-----



6(%f\9(3^4 2 3'/<2, /(f f / a/ 0/, /WY6>L/

\% ^ / /^, /f// X, ^ // ^ ^ ^

<gy^ /^ ' v'<f/, «/

/f^fO. /$ jf-r* W/tu'e ofy/. *ofJjtj'£i *>Zg jboro <yx</4 źt ft & -

%/ WĆ^ C^^CC/ <7^/// <OC/4« V/5 ^ Ć7 x3^y <&#ć?d? .

2%/ą^^.^L../P#/%6//^ <?4r/y f 4 »

^o fv &? Z otJ? /facoęo&K svrojt -

Konieczność budowy nowego kościoła 
w Knurowie.

Onegdaj odbyło się wspólne posiedzenie 
prezesów wszystkich towarzystw i związ­
ków z Knurowa i Szczygłowic, na którem 
naradzano się nad koniecznością budowy 
nowego kościoła w Knurowie. Trzeba nad­
mienić, że obie gminy stanowią jeden ob­
szar kościelny z siedzibą w Knurowie, więc 
sprawa ta dotyczy obu gmin. Wymienione 
posiedzenie, które prowadził naczelnik po- 
czty z Knurowa p. Paweł Matejczyk, stwier­
dziło ponad wszelką wątpliwość potrzebę 
budowy nowego kościoła, gdyż dotychcza­
sowy kościółek nie zaspakaja potrzeb parafji 
liczącej przeszło 10 tys:ęcy dusz. Nie od 
rzeczy będzie dodać, że stanowisko związ­
ków jest słuszne i godne poparcia, bowiem 
w Knurowie, miejscowości skądinąd ładnej 
i sympatycznej brak odpowiedniego ko­
ścioła parafialnie odczuwają już oddawna.

/O budowy nowego kościoła w Knurowie.
W ubiegłym tygodniu już pisaliśmy na 

tern miejscu, że Knurów (powiat rybnicki) 
jest jedna z niewielu parafii śląskich, w któ­
rych brak jest odpowiedniego kościoła. 
Dziesięć tysięcy katolików licząca parafia 
knurowska miała drewniany kościółek, wy­
budowany w 16 wieku. Kiedy kościółek ten 
groził zawaleniem, wybudowano w roku 
1926 tymczasowy kościół o małych rozmia­
rach, bez dzwonów, mogący pomieścić naj­
wyżej 1000 osób. Ten tymczasowy kościół 
nie był — jak widać — obliczany na dalszą 
przyszłość, czego dowodem jego prymi- 
tywność zewnętrzna, mały rozmiar ltd. 
Wzrastający w ostatnich latach rozrost 
Knurowa dowiódł aż nadto, że wspomniany 
kościół na stosunki knurowskie jest niewy­
starczający, że musi być zastąpiony innym, 
większym. Nic też dziwnego, że społeczeń­
stwo Knurowa, doświadczone niedomaga­
niem. postawiło obecnie sprawę jasno, do­
magając się stanowczo budowy nowej 
świątyni- Odbyte w tych dniach posiedze­
nie prezesów wszystkich towarzystw i 
związków w tej sprawie oraz samorzutne 
utworzenie sie obywatelskiego komitetu bu 
do wy najwymowniej świadczy, że społe­
czeństwo naprawdę, przejęło sie sprawą bu 
dowy nowej świątyni i stara się usunąć o- 
becny stan rzeczy. Zdaje sie nie ulegać wąt­
pliwości, że przeszkód co do budowy niema 
żadnych za wyjątkiem oczywiście sprawy 
finansowej, którą miarodajne czynniki win­
ne uzgodnić i pogodzić z dążeniem społe* 
czeństwa. ? ,
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.' % Knurów. W święto Chrystusa-Króla odbyto sie rano o go­
dzinie 8 uroczyste nabożeństwo w kaplicy krywatdzkiej. Wyru­
szono na nie pochodem, sktadajacym sie z samych mężów z 
sztandarami miejscowemi i z orkiestra. Po nabożeństwie wy­
ruszył Dochód do hotelu „Lignofa“. gdzie sie odbyła akademia 
z licznym udz-ałem. Przemawiał miejscowy ks. proboszcz, o. 
franciszkanin Ansgary oraz o. Miernik z Krywatdu. Dziatwa 
szkolna a na końcu Tow. śpiewu „Hejnał“ zaśpiewały kilka 
Pieśni pod batuta p. Zieleźnika; dzieci wygłosiły kilką ładnych 
deklamacyj. T v jj

W Knurowie po nabożeństwie- wyruszył pochód, składający 
sie z 2000 parafian, na akademie do hotelu Kopalnianego. Refe­
raty wygłosili o. Ansgary i p. naucz. Wawrzynek. Dzieci z szkoły 
sw Stanisława Kostki zaśpiewały kilka pieśni i deklamowały. 
Nakoniec przyjęto rezolucje przeciwko pornografii oraz znie­
ważaniu niedziel.



(R) Sprawa budowy kościoła w Knurowie po* 
stępuje naprzód.

Zapoczątkowana uchwałą Zarządu Kościelne­
go sprawa budowy nowego kościoła, postępuje 
dzięki staraniom ks.. proboszcza Koziołka i ruch­
liwego Komitetu Budowy, szybko naprzód. Ostat­
nio na ogłoszony konkurs, wpłynęło kilkanaście 
projektów, z których 3 najodpowiedniejsze nagro­
dzono. Obecnie oczy wszystkich parafjan zwró­
cone są w stronę Zarządu Kościelnego, którego 
najpilniejszem zadaniem na przyszłość byłoby 
wybranie względnie ustalenie projektu budowy 
i ostateczne jej uchwalenie a także Patrona.u 
(Skarb Państwa — Kopalnie Skarbowe na G. 
Śl.), od którego decyzji zależy w dużym stopniu 
realizacja budowy. Parafjanie noszą się z na­
dzieją, że powziętą uchwalę Zarząd Kościelny 
wykona i z wiosną przyszłego roku przystąpi de . 
budowy. J j /

,) ' Kurs Akcji Katolickiej w Knurowie.
W niedzielę 16 czerwca br. odbył się 

- w uroczym pogranicznym Knurowie kurs 
Akcji Katolickiej i to na sali „Hotelu Kopal­
nianego“. Liczba uczestników dochodziła 
■do 250. Z okolicy najliczniej zastąpiony był 
Krywałd; inne paraf je również wysłały po 
kilku uczestników. Nastrój był dobry, książ­
ki cieszyły sie nienajgorszym popytem. Na 
zakończenie miejscowy proboszcz, ks. A- 
lojzy Koziełek, odprawił w kościele uro­
czyste nabożeństwo z aktem ślubowania i 
Te Deum.
/ Z Rybnickiego ...... &

(R) W Knurowie stanie nowy kościół.
Zarząd kościelny w Knurowie uchwalił one- 

,gdaj budowę nowego kościoła, który ma stanąć 
na starem targowisku obok plebanji. Stało się 
wreszcie zadość długoletnim życzeniom i po­
trzebom miejscowego społeczeństwa a obecnie 
«zrealizowanie uchwały, będzie głównem zada­
niem Zarządu kościelnego na najbliższą przy­
szłość. Zarządowi kościelnemu a głównie p. dr. 
^»górowskiemu, gen. d-yr. „SLarboferme“, na­
leży się szczere podziękowanie za powzięcie tak 
•doniosłej uchwały. W roku bieżącym prawdopo­
dobnie nie rozpocznie się budowy ze względu na 
Wielki nawał prac przygotowawczych, które :ą 
yuż w toku.

W Knurowie (dekanat dębieński) 20- 
lecie wskrzeszenia parafii oraz 10-lecie 
nowego tymczasowego kościoła. Staro­
żytny. drewniany kościół z 16-go wieku 
nabyło miasto Chorzów, dokąd ma być 
przeniesiony i na wiosnę rb. postaw.ony 
na Uórze Wolności, tuż przy samym 

\K parku. Będzie wiec w Chorzowie choć 
^ jeden zabytek sztuki budowlanej daw- 

1 ' nvch wieków. $6

*7 y1 ' 7 &
0 budowie nowego

»

kościoła w Knurowie 1
Jak już swego czasu donosiliśmy, ma 

w Knurowie stanąć nowy kościół. Obec­
nie dowiadujemy się. że przygotowania 
do budowy są już przedsięwzięte, nawet 
rozpoczęto z niektóremi drotmemi praca 
mi wstypnemi Ludność Knurowa całym 
swvm wysiłkiem wspomaga dążenia Ko­
mitetu Budowy, składając liczne ofiary 
na ten cel i to słusznie, bo dla miejsco* 
wości, liczącej przeszło 10.000 parafian- 
odpowiedni kościół jest konieczny.

Budowie nic nie stoi na przeszkodzie 
Jest tylko dotąd niewyjaśnione stanowi­
sko patronatu, t j. Skarbu Państwa, któ­
ry w myśl ustawowych przepisów musi 
brać udział w ponoszeniu kósztów budo­
wy. Krążą pogłoski, że Patronat zapa' 
truje sic na budowę nieprzychylnie, bo
wchodzi tu w grę sprawa udzielenia po-_— - * - - -............. .... 400 •- -- - ■—rx*~.... • -
mocy finansowej. Nie chce nam się wie’ 
rzyć. by Patronat zajmował istotnie nie­
przychylne stanowisko. Dobrze byłoby 
jednak, by Patronat jako czynnik naj" 
więcej zainteresowany w tej sprawie ze­
chciał wypowiedzieć swoje zdanie i to w 
czasie możliwie najkrótszym.

Może Patronat przez możliwie rychłe 
ujawnienie swego stanowiska po myśli 
życzeń parafian, przyczyni się w dużej 
mierze do zatrudnienia l:<znvch bezro" 
butnych Knurowa, którzy w tym roku są 
pozbawieni całkowicie możności znale 
zienja jakiegokolwiek zatrudnienia, po" 
r.ieważ jak wiadomo, nie będą prowa­
dzone w Knurowie żadne roboty publjcz 
ne. To też wiele rąk bezrobotnych z u- 
tęsknieniem oczekuje dnia rozpoczęcia 

I budowy kościoła. .............. _ •



AKCJA OZN W POWIECIE RYBNICKIM

(R) 15 maia'1 cdt>vło sie w Knurowie zebranie 
fconstytucvime OZN orzy udziale około 500 osób. 
na którym do wołano władze oddziału z D Bol- 
czvkiem na czele Pros?ram OZN zreferował 
k er szkoły o Dechów — o organizacji świata 
Dracv mówił d Dos-eł Pi ech o czek o współzależ­
ności życia Doli tyciego i gospodarczego refe- 

— rował sekretarz okręgowy o Kard era — W 
Rybniku odbyło sie tego samego dnia zebranie 
konstytucyjne OZN przy udziale 200 osób na 
którym rp^olano Drezyd1'Vi oddziału z D re* 
ierrtem Pic tka na czele Przemawiali o noseł 
Pi ech oczek i o k i er szkoły Dechow — W Czer­
wi once odbvlo sie zebranie oddziałów OZN z 
rei ora Czerwicnka orzv udziale 300 obecnych. 
Referaty programowo I organizacyjne wygłosili
o noseł Pi ech oczek sekretarz okręgowy D. Kan 
dora i d kierownik szkoły Decho w.

f>. 1% ui? ,

n/ 1

Akr



/ tL« 'iüL \ t —2
/üyOt, stezt/te ^lgJzx öl£&s öto^i/äjraJ^ ń&? -

fy' /%/#/, %//' _

tty>>c<>, %&. Y> /%Sjf v< tu, <ut $%#%&■■/łć& ,<jtrtt* fvr*r&4*k t 
f < ^ f v<üy^% '

f &rt7 >az^>VxLC^/ z, < & kć* M W &U<?tA/ fit'tty y YU~

&J70 Yf /t Z/ ćCeuiJtfort Ci?Z < y WłWV»/zję/^ę € // L-'

& ' ' /% j j /Pa// (Kf/, ^

^n/f&tą * Z fc> /ypt'i yStjfrćć* • 'X/-V*

1L:1(/> /;% ' ?$ft? *t $c) * lŁ ' * ^ * i */0" /iy**?*.

4 4 /yy^ 4 /f, -

Ł / & t^ Tt (i /9c<M.Ą tć yfótuHtfi, </'Z &7JA/0L J/Z, f? 4 06?v? <xe*Jt l

Aż. v%^r.^ f/ <4Y'/ f /T^f /^kyf^Qa^

4y^ f -> (a-Ms\y ■?< c töLs % % Óhx>s <t(/^ «Z /'f'<tv M-p/x yt&s^ötyj Ct (//ył*v

y //V///t4.^/& <%/ ćy^ /&ß!<ć^6r/^ ,

11

?^///4</tf.A^ff<#'.4 (</

/ ^ hyy /.X Y <Ä/4^g



f"

-Pl&s /*, i/$0Q<A/lC», JO /){/>Ł<z#Z?.?zx.</ ćbh 

—<26ćb_^«y/»«e./ sHj-t&Ź ■i&i‘„cć&atek&i £ytć^£ktz<z fvnj&rv ~ 

-JetĄ.A3ii^m<Łrn, nritfii&t-ujo s#r*/&?/*><&. /%. y&aatz 

JlhL^ łi*r*4t>-tfitted fta t%o . 'źt*. -

-JzetiasK' A S^tów o-u/x^c-,

_ än/,»i ^Jsr* ź/z- £ty .ć&. ts^t/*+&£*_ _

-^zrAij 6y. £ ofór f-rttä»<j <ó? Zoujtsić, JMXty o

-2ć&*irZa,, łtM«j*u*tb-id x,edwm*<SAm « /

——Z££ź2& J'a ąr-oortćiz- 4-^/z- « .«/v-.
7~ £/ Ł

-JtUjCLĆtiAt&dA4£^-lZ^tU42 ŁA^jlAtted? VAŚl£&jtZ3iC&. <tW4&n*sŁ/ 'TUX

-JjC'zaA.is. AktoĆA <L-Sr*4Łrajz?-ćz0~>Mf a 4<rć&9 2k*ts, 

&fcfjy’>rtftjJ'fi. frilć/wjyc^i$£&.

MŁ2ZXjL.U(<£j/ 4*rjć*z ttfo. ül/misHjCt fii.tj'fvt'W S- /ł'- a----- -—________ ____^ ^ ^ ^ ^---------------

J łorjt/f Z.J-S4?tP)'• t rt/tynithc /a£&Ąi^

ftO oóv łor-f^thl /A/ffJ oh crjź £ Df ytaoćrtric

O xy/fWAjCs yOy Ot firn re otft o*ts*f 6ot rohk o~.__
tt /'Ixr-o Ó-ÓOOUP /' Z S O/. A /fAW cc'.

<%,(%/ f toho'oeChtfrtty-eg,o £<*./fh* c <K At/ourrtr

to fad&et <$-_ Ł ftAoUÓt/ĄHrt <*. c£cu?aH a. u(£o
ft 4L dxjJjLn A /Y, ft ćr/Ojet I’-OU OtHj/td AS 'Oi'fck.

-jktLt .' ...0 Jfäkvx cl/&£+ rtfićĄ d-yótAs / " Mk, /h*ź.am'S

Jio^u ; /tlźóru ^.Ictjihur g rx Łs Ar xf W«• At 
l+tt isßAa* • *^ł



^<%, /<<,<%/X>vff?/<ć <V/4wy./^>

/// <%. ć

r " ^X' ' 2ana* fóćJrya > i „Attxa an c * <ę - i/tn&ćr-y
it/g.dL&tt.ćotZj y-uro aoo^ JxtZAJL/znt^./j •_ 

'&ltśiA4ÄMA&OU /b*Żu/x’<3L: doA <m <*£ fU2 '.cg U?. 

•-■■ ■/?</. /nvfoiao<^tf/jcr>aöc^z.ą o M-ł V?WW«-

JyóurS/l Ć*f Jtótto-uKAćmA' Zcł.(/L&7A zA

OO' si tf jy 'K^MAcl -

('6/ C ^TytćMAfl łAjC/lAsfi f ItilĆ it <£- (tAfr-byĄ W/U/i^tL Aaj^^jOO 

JdOtLCtj ~'**t

Mäwvcc fit łMjyt<#. Aöl yvr^caAŹą

' ~ cot XAóu^f-ćr/.i/ft f!aföc>,ta, , A>d?ip. rthan-UsOZs

/Ź6z^_ /y^p <4y/^//^edL.x&% ///^$/C

-—^ ____

y y/ra^<. /^yj ^ y^r<y^^<*^<6%'

,Z<x/4/ & Yr /g A^e.

/^^/6cc /o/^c ^///y ^' y, w-

t^f <'^ y^ 64/f& ^jOć^Cc

&HOA ( 'lO. Jlrtn A
pAai&ćMljtĄj u. httZzż 4L <? t A, a&w
ĆA/ź&l/ trjto ł~źUt& . d_ Ar* y». V 66 ^ ot&i 'atff-C jts? -



/nroty boot&i? oCćt/ fo /zct
c? ..

0 sH Ol "'

/f /Ł4&^TL_

_ \&4_ć ^ x^% o&<//Yj&L - . .<%3ß.y.<%/% ^ /(f^ż_A&Z. 4

(ftć#/f\<H<y' rr Jf-oZ&d Zfrpt l&or //(/\ A^ei. z Z, tf^/v<r£ac sttr
f ^2^' /^y^/ /,% ^

Z /faJLĄA /jZfrf* Oü( 40* /f&j 4JmZ y w- Sf/%sOt^.4 P&Zy//

/forces'- 40M*t.j Zk&wZ / f V? X Zffa/t' f w • Z/Ą < " ó Zt^cZ __ 
CĆto&rt/\1>o rćLKct+t < ZłitcZ&fjfcrpt Z S y Zt&Z* ZZ)/^reZ

_ y//k^%) ^ ^ y Äx, y
Y/Z, ^ ' V ^ , / ' /f A' / / / ,

AKćt' yf'//ft f>{ UZs/tiźZit zv x./^ c cy * <

CffjUf A f IOW '//c Zf>/> 7 Zy# ń aAyXyCC /UfUj u* >Z ■/, Z
• '

2jQ ććx/$tM/J* 4^ Za, Z^.ZlZ^J^Zq_/T*sZ, sr/<*/ 'OLI ĆC4C f Z y<Zfrr

\40



<%/ i & . &/6dńjy4ffL/%///«*z'^ ay/', /

£ftft 6' /f6 $* _zz...tfl£p£d(&VTL&tlHJć^JL4*Sćfai> 4

"" ///

" 'oX^v (T&

7' ^ i Lß <&? kufc <%£j/ 'La/ś^t*źa~ / / --//11 ^rv eć-as-tw <ul ,

V& W OL&GŁLhOtd! dp 1At£%M łU&U /9/1*> %

Yt7ó* ftfóS v; - £ó6 % 3^//. ^ & <aJ. ^ć

rM^±rt&Lt yt<Htftt4d'~ tfortoy <0&r±MMtr <___ _______  . — -i i&c*jjJjeL Z J/T'rf fr*l■ 'AA,//.'/, 5//^, 
—fiftrbntM, fh* B^usHCe/t {_z<rć, ZZ*h .........__ _>A (,**4. Z~z*ą .

XI

yf£ ra^jL A/k^Iqu % $ AäL&äZ-j dępw^* — Z~fj[

............ '' ' '' ^. ' '' ' ' '". ' - -,._ .................................................... .............

- -Iźrp-. fom&Ł,. . i /&< £r* <%4*A*Ar fcMtdbZc«^ £ 4jr£, f?Z 3 t /)



w 
V

Pracownicy pleblscytowi-powstaricy.
Uroczysty obchód imienin

ks. proboszcza. / f 3 £" - 

Kobiór. Dnia 29 stycznia br. mieliśmy 

skromną lecz pełną serdeczności uro­
czystość. Od roku u nas przebywający 
Wiek ks. proboszcz Franciszek Fudała 
obchodził dzień swego Patrona. Co mie­
liśmy zanieść w darze kochanemu dusz­
pasterzowi? Otóż zanieśliśmy Mu. do 
czego tak często wzywał w swoich nau­
kach: miłość i nasze modlitwy! Cala 
Kongregacja Mariańska i Trzeci Zakon 
przystąpiły w tvm dniu do Stołu Pań­
skiego. ofiarując Komunie św. na inten­
cję swego kochanego duszpasterza. Po 
Mszy św. złożyły korporac e kościelne 
Wiek ks. proboszczowi z serc płynące 
życzenia. Nie brakło też życzeń od pa­
rafian. Kwiaty ofiarowane stanowiły 
dar. który swoją żywotnością będzie 
przypominał Solenizantowi nasze dla 
Niego żywe uczucie miłości synowskiej. 
Bo też Jego jest zasługą, że u nas zapa­
nowały miłość i zgoda! Za pośrednic­
twem ..Katolika“ raz jeszcze składamy 
Wiek ks. proboszczowi jak najserdecz­
niejsze życzenia. Mianowicie aby Pan 
Bóg raczył Go darzyć zdrowiem. bv 
długie lata wśród nas mógł pracować na 
chwałę Bożą i pożytek Ojczyzny. Mv 

. zaś zapewniamy czcigodnego ks. pro­
boszcza. że wszyscy stoimy po Jego 
stronie i wszvstKie Jego poczynania po­
pierać będziemy. Parafianie.

c
t i-

w
a

/V), Akademia papieska w Kobiórze.
Kobiór. Z okazji 13 rocznicy koronacji 

Ojca św. Piusa XI ku czci Jego w parafii 
kobiorskiej, w ubiegła 'niedziele odbyły sie 
uroczystości kościelne. Na specjalna uwagę j 
zasługuje uroczysta akademia urządzoną z | 
'ramienia Katolickiego Stowarzyszenia Mę-1 
żów, która zagaił wiceprezes Wincenty 
Machalica przy przepełnionej sali. Poza od­
czytem p. wiceprezesa, asesor kolej. Ron­
dzie La wygłosił bardzo treściwy referat o 
osobie i działalności Ojca św., w Rzeczypo­
spolitej Polskiej szczególnie. Na zakończe­
nie swego referatu P. Kondziela wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej Polskiej, jej Prezydenta prof. I. Mo­
ścickiego oraz I Marszałka Polski Piłsud­
skiego, poczem dzieci szkolne wygłosiły 

deklamacje a chór mieszany „Harmonia“ 
odśpiewał siedem pieśni. Również ks. pro­
boszcz Fudała swym referatem przyczyni! 
sie do uświetnienia uroczystości, poczen: 
wiceprezes Machalica zakończył akademie

?9Mr. I
— kr *

W dniu 16—18 lutego br. mieliśmy w 
naszej parafji czterdziestogodzinne nabo­
żeństwo, połączone z rekolekcjami misyjne- 
mi. Przeżyliśmy w dniach tych prawdziwe 
dni skupienia dla pożytku dusz naszych. Ka­
zania i nauki wygłaszali: Przew. Ks. przeor 
Wojciech. Tabak i ks. profesor Piotr Tabak, 
obaj z Dziedzic. Jakkolwiek były to dni 
robocze, kościół nasz był na kazaniach i 
naukach przepełniony i przez całe dni pod­
czas godzin adoracyjnych licznie przez wier­
nych odwiedzany. Najlepiej okazało się 
żniwo, aó w tych dniach przystąpiło do Stołu 
Pańskiego 1470 osób. J - ,

Poczuwamy sl. do miłego obowiązku po­
dziękować naszemu Przew. Ks. Proboszczowi 
Franciszkowi Fudale za to, że ponownie od­
nowił wszystkich paraf jan na duszy przez te 
rekolekcje, związane z adoracją 40-godzinnem 
nabożeństwem. Wobec jego opiece powierzo­

nych paraf jan składamy tą drogą publicznie 
podziękowanie i najserdeczniejsze „Bóg za­
płać!“. Dziękujemy również Przewiel. Ks.

Ks. Wojciechowi i Piotrowi Tabak za trudy» 
poniesione około zbawienia dusz naszych.

Parafianie.



Podniosła uroczystość parafialna.
Kobiór. Dnia 29 stycznia mieliśmy 

skromną lecz peiną serdeczności uroczy­
stość. Od dwu lat u nas będący ks. pro­
boszcz Franciszek Fudala obchodził dzień 
swego Patrona. Cóż mieliśmy zanieść ko­
chanemu Duszpasterzowi w darze! Otu 
zanieśliśmy Mu to. do czego tak często 
wzywał w swoich naukach. Zanieśliśmy 
Mu naszą miłość i nasze modlitwy. Kon­
gregacja Marjańska i Trzeci Zakon przy 
Hąptły w dniu tym na intencję swego 'ko­
chanego Duszpasterza do Stołu Pańskiego 
«7 pełnym składzie swoich członków. Pq 
Mszy św. złożyły korporacje kościelne Prze­
wielebnemu ks. Proboszczowi z. serca pły­
nące życzenia. Nie brakło też i innych ży­
czeń od parafjan. Kwiaty ofiarowane sta­
nowiły dar, który swoją żywotnością bę­
dzie przypominał Solenizantowi nasze dla 
Niego żywe uczucia miłości synowskiej. — 
Niech nam żyje jak najdłużej!

Parafjanic.
JVW



Uroczyste poświęcenie nowych dzwonów 
nt 5^. kościelnych w Kobiórze

'7Zf

Jak wyspa ukryta, wśród wspania­
łych lasów należących do (ordynacji 
pszczyńskiej, leży gmina Kobiór, liczącą 
obecnie ponad 3 000 mieszkańców i sta 
nowiaca od 1911 r. samodzielną jednost­
kę parafialną. Pomimo tak poważnej 
ilości' "mieszkańców, na własny kościół 
parafialny pozwolili sobie Kobiorzame 
dopiero w roku 1911-12. Z ofiarności pu­
blicznej wybudowano w tvm czasie pię­
kny kościół murowany w stylu baroko­
wym, zaopatrując go równocześnie w 
harmonijne dzwony. Po te to dzwony 
sięgnął także moloch wojenny i to już 
na krótko przed ukończeniem wojny, bo 
w jesieni 1918 r. Od tego czasu kościół 
kobiorski był bez dzwonów, wyręcza­
jąc się skromną sygnaturką. Były wpra 
wdzie kreślone przez cały szereg lat 
różne projekty nad stworzeniem fundu­
szu na kupno nowych dzwonów, lecz 
projekty projektami, a dzwonów jak nie 
było, tak nie było, aż dooiero z przyj­
ściem nowego proboszcza, .w roku ubie­
głym, w osobie ks. Fudały, sprawa ku­
pna nowych dzwonów przybrała wyra­
źne formy i w niezbyt długim czasie 
zebrano tyle gotówki, że można było 
zamierzony cel osiągnąć i nowe dzwo­
ny zakupić.

Uroczystość poświęcenia nowych 
dzwonów odbyła się przy pięknej pogo­

dzie i z wielka okazałością przed tygo­
dniem. Aktu poświęcenia dokonał w 
asyście ks. ks. proboszczów Kulika z 
Suszcza i Rusaua z Brzeźca, dziekan 
pszczyński ks. Bielok, który również 
wygłosił do licznie zebranych parafian 
stosowne kazanie.

Dzwony wykonała firma Pełczyń­
skiego z Przemyśla, a koszt ich wynosi 
razem z transportem i zawieszeniem na 
wieży 7 290 zł.

Z pośród ofiarodawców zasługuje na 
wyróżnienie p. Grzegorz Górgoń, pre­
zes filii Związku Robotników Rolnych i 
Leśnych ZZP. z Kobioru, który sam ja­
ko niezamożny robotnik leśny, zaoszczę 
dził z przypadających mu procentów od 
składek członk., kwotę 50 zł, które tez 
na dzwony ofiarował, w dowód cze­
go nazwa Związku została na wielkim 
dzwonie „Franciszku“, na pamiątkę po­
tomnym. wryta.

Udział w uroczystości, oprócz wielu 
innych Sztandarów brały także dwa 
sztandary Związku Robotników Rolnych 
i Leśnych ZZR. Jeden własność filii ko- 
biorskiej, a drugi własności sekretaria­
tu z Katowic. — Całość uroczystości 
wypadła bardzo dobrze i pozostawi nie­
zatarte wrażenie u parąfjan kobiorskich.

Przygodny.
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Odległość od Pszowa jak też od Wodzisławia wynosi 
i kilometry. . , ,

oj Nazwa Kokoszyce pochodzi od słowa „kokosz 
vura) i znaczy tyle co wieś założona przez Kokoszą, 
iko herb i pieczęć mają Kokoszyce koguta na pagórku.

Z przeszłości Kokoszyc wiemy mało. W 1526 r. 
,yi posiedzicielem Kokoszyc Henryk Kalinowski z Do­

brodzienia, w 1560 r. Zdzisław Holy (Goły). Pod koniec 
16. wieku były Kokoszyce majątkiem pana na Wodzi­
sławiu.

W 1600 r. sprzedał Jan Plank nar II. Kokoszyce 
Fryderykowi Sedlnickiemu, posiedzicielowi Pszowa. 
Później dostały się Kokoszyce, prawdopodobnie przez 
Jerzego Schelepchenyego, znów pod władzę wodzisław­
ską, ponieważ w 1685 r. Kokoszyce znajdują się /^mię­
dzy temi wioskami, które goszczą wodzisławskie woj­
sko.

W r. 1696 oddał cesarz niemiecki Leopold I. po za­
kupieniu całego państwa wodzisławskiego Kokoszyce 
księciu Ferdynandowi Dytrychsteinowi, w którego ro­
dzinie ta wioska pozostała aż do 1774 r. Wtedy bo­
wiem kupiła hr. Zofja Karolina państwo wodzisławskie, 
zaś Kokoszyśfe sprzedała dnia 18 maja 1777 r. majorowi 
von Lindnerowi za 24 666 talarów 20 gr. f

Major Lindner sprzedał Kokoszyce szlachcicowi 
Karolowi Harassowskiemu, ten znów szlachcicowi Leo­
poldowi Laryszowi, od którego tę wioskę kupił Gustaw 
Kaspar von Gzebulka i Litoltowitz. W tym czasie do 
Kokoszyc należał jeden folwark, dwa młyny, 20 miejsc 
gospodarskich, 17 ogrodniczych, 2 miejsca chałupnicze. 
Liczba mieszkańców wynosiła 210.

W 1793 r. objął Kokoszyce szlachcic Gustaw Ber­
told Paczeński, krewny Czebulki. Czebulka przeniósł 
się do Wodzisławia. Już w 1794 r. znajduje się po­
siadłość Kokoszycka w rękach rotmistrza Wilhelma 
Augusta Zawadzkiego (szlachcica), który ją za 62 000 
„złotych“ kupił. Po śmierci rotmistrza przejął Koko­
szyce jego syn, porucznik Fryderyk Zawadzki za 
44 000 talarów. W 1833 r. był Gustaw Rimultowski 
posiedzicielem Kokoszyc. Po sekwpstrze kupił Adolar 
von Görtz Kokoszyce za 32 000 talarów. Od niego do­
stała się ta wioska do rąk żony wiceprezesa sądu ape­
lacyjnego Zellnera za 42 000 talarów.

. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Projekt budowy nowego kościoła.
Kokoszyce w Rybnickiem. W tutej­

szej wiosce czynią się zabiegi koło bu­
dowy kościoła. Władza biskiroia na bu­
dowę kościoła zgadza się. Komitet już 
został wybrany i jest możliwość, że do

‘v/Y jcrffTęi?

Kursy rekolekcyjne w Kokoszycach, stacja Wodzisław, 
w miesiącu maju odbędą się:

od 4 do 8 maja dla pań z inteligencji 
od 13 do 17 maja dla panów z inteligencji 
od 23 do 26 maja dla młodzieży męskiej 

Zgłoszenia przyjmuje „Księżówka Śląska“ w Koko­
szycach, poczta Pszów, pow. Rybnik.

Każdy kurs rozpoczyna się o godz. 19 i kończy się 
ostatniego dnia o godz. 8 rano. Koszta kursów wynoszą

Rekolekcje zamknięte w Kokoszy<
Af Rekolekcje zamknięte w diece 
nym domu reolekcyjnym w Kokoszy- 
each (powiat rybnicki) odbędą się w 
stępującym porządku: Od 21 do 25 
tego dla członkiń Kongregacyj Marj 
skich; od 21 do 25 marca dla ma
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warzyszenia Młodzieży męskiej; od
do 15 maja dla Katolickiego Stoy 
rzyszenia Kobiet; od 16 do 20 maja < 
Sodalicji Pań;

,

c

od 20 do 24 maja dla 
członkiń Straży Honorowej; od 8 do 12 
czerwca dla Sodalicji Urzędniczek. Ko­
szty pobytu w domu rekolekcyjnym 15 
złotych, dla młodzieży 12 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat Rekolekcyjny, 
Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 20 
telefon 345-08.

»y i

t Rekolekcje dla członkiń III Zakonu 1 * 
w Kokoszy each. gf

1

)

W dniach od 26 lutego do 1 marca odu 
będą się w Księżówce w Kokoszycach re­
kolekcje zamknięte dla członków III Żako* 
nu. Każdy zarząd niech się stara, aby wy*

l

słać jąknąjwięcej członkiń, Początek 26-go 
lutego wieczoreon zakończenie 1 marca ra­
no. Opłata wynosi 12 złotych. Zgłoszenia 
przyjmuje Diecezjalny Sekretariat Reko­
lekcyjny w Katowicach, ul. Marsz. Piłsud<
skiego 20, telefon 345-07.

45#



Rekolekcje zamknięte dla panów z inteli- 
ył gencjj. 4^x Cv

W Wielkim Tygodniu w dniach od 15-go 
do 19-go kwietnia odbędzie się w Kokoszy- 
cach kurs rekolekcyj zamkniętych dla pa­
nów z inteligencji. Kurs ten przypada w 
czasie najodpowiedniejszym dla ćwiczeń 
duchownych, daje sposobność do rozważa­
nia Męki Pańskiej w zaciszu, i do korzy­
stania z łask wśród tygodnia, w którym 
miłość Chrystusowa osiągnęła punkt szczy­
towy. Początek rekolekcyj pierwszego dnia 
tj. w Wielki Poniedziałek o godzinie 7 wie­
czorem. zakończenie ostatniego dnia. t. j. 
w Wielki Piątek rano. Koszty pobytu wy­
noszą 12 złotych. Specjalne życzenia (oso­
bny pokój i inne) mogą być uwzględnione; 
trzeba je jednak podać przy zgłoszeniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Diecezjalny Sekre­
tariat Rekolekcyjny, Katowice, ulica Mar­
szałka Piłsudskiego 20, telefon 345-07/8.






